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Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
% <

Program realizacji inwestycji
VII Kongres ZSL kontynuuje obrady

Prace w zespołach • Dyskusja plenarna

szczególnie ważnych dla gospodarki
Na wczorajszym posiedzeniu Biuro Polityczne KC PZPR 

omówiło program realizacji inwestycji szczególnie ważnych
dla gospodarki narodowej w 
półroczu 1977 r.
W 1976 roku nastąpi dalszy 

szybki rozwój potencjału wy­
twórczego przemysłu i rolni­
ctwa, a także budownictwa 
mieszkaniowego. gospodarki 
komunalnej i innych dziedzin. 
Jest to niezbędne dla zaspoko 
jenia rosnących potrzeb spo­
łeczeństwa.

Wysokie zaangażowanie inwe 
stycyjne wymaga koncentra­
cji na budowach obiektów, 
których uruchomienie plano­
wane jest w roku 1976 oraz w 
pierwszej połowie 1977 r. 
Szybsze niż zakładano ich u- 
ruchcmienie stanowi ważny 

CO O TYM SĄDZICIE

Szukajcie a znajdziecie
Powiadają, że co dwie głowy (lub więcej), to nie jedna. Ta­

ki jest— najzwięźlej rzecz ujmując — rodowód wszel­
kich narad; ludzie zbierają się po to, by wymieniając u- 

wagi i poglądy wspólnie dojść do prawidłowych ustaleń. Ale 
życie ma to do siebie, iż niekoniecznie toczy się zawsze i w 
każdym calu zgodnie z teorią.

Uczestniczyłem w niezliczonych naradach biurowych i fa­
brycznych, których celem było wysunięcie wniosków, uspraw­
niających tok pracy. Z biegiem lat atmosfera tych zgromadzeń 
ulega poprawie, lecz daleko im do doskonałości, której na 
imię efektywność. Z reguły tak się dzieje, że — w przy­
padku narady zakładowej — winnymi wszelkich niedomagać 
macierzystej „firmy” są kooperanci, dostawcy, albo ci, co 
niezbyt fortunnie zaprojektowali takie lub inne pomieszcze­
nia, ci co nabywali fabryczne maszyny I urządzenia, bądź też 
urzędnicy ze zjednoczenia czy innej zwierzchniej instytucji.

Najrzadziej okazuje się, iż przyczyną wzrostu liczby rekla­
macji, spadku wydajności piacy, zwiększenia się wskaźnika 
wypadków — są określone komórki macierzystego zakładu 
pracy. A jeśli już mowa o którymś z wewnątrzzakładowych 
ogniw, to o tym, którego reprezentanta na naradzie zabrakło. 
Więc krytykuje się na przykład dział spraw osobowych, że nie 
dość energicznie zapełnia personalne luki, gdy akurat „ka­
drowiec” jest na naradzie nieobecny.

W ten to sposób szuka się nieraz przysłowiowych gwiazd 
na niebie, wstydliwie pomijając przyczyny produkcyjnych nie­
domogów, tkwiące w samym przedsiębiorstwie (biurze). Dodaj­
my, przyczyny na ogół znane i z pasją dyskutowane tyle, że 
w niewielkich i „nieoficjalnych” gronach. Dziwne to poszuki­
wanie źródeł własnych niepowodzeń głównie poza własnymi 
murami. Stanowczo zbyt gorliwie upatruje się przeszkód, ha­
mujących tok pracy, podnoszenie jakości, zwiększanie wydaj­
ności, czy poprawę organizacji roboty — poza zasięgiem 
własnych działań.

Wszystko byłoby w porządku, gdyby taki bieg narad i dys­
kusji przydarzał się sporadycznie. Na pewno nie brak zakła­
dów albo biur, gdzie praca kuleje ze względów, na które rze­
czywiście sama załoga ma wpływ ograniczony lub bliski zeru. 
Jednakże gadanie na własnym podwórku — głównie o cudzym 
podwórku, jest raczej nagminne.

Oto podczas zebrania produkcyjnego w fabryce IKS pada­
ją wypowiedzi, z których wynika, iż wszystko szłoby jak z płat­
ka, gdyby nie niska jakość dostaw od kooperantów ZET oraz 
YGREK. I niemal jednocześnie w toku podobnych zgroma­
dzeń w fabrykach ZET i YGREK dyskusja ma analogiczny 
przebieg: obwinia się tam pozostałych kontrahentów, nie wy­
łączając zakładu IKS.

Najłatwiej ponoć mówić o nieobecnych, nieobecni nie mają 
racji. O wiele mniej przyjemnie natomiast powiedzieć podczas 
narady — zgodnie ze stanem faktycznym — źe praca jakie­
goś wydziału uległa ostatnio zahamowaniu, bowiem jego kie­
rownik jest w fabryce mniej więcej równie częstym gościem 
jak w pobliskiej knajpie. Aby coś takiego powiedzieć (zwłasz­
cza w obecności zainteresowanego), trzeba być przeświad­
czonym, że ujawnianie faktycznych źródeł jest bezwzględnie 
ważne z punktu widzenia interesów załogi i mieć dozę oby­
watelskiej odwagi.

Stara życiowa dewiza mówi: szukajcie a znajdziecie. Tedy 
szukajmy. Tylko, czy rzeczywiście te poszukiwania tak trudno 
rozpoczynać od „własnych śmieci”?

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj­
bliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres: „Głos Wiel­
kopolski” skrytka pocztowa 1074 60-959 Poznań.

roku 1976 oraz w pierwszym

czynnik zapewnienia wysokie 
go tempa społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju.

Realizacja tych zadań wyma 
ga lepszej koordynacji dostaw 
maszyn i urządzeń zarówno z 
produkcji krajowej jak i z 
importu z poszczególnymi faza 
mi procesu inwestycyjnego. 
Konieczne jest także ścisłe 
przestrzeganie zasady koncen­
tracji działalności inwestycyj­
nej na kierunkach o podsta­
wowym znaczeniu dla gospo­
darki narodowej. Biuro Poli­
tyczne zaakceptowało wykaz 
inwestycji aktualnie najważ-

PIOTR 2YCKI 

niejszych z punktu widzenia 
rozwoju kraju.

Zobowiązano wszystkie instancje 
i organizacje partyjne do prowa­
dzenia intensywnej pracy politycz 
nej. sprzyjającej realizacji zadań 
inwestycyjnych.

Koordynację i nadzór nad wy­
konaniem przyjętych postanowień 
powierzono Komisji Partyjno-Rzą- 
dowej do spraw Inwestycji.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło i zaakceptowało kierunki 
dalszego doskonalenia działal­
ności organizacji spółdziel­
czych na terenie wsi i dosto- 
sowania jej do nowej struk­
tury administracyjnej kraju. 
Stwierdzono, że proponowane 
zmiany przyczynią się do roz­
woju spółdzielczości wiejskiej 
i zwiększenia jej wpływu na 
procesy postępu w rolnictwie, 
a jednocześnie zbliżą placówki 
spółdzielcze do producentów i 
wpłyną na poprawę zaopatrzę 
nia rolnictwa oraz obrotu ar­
tykułami rolnymi. (PAP)

Komentarz po posiedzeniu 
Biura Politycznego KC PZPR 
— na str. 2.

Min. H. J. Hoffmann
• u P. Jaroszewicza
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz przyjął wczoraj 
ministra kultury Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
Hansa Joachima Hoffmanna.

W serdecznej rozmowie pre­
mier P. Jaroszewicz podkreś­
lił dynamiczny rozwój wielo­
stronnej współpracy obu na­
szych krajów, w tym coraz bar 
dziej zacieśniającej się więzi 
w wymianie kulturalnej. (PAP)

Poparcie dla polskiej inicjatywy

Za przekształceniem EKG w stały 
instrument realizacji postanowień KBWE

W genewskim Pałacu Narodów toczy się konferencja do­
radców ekonomicznych rządów państw członkowskich Euro­
pejskiej Komisji Gospodarczej ONZ. Dokonuje ona przeglą­
du sytuacji i perspektyw gospodarczych w świecie, stanowi 
również forum wymiany doświadczeń międzynarodowych, 
zwłaszcza w zakresie dalszego rozwoju i pogłębienia współ­
pracy ekonomicznej między państwami o odmiennych syste­
mach społeczno-politycznych.
Uczestnicy konferencji opo­

wiadali się za odpowiednim 
przekształceniem Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ w 
stały instrument realizacji po­
stanowień przyjętych w doku­
mencie końcowym Konferen-

. H. Klssinger 
przybył do Moskwy
Sekretarz stanu USA, Henry 

Kissinger, przybył wczoraj w 
godzinach wieczornych do- Mo 
skwy, gdzie został powitany 
przez radzieckiego ministra 
spraw zagranicznych, Andric- 
ja Gromykę.

Kissinger po drodze zatrzy­
mał się na 4 godziny w Kopen 
hadze, gdzie spotkał się z pre­
mierem Danii A. Joergense- 
nem.

Na konferencji prasowej w 
Kopenhadze H. Kissinger o- 
świadczył, że celem jego pod­
róży do Związku Radzieckiego 
jest osiągnięcie postępu w roz 
mowach o ograniczeniu zbro- 

i jeń strategicznych, ponieważ 
prezydent G. Ford jest głębo­
ko przekonany, że postęp w tej 
dziedzinie leży w interesie na­
rodu amerykańskiego i całego 

j . świata. (PAP)

W Warszawie kontynuował wczoraj obrady VII Kongres 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. Przed południem w 
siedmiu zespołach problemowych, a po południu podczas dy­
skusji plenarnej określano sposoby udziału stronnictwa w 
realizacji ogólnonarodowego programu społeczno - gospodar­
czego rozwoju kraju, przyjętego na VII Zjeździe Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Dyskusja koncentrowała się 
wokół węzłowych problemów rozwoju rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej, wykorzystania rezerw produkcyjnych, dal­
szego polepszania warunków pracy i życia ludności wiej­
skiej oraz działalności ideowo-organizacyjnej ZSL. Na obra_
dach plenarnych obecny był 
Żandarowski.

Delegacje zagranicznych par 
tii i organizacji chłopskich, 
uczestniczące w obradach kon

W Warszawie

Spotkanie 
przywódców partii 

i organizacji chłopskich
W związku z przygotowania­

mi do zwołanej z inicjatywy 
Partii Centrum Finlandii — 
konferencji europejskich par­
tii i organizacji chłopskich, li­
beralnych i lewicowo-radykal- 
nych, podczas VII Kongresu 
ZSL spotkali się: Ernst Gol- 
denbaum — przewodniczący 
Niemieckiej Demokratycznej 
Partii Chłopskiej z NRD, Pe- 
tyer Tanczew — sekretarz ge­
neralny Bułgarskiego Ludowe­
go Związku Chłopskiego, Jo­
hannes Virolainen — przewod­
niczący Partii Centrum Fin­
landii, Renato Ognibene — se­
kretarz Związku Chłopów Wło­
skich (ANC) i Stanisław Guc- 
wa — prezes Naczelnego Ko­
mitetu ZSL.

Podczas spoktania omawiano 
problemy dalszego pogłębie­
nia współdziałania partii i or­
ganizacji chłopskich. (PAP) 

cji Bezpieczeństwa i Współpra 
cy w Europie. Wyrażano wolę, 
aby EKG stała się instytucjc- 

Dokończenie na str. 2 

Współpraca PRL - ZSRR
Od 12 do 20 stycznia br. na za­

proszenie ministra przemysłu wę­
glowego ZSRR B. Bratczenki prze 
bywał w Kraju Rad minister gór 
nictwa i energetyki PRL, J. Kul- 
piński wraz z grupą ekspertów 
węglowych. W czasie spotkania 
w Moskwie obydwaj ministrowie 
pozytywnie ocenili przebieg i wy­
niki dotychczasowej polsko-ra­
dzieckiej współpracy w przemyśle 
węglowym i przedyskutowali dal­
sze zamierzenia w tej dziedzinie. 
Praktycznym wyrazem przyjętych 
ustaleń stał się podpisany wczoraj 
przez ministrów plan współpracy 
naukowo-technicznej w górni­
ctwie na lata 1976—1980.

A. Szytikow u prezydenta RFN
Prezydent RFN, W. Scheel przy 

jął wczoraj delegację parlamenta 
rzystów radzieckich, na czele z 
przewodniczącym Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR, A. Szyti- 
kowem.

Sympozjum polsko-radzieckie
W Moskwie rozpoczęło się dwu­

dniowe polsko-radzieckie sympoz­
jum poświęcone problemom odprę

sekretarz KC PZPR. Zdzisław

gresu, zaznajamiały się w 
tym dniu z państwowymi, 
spółdzielczymi i indywidualny 
mi gospodarstwami rolnymi, 
działalnością organizacji spo­
łeczno-gospodarczych wsi, roz­
wojem gospodarki żywnościo­
wej w naszym kraju.

W zespole produkcji rolni­
czej przedstawiono konkretne 
sposoby wykorzystania dużych 
jeszcze rezerw produkcyjnych 
rolnictwa i coraz to większych 
dostaw na wieś nowoczesnych 
środków produkcji. Wiele miej 
sca poświęcono m. in. sprawie 
efektywnego wykorzystania

żenią międzynarodowego i bezpie 
czeństwa w Europie. W spotkaniu 
zorganizowanym przez komitety 
bezpieczeństwa i współpracy oraz 
centralne rady związków zawodo­
wych Połski i ZSRR uczestniczą 
działacze związkowi i społeczni 
oraz naukowcy z obu krajów.

Sesja Rady Ministrów EWG
W Brukseli rozpoczęła się kolej­

na sesja Rady Ministrów EWG na 
szczeblu ministrów spraw zagra­
nicznych. Porządek obrad przewi­
duje omówienie m. in. śródziemno 
morskiej polityki EWG, międzyna­
rodowej współpracy gospodarczej, 
stosunków Wspólnego Rynku z 
1‘ortugalią, Jugosławią i Grecją.

Konsultacje K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ K. 

Waldheim prowadził w ostatnich 
dniach konsultacje z przedstawi- 

każdego hektara ziemi. Jest to 
bowiem jeden z warunków wy 
konania przez rolnictwo za­
dań, nakreślonych w perspek­
tywicznym programie rozwoju 
gospodarki żywnościowej.

Upowszechnieniem nowoczes 
nych metod organizacji pracy 
w rolnictwie — kooperacji, 

zespołowychspecjalizacji
form gospodarowania — zaj­
mował się inny zespół proble­
mowy. Wskazano, że organiza 
cyjna „rekonstrukcja” nasze­
go rolnictwa pozwala na pod­
niesienie efektywności gospo­
darowania i poprawę warun­
ków pracy, na lepsze wykorzy 
stanie środków technicznych i 
zasobów siły ludzkiej.

Na obradach zespołu kon­
traktacji, skupu, spółdzielczo­
ści wiejskiej i przemysłu prze­
twórczego mówiono jak prze­
mysł rolno-spożywczy powi­
nien jeszcze skuteczniej od­
działywać na intensyfikację 
towarowej produkcji rolnej.

O inspirowaniu przez koła
Dokończenie na str. 2

cielami Syrii, Libanu i Ligi Arab­
skiej na temat sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, a zwłaszcza zaostrze­
nia kryzysu wewnętrznego w Liba 
nie- Sekretarz generalny ONZ spot 
kał się takie ze stałym przedsta­
wicielem Tanzanii przy ONZ, któ­
ry w styczniu br. przewodniczy Ra 
dzie Bezpieczeństwa ONZ.

Pięcioraczki w Rotterdamie
Przedstawiciel szpitala w Rotter­

damie podał, że pięcioraczki, któ­
re przyszły tam na świat w ubie­
głą sobotę rozwijają się normalnie 
i ich stan zdrowia jest dobry. Pię 
cioraczki — 3 chłopców i 2 dziew­
czynki pozostaną w inkubatorach 
przez najbliższe 4 tygodnie. Matką 
dzieci jest 32-letnia Johanna den 
Outer. Są to pierwsze pięcioraczm, 
które urodziły się w Holandii.

Zaginął samolot
Rzecznik ekwadorskiego lotni­

ctwa cywilnego oświadczył w 
Quito, że wczoraj zaginął samo­
lot pasażerski, na którego pokła­
dzie znajdowało się 36 osób. Sa­
molot ten odbywał lot z miasta 
Loja (Ekwador południowy) do 
portu Guayaąuil. ■



ZAMIERZENIA NOT 
W ROKU 1976

W poznańskim Domu Technika 
odbyło się wczoraj plenarne zebra 
nie Zarządu Oddziału Wojewódz­
kiego NOT, w którym uczestni­
czył m. in. sekretąrz KW PZPR 
Bogdan Waligórski. Głównym te­
matem zebrania był program Od­
działu Poznańskiego na rok 1976, 
w którym uwzględniono zadania 
kadry technicznej w realizacji uch 
wał VII Zjazdu PZPR.

Z ważniejszych przedsięwzięć za 
planowanych na ten rok wymie­
nić należy m. m. zorganizowanie 
V Wielkopolskich Dni Techniki 
pod hasłem „Nowoczesna technika 
i organizacja pracy czynnikiem po 
stępa w produkcji” i Wielkopol­
skich Dni Jakości, imprezy pod 
nazwą „Politar” stanowiącej ofer­
tę Politechniki Poznańskiej dla 
przemysłu oraz zorganizowanie 
konkursu w dziedzinie poprawy 
warunków pracy.

Ponadto odbędzie się kilkadzie­
siąt kursów technicznych, konfe-
rencji i seminariów również
międzynarodowych. W ciągu ca­
łego roku Oddział Poznański udzie 
lać będzie pomocy merytorycznej 
komisjom organizacyjnym NOT w 
Koninie, Lesznie i Pile, (map)

W 30-LECIE ŚMIERCI 
F. NOWOWIEJSKIEGO

Uroczystym spektaklem „Legen­
dy Bałtyku” uczciła wczoraj Ope 
ra Poznańska 30-lecie śmierci jej 
autora Feliksa Nowowiejskiego. 
Spektaklem dyrygował Mieczysław 
Dondajewski. Przemówienie, na­
wiązujące do twórczości kompozy 
tora, wygłosił solista Opery po­
znańskiej — Bogdan Ratajczak.

W Wielkopolsce

Po posiedzenia Biura Politycznego KC PZPR

Główna uwaga
na inwestycje priorytetowe
ubiegłej 5-latce nakłady 
inwestycyjne w Polsce 
sięgnęły około 2 bilio­

nów złotych. Średnio roczny 
wzrost tych środków w latach 
1971—75 wyniósł ponad 17 pro­
cent. To najwyższe tempo roz­
budowy i modernizacji gospo­
darki. jaką zna nasza historia, 
tempo rzadko spotykane w 
świecie. W ciągu jednego ro­
ku inwestujemy mniej więcej 
tyle, ile w całym 6-leciu 1949 
—1955. powiększając nasz ma­
jątek trwały o 7—8 procent 
dzięki temu na jego 2-krotne 
zwiększenie potrzebujemy za­
ledwie 12—15 lat, podczas gdv 
przy noziomie z lat 50-tych 
musiałoby to trwać blisko pół 
wieku...

Wszystko to świadczy o 
ogromnej randze procesu .in­
westycyjnego; jego wielkości, 
struktury i sprawności. Pozo- 
staje on jednym z głównych 
motorów postępu społeczno- 
ekonomicznego kraju, rozwo­
ju i modernizacji całej gospo­
darki narodowej. Dynamiczna, 
a zarazem rozważna działal­
ność inwestycyjna wywiera za 
sadniczy wpływ zarówno na 
wzrost potencjału przemysło­
wego w ogóle, jak i na popra­
wę zaopatrzenia rynku w wy­
roby pochodzące z nowych

bądź przebudowanych zakła­
dów oraz na zwiększenie efek­
tywności handlu zagraniczne­
go. który otrzymuje na eks­
port więcej i coraz nowocześ­
niejszych towarów, inwestycje 
maiją również duże znaczenie 
dla rolnictwa, stwarzając ba­
zę wytwórczą wydajniejszych 
maszyn i urządzeń do produk­
cji rolnej. Znaczna część nowo
budowanych obiektów to

Przygotowania
do rolniczej wiosny

Gdy pola okrywa śnieg’, całe zaplecze usługowe rolnictwa 
przygotowuje się już do wiosny. Dotyczy to głównie zakła­
dów technicznej obsługi rolnictwa, warsztatów kółek rolni­
czych, zakładów handlowych i usługowych spółdzielczości 
zaopatrzeni- i zbytu odpowiedzialnych m. in. za zaopatrzenie 
rolnictwa w środki do produkcji.
Przede wszystkim dokonuje 

się obecnie przeglądów i re­
montów maszyn rolniczych i 
narzędzi. Np. w woj. kaliskim 
wyremontowano do końca gru­
dnia ubr. wszystkie dostarczo­
ne do napraw ciągniki i kom­
bajny ziemniaczane, a w 97,6 
procentach — samochody cię­
żarowe. W woj. leszczyńskim 
na 534 ciągniki oddane do na-

prawy w ciągu roku jest goto­
wych do eksploatacji 484. 50 
sztuk traktorów typu C 4011 
i C 355 trzeba naprawić już 
na początku br.. nie licząc zgło 
szeń bieżących. W 94 procen­
tach zdołano wyremontować 
zgłoszone w roku ubiegłym sa-

(oprócz domów mieszkalnych) 
placówki oświatowe, socjalne, 
służby zdrowia, komunikacyj­
ne, handlowe, i inne.

Wszędzie więc — w każdej dzie­
dzinie — mamy do czynienia z po 
zytywnymi rezultatami ponoszo­
nych nakładów. Chodzi jednak o 
to, aby w sytuacji mnogości słusz­
nych celów dokonywać prawidło­
wej selekcji inwestycyjnych żarnie 
rżeń, ’ ustalając odpowiednią hie­
rarchię ich realizacji, zgodnie ze 
społecznymi i gospodarczymi po­
trzebami.

Służy temu ustalana corocznie 
lista inwestycji priorytetowych, 
czyli szczególnie ważnych dla kra 
ju. Na nich właśnie musi być kon 
centrowana największa uwaga, bo 
to one — nie umniejszając wagi 
innych — decydują o osiągnięciu 
zaplanowanego postępu na węzło 
wych odcinkach życia.

W br. i roku 1977 problem inwe­
stycji priorytetowych nabiera tym 
większej wagi, że — jak wiadomo 
— punkt ciężkości przesuwa się z 
wznoszenia zupełnie nowych obiek 
tów na generalną modernizację za­
kładów istniejących. Te zatem za­
dania, które uznano za szczególnie 
istotne, muszą być bezwzględnie 
zrealizowane w terminie i jak naj 
szybciej dać pełną projektowaną 
produkcję.

Na wczorajszym posiedzeniu Biu 
ra Politycznego KC PZPR ustalo­
no listę 88 inwestycji prioryteto­
wych, które mają być przekazane

• do eksploatacji w br. i 33 urucha­
mianych w I półroczu 1977 r.

Na tych budowach — jak 
podkreślano na posiedzeniu 
Biura Politycznego — powin­
na być skoncentrowana duża 
część przedsiębiorstw wyko­
nawczych, sprzętu i kadr. O- 
znacza to także zapewnienie 
dyscypliny realizacyjnej na 
całym froncie inwestycyjnym, 
na każdym jego odcinku.

nej. Przyjęto bowiem jedynie 
słuszną zasadę kompleksowości in 
westycji i ich ciągłości: od wyko­
pów pod fundamenty aż po uru­
chomienie produkcji i osiągnięcia 
pełnej jej planowanej wielkości.

Takie podejście do inwesty­
cji priorytetowych powinno 
umożliwić nie tylko rytmiczne 
prace budowlano-montażowe, 
ale także maksymalne przy­
spieszenie ich realizacji. Jest 
to ważne zadanie bieżącego ro 
ku, w którym nakłady wyno­
szą około 527 mld zł i są naj­
wyższe w całej historii Polski 
Ludowej.

Rozpoczęły się ferie zimowe

T. S.

Przed XXV Zjazdem KPZR

Obrady KP 
Litwy i Armenii

W Wilnie 
wczoraj XVII 
tycznej Partii

rozpoczął się 
Zjazd Komunis- 
Litwy.

W referacie sprawozdaw­
czym Komitetu Centralnego 
I sekretarz KC KP Litwy, Pe- 
tras Griszkiewiczius dokonał 
szczegółowej analizy działalno 
ści organizacji partyjnej tej 
nadbałtyckiej republiki ra­
dzieckiej w dziedzinie realiza­
cji uchwał XXIV Zjazdu 
KPZR. Zjazd KP Litwy kon­
tynuuję obrady.

Realizując uchwały XXIV 
Zjazdu KPZR, ludzie pracy 
radzieckiej Armenii odnieśli 
znaczne sukcesy w dalszym 
rozwoju gospodarki i kultury 
— oświadczył na rozpoczętym 
wczoraj w Erewaniu XXVI 
Zjeździe KP Armenii I sekre- 
tarz KC Komunistycznej Par­
tii Armenii, Karen Demirczian. 
W referacie sprawozdawczym, 
Komitetu Centralnego pod­
kreśla się, że w latach 1971 — 
1975 dochód narodowy Arme- 
nii wzrósł o 46 procent, global 
na produkcja przemysłowa —

mochody ciężarowe 88,6

Poparcie dla polskiej
inicjatywy

Dokończenie ze sir. 1

na Iną formą rozwijania i po-
glębiania współpracy gospodar 
czej i naukowo-technicznej mię 
dzy krajami o różnych ustro­
jach.

Z dużym zainteresowaniem i 
aprobatą państw uczestniczą­
cych w konferencji spotkała 
się przedłożona ostatnio przez 
rząd polski propozycja umiesz 
czenia na porządku dziennym 
najbliższej 31 plenarnej sesji 
Europejskiej Komisji Gospo­
darczej ONZ specjalnego punk 
tu pt. „Rola EKG w świetle rea 
lizacji aktu końcowego Konfe 
rencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie”. Zgłaszając 
te propozycje, rząd polski kie 
rował się przeświadczeniem o 
potrzebie określenia już na 
pierwszej sesji komisji po pod 
pisaniu historycznego doku­
mentu w Helsinkach zadań, ja 
kie uchwały KBWE stawiają 
przed EKG w dziedzinie inten 
syfikacji i pogłębiania współ­
pracy państw — członków tej 
organizacji, do której należą 
wszystkie państwa europejskie 
oraz USA i Kanada. (PAP)

Zachmurzenie zmienne przeważ­
nie duże z przelotnymi opadami 
deszczu. Temperatura minimalna 
od 0 do plus 3 stopni, temperatura 
maksymalna od plus 2 do plus 6 
stopni. Nadal odwilż i silne wiatry.

procentach — kombajny zbo­
żowe. Specjalistyczny zakład 
naprawczy kombajnów w Ką- 
kolewie przyjął ich 306. W 
woj. pilskim zdołano na­
prawić przekazane do remon­
tu ciągniki, suszarnie zbo­
żowe, kombajny ziemniaczane 
i buraczane. W woj. poznań­
skim, które dysponuje dużym 
parkiem maszynowym w rol­
nictwie. przeprowadzono w 
ciągu ubiegłego roku naprawy 
główne 1071 ciągników różnych 
typów (92,2 procent zgłoszeń), 
569 samochodów ciężarowych 
(90,5 procent), blisko 28 000 sil­
ników spalinowych. 501 silni­
ków do kombajnów zbożo­
wych, 7 527 silników samocho­
dowych.

Gminne spółdzielnie dyspo­
nują obecnie znacznymi zapa­
sami nawozów sztucznych, 
choć dynamika sprzedaży w 
grudniu ubr. była wysoka 
szczególnie w woj. poznańskim, 
gdzie w ciągu półrocza 1975 
sprzedaż była wyższa o 19,3 
procent. Notuje się jednak nie 
dobory w niektórych asorty­
mentach nawozów sztucznych 
i wapniowych. Te dane wska­
zują. że rolnicy nie czekają do 
wiosny z zaopatrywaniem się 
w nawozy sztuczne. Już je- 
sienią wielu z nich stosowało 
z powodzeniom nawożgnie pod 
pług. Dzięki korzystnemu prze 
biegowi pogody w jesieni uda­
ło się niemal w całości prze­
prowadzić orki zimowe, co bę­
dzie miało duże znaczenie dla 
sprawnego przeprowadzania sie 
wów wiosennych.-

W stacjach oceny nasion pro 
wadzi się intensywne prace 
nad kwalifikacją ziarna siew­
nego zwłaszcza jęczmienia ja­
rego, którego areał wiosną br. 
pokaźnie zwiększy się w 5 wo­
jewództwach Wielkopolski.

(emp)

Resorty i urzędy 
zostały zobowiązane 
nia szczegółowych 
planów działania,

wojewódzkie 
do sporządze- 
operatywnych 
określających

o 45 procent, rolnictwo — 
21,9 procent, inwestycje —

O
O

mmmsisiifrin

„GLOS 
Adres

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwlg.

STRONA

obowiązki zjednoczeń i przedsię­
biorstw oraz wszelkich służb, zwią 
zanych z przygotowaniem sprawne 
go przebiegu prac wykonawczych 
i rozruchowych. Jako integralne 
części tych planów, powinny się 
w nich znaleźć sprawy warunków 
pracy budowlanych, a także pro­
gramy budownictwa mieszkaniowe 
go i towarzyszącego oraz zamierzę 
nia dotyczące ' skompletowania i 
przeszkolenia załogi eksploatacyj-

VII Kongres ZSL
Dokończenie ze str. 1

ZSL i organizacje PZPR tere­
nowych organów administracji 
państwowej — przede wszyst­
kim gmin — mówiono na ob­
radach kolejnego zespołu pro­
blemowego, zajmującego się za
gadnieniami 
nów władzy 
państwowej 
chłopskiego.

Rozwojowi

terenowych orga 
i administracji 

oraz samorządu

oświaty ogólnej
i zawodowej, życia kulturalne 
go, a także stałej poprawie 
warunków socjalno-bytowych 
mieszkańców wsi poświęcone 
były obrady dalszego zespołu 
problemowego.

Działalność ideowo-wycho- 
wawcza i polityczno-organiza- 
cyjna ZSL była przedmiotem 
dyskusji na dwóch zespołach. 
Określono zadania ZSL w dzie 
dżinie upowszechniania socjali 
stycznych zasad i norm życia 
społecznego, kształtowania ta-
kich postaw ideowych 
ków ZSL, aby byli oni
jącymi rolnikami 
wsiach i gminach.

Kongres udzielił 
rium ustępującym 
naczelnym ZSL.

W

człon - 
przodu 
swych

absoluto- 
władzem

Dzisiaj VII Kongres ZSL 
kończy obrady. (PAP)

WIELKOPOLSKI”
redakcji: Poznań, ul. Grun-

30 procent. Poprawiły się wa­
runki życia ludncści.

Zjazd KP Armenii konty­
nuuje obrady. (PAP)

„Koziołki11 płacą
W 976 PGL „Koziołki” w dniu 

18 stycznia, w której odbyły się 
dwa losowania, wpłynęło 145.952 
zakłady wartości 437.856,— zł.

W losowaniu stwierdzono:
4 „czwórki” po 10.121,— zł; 12 „tró
jek premiowanych” 
272 „trójki” po 104,— 
jek premiowanych” 
5.092 „dwójek” po 6,

W losowaniu II

po 204,— zł, 
zł, 456 „dWÓ- 
po 26.— zł i 

— zł.
stwierdzono:

5 „czwórek” po 5.938,— zł, 21 „tró 
jek premiowanych po 155,— zł, 
314 „trójek” po 55,— zł, 357 „dwó 
jek premiowanych po 25,— zł i 
3.576 „dwójek” po 5,— zł. 707-K1

W sali widowiskowej ?,Arena” w Poznaniu zainaugurowano 
wczoraj zimowe wakacje dla 60 000 dzieci województwa po­
znańskiego. Wśród widzów oklaskujących w „Arenie” wystę­
py zespołu Młodzieżowego Domu Kultury na Wildzie było po­
nad 2000 uczniów szkół wiejskich, którzy wspólnie z kolegami 
z Poznania spędzą zimowe wakacje w mieście. Sztab akcji 
„Zima 76” przygotował dla młodzieży programy licznych im­
prez i zabaw na każdy dzień wakacji. Udostępnia się kluby, 
obiekty sportowe. Zapewniono rozrywkę i opiekę wszystkim 
dzieciom. Od dzisiaj w hali nr 2 MTP czynne będzie centrum 
zabawowo-rekreacyjne. W mieście rozlepiono afisze ze szcze­

gółowymi planami imprez na pogodę i niepogodę, (bg)
Na zdjęciu: występy zespołu z Młodzieżowego Domu Kultury 

na Wildzie.
Fot. — H. Kanwa

Pełne sprzeczności wystąpienie G. Lebera

Bońska „biała księga^
w sprawach obrony
Na konferencji prasowej w stolicy RFN minister obrony 

tego kraju, Georg Leber, przedłożył wczoraj tzw, białą księ­
gę, zawierającą doroczną ocenę sytuacji militarnej Niemiec 
zachodnich oraz omówienie wojskowego układu sił między 
Wschodem a Zachodem,

Wystąpienie bońskiego mini 
stra służące uzasadnieniu i wy 
jaśnieniu Treści stwierdzeń za 
wartych w „białej księdze” by 
Ig pełne sprzeczności i nieja­
sności, na co dziennikarze 
zwrócili uwagę w licznych skie 
rowanych do Georga Lebera py 
taniach. W odpowiedzi mini­
ster Leber twierdził z jednej 
strony, że w sprawach obrony 
między koalicją SPD/FDP a o- 
pozycją chrześcijańsko-demo- 
kratyczną praktycznie „nió ma 
żadnyćh punktów spornych”, a 
jednocześnie zauważył, że 
CDU/CSU wykorzystuje próbie 
ma tykę militarną w swej kam 
panii przedwyborczej, starając 
się stworzyć psychozę wojen­
nego zagrożenia ze Wschodu.

Krytykując te usiłowania 
CDU/CSU Leber sam cytował 
te fragmenty „białej księgi”, 
które mówią o potrzebie inten 
syfikacji zbrojeń Zachodu z u- 
wagi na domniemane zagroże-

boński minister stwierdził, że 
rząd federalny uczyni wszy­
stko co możliwe, aby wykorzy 
stać wszelkie szanse dla reduk 
cji napięcia i umocnienia bez­
pieczeństwa w Europie, doda­
jąc, że nie ma innej alternaty­
wy stosunków między Wscho­
dem a Zachodem, jak tylko od. 
prężenie. (PAP)

nie.
G. 

jąco'
Leber uznał za niepoko- 
niedostateczny nie tylko

wysiłek militarny 
państw NATO, lecz 
Bundeswehry.

W odpowiedzi na

innych 
także i

jednego z dziennikarzy:
pytanie 

: „Gdzie
chce pan znaleźć miejsce na od 
prężenie, skoro mówi pan tak 
wiele o konieczności zbrojeń”,

Podsumowano konkurs łąkarski

Zwiększanie zasobów paszy 
gwarancją rozwoju hodowli
Źródłem zwiększenia zaso­

bów paszy dla rozwoju hodo­
wli jest racjonalna gospodar­
ka na trwałych użytkach zie­
lonych. Dużą rolę we wzboga­
caniu tych zasobów odgrywa 
konkurs łąkarski, prowadzony 
w woj. poznańskim od roku 
1965 pod nazwą „Zielone zło­
to bogactwem rolnika”. Ostat­
nio podsumowane zostały wy­
niki ubiegłorocznego konkur­
su, w którym udział wzięło po 
nad 12 000 uczestników (z te­
go część w 796 zespołach łą- 
karskich). Zgłosili oni do kon­
kursu 18 862 ha łąk i 5342 ha 
pastwisk na ogólny obszar u- 
żytków zielonych w granicach 
obecnego województwa poznań 
skiego — 66 000 ha.

Komisja konkursowa wyłoniła 
120 zwycięzców, którzy wykazali 
się najracjonalniejszą pielęgnacją

ląk i pastwisk, rezultatem czego 
były wysokie, w granicach 100 i 
więcej kwintali, zbiory siana. Naj 
lepsze rezultaty osiągnęli np. ta­
cy rolnicy jak Jan Jaworski z 
Komorowa w gm. Kłecko, Marcin 
Szukała z Paproci w gm. Nowy 
Tomyśl, Roman Gimzicki z Zieląt 
kowa w gm. Suchy Las, czy 10- 
osobowy zespół łąkarski z Lwów­
ka. W sumie nagrodzono 74 rol­
ników indywidualnych, 23 zespoły 
z 206 uczestnikami, 11 spółdzielni
produkcyjnych oraz spośród
biorących po raz pierwszy udział 
w konkursie spółdzielni kółek roi 
niczych — przyznano 5 nagród in­
dywidualnych i 2 zbiorowe.

Łączna wartość nagród wynosi 
około 450 000 zł. Fundatorami ich 
— oprócz głównego organizatora 
konkursu. Wojewódzkiego Zarządu 
Inwestycji Rolniczych w Poznaniu 
— są kółka rolnicze, spółdzielczość 
mleczarska, spółdzielnie produkcyj 
ne oraz Wojewódzki Ośrodek Po­
stępu Rolniczego, (zd)
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Prezydium SPD 
o sytuacji politycznej 

w Dolnaj Saksonii
Pcd przewodnictwem W’My 

Brandta odbyło się wczoraj w 
Bonn posiedzenie Prezydium 
SPD. poświęcone sytuacji po­
litycznej w Dolnej Saksonii, 
jaka wytworzyła się w tym 
kraju związkowym po wybo­
rze 14 bm. chrześcijańsko-de- 
mokratyczńego kandydata, Er­
nesta Albrechta, na premiera 
rządu w Hanowerze.

Wbrew wcześniejszym domysłom 
zgodnie z którymi Prezydium SPD 
miałoby wysunąć nową kandyda­
turę na miejsce Helmuta Kasimie- 
ra, który poniósł dwukrotnie po­
rażkę w Landtagu Dolnej Sakso­
nii. W, Brandt stwierdził, że kie­
rownictwo jego partii nie zajmo­
wało się tym problemem. Powie­
dział jednak, iż urzędujący szef 
rządu Dolnej Saksonii. Alfred Ku­
bel, przytoczył poważne powody.
dla których nie może
kandydować na
Uważa się. że i

to
ponownie 

stanowisko.
w trzecim głosc-

waniu kandydatura Kubela z, ca­
łą pewnością uzyskałaby pr^arcie 
wszystkich członków frakcji SPD 
i FDP w dolnosaksońskim Landta­
gu. w tym również dysydentów, 
którzy umożliwili w ubiegłvm ty­
godniu wybór E. Albrechta. W. 
Brandt wykluczył wszelką możli­
wość utworzenia w Hanowerze ko­
alicji SPD z CDU.

E. Albrecht nadal zabiega o 
nawiązanie rozmów z kierow­
nictwami SPD i FDP w Dolnej 
Saksonii w sprawie utworze­
nia koalicji, ale uważa się, że 
swe zaproszenie kieruje on 
przede wszystkim pod adre­
sem liberałów. Przewodniczą­
cy FDP. Hans — Dietrich Gen­
scher, oznajmił wczoraj iż jest 
wykluczone, aby jego partia 
prowadziła rozmowy z socjal­
demokratami na temat stwo­
rzenia warunków do pomyśl­
ne"^ wyboru ^p.nr^-d^ta SPD 
i FDP na premiera Dolnej Sak 
sonii, a z arugiei strony kon­
ferowała z CDU na temat 
utworzenia koalicji w tvm kra­
ju związkowym. (PAP)

KSIĄŻKA RUCH’
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17.50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). 83 Indeks 
nr 35028. H-102 GŁOS — 21 I ł«6



Bez drugoroczności
Gdy przed dwoma laty uka 

zało się zarządzenie Mi-, 
nisterstwa Oświaty i 

Wychowania mówiąca o pro- 
mowaniu uczniów klas 1—4 na 

wtedy, gdy wykazują 
pewne braiti w opanowaniu 
materiału, złośliwi twierdzili, 
»e teraz to w klasach począt­
kowych nie trzeba będzie się 
wcale uczyć. Owa decyzja o 
niepozostawianiu pierwszokla­
sistów i ich kolegów z klas 
drugiej, trzeciej i czwartej na 
drugi rok w te* samej klasie 
była jednak przemyślana, 
uwarunkowana badaniami psy 
ekologicznymi i pedagogiczny­
mi. Było to też pierwsze dzia_ 
łanie na rzecz, reformy oświa­
towej.

Metoda uzupełniania wiado­
mości przez pozostawianie na 
drugi rok w tej samej klasie 
od dawna budziła zastrzeżenia 
pedagogów. Bowiem nie od- 
osobnione były (i są!) przypad 
ki, że niejednemu uczniowi nie 
pomoże skazanie go na powtór 
ne, a nawet potrójne przerabia 
nie tego samego materiału, 
zaś w przypadku uczniów klas 
początkowych okazywało się, 
że dukający i bazgrzący chło­
piec raptem, po pewnym okre­
sie nauki (np. w granicach kia 
sy piątej) zaczynał wszystko 
pojmować.

Jak wykazały badania, 
ogremny wpływ na początko­
we nauczanie ma środowisko 
dziecka oraz jego rozwój fizy­
czny i ii. ektualny. Do szkół 
przychodzą dzieci z wadami 
wymowy, słuchu, wzroku, zner 
wicowane, leworęczne. Nie z 
wszystkimi rozmawiano w do­
mu, nie wszystkim czytano 
książki, dyskutowano. Ton śro 
dowisku szkolnemu nadają, 
oczywiście, dzieci najbardziej 
rozgarnięte. One są najbardziej 
aktywne na lekcjach a tamte 
— nieprzystosowane, zaniedba 
ne prz-z swoje środowisko, 
bądź obarczone wadami rozwo 
jowymi — z trudem nadążają 
za czołówką klasową. Jeżeli 
wady i uchybienia fizyczne czy 
zahamowania intelektualne są 
niewielkie, to dzieci te po 
pewnym upływie czasu dorów 
nają ogólnemu poziomowi kla­
sy. I w tym aspekcie pozosta­
wianie ich na drugi rok w tej 
samej klasie byłoby niepoweto 
waną stratą czasu.

Zarządzenie Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania nie ma 
jednak charakteru mechanicz­
nej decyzji o stuprocentowej 
promocji. Założono bowiem', że 
wszystkie dzieci sprawiające 
trudności w wychowaniu i 
przyswajaniu materiału zosta­
ną poddane badaniom psycho_ 
logicznym. Badania te wyka- 

5łotoo „rezerw#” zsza­
rzało, i jakby spow- 

szechniało... Tyle ra­
sy je używaliśmy. I wte­
dy gdy miało to sens, i wte 
dy, gdy., go nie miało. Sło­
wo „odpady” jest w ogóle 
słowem brzydkim, kojarzy 
się ze śmietnikiem i pojem 
nikami MPO, a jednak dziś 
—. w dobie przekształcają­
cej się gospodarki — i jed­
no i drugie, a jeszcze bar­
dziej „razem”, mają głębo­
ką treść.

Jaką? Ano, popatrzmy. W 
zeszłym roku nasz kraj, za­
legało (i zalega nadal) ni 
mniej ni więcej, tylko 140 
milionów ton wszelkiego ro 
dzaju odpadów produkcyj­
nych. Jak tak dalej pójdzie, 
to w 1990 r. będziemy ich. 
mieli pół miliarda ton. Tak 
wynika ze skrupulatnych o- 
bliczeń specjalistów Pań­
stwowej Rady Gospodarki 
Materiałowej. Chodzi nie 
tylko o pyły, osiadające 
przy produkcji energii elek 
trycznej i cieplnej nie tyl­
ko o kamień wydobywany 
spod ziemi razem z węglem. 
Odpady te— to również set 
ki tysięcy ton powstających 
w toku procesów wytwór­
czych wiórów metali, skraw 
ków włókienniczych, skó­
rzanych, tworzyw sztucz­
nych, drewna, gumy i wie­
lu innych surowców i ma­
teriałów.

Te miliony ton odpadów 
stanowią kłopot i... ogrom­
ne, niewykorzystane bo­
gactwo. Aby jespożytko- 

■ wać pracuje nad tym ze­
spół ekspertów, który przy­
gotował już odpowiedni pro 
gram, a obecnie ustala mc-

żą, co jest powodem trudno­
ści. Do psychologa należy też 
decyzja, czy dziecko nadrobi 
opóźnienia, czy też kwalifiku­
je się do szkoły specjalnej.

Każde dziecko, u którego 
stwięrdzono wadę wymowy, 
słuchu czy nieumiejętności po 
sługiwania się ołówkiem, zo- 
staje skierowane bądź tó do le 
tarza, bądź do zespołu reedu- 
kacyjnego, wyrównującego bra 
ki. Przy tegg rodzaju opiece i 
badaniach owa przysłowiowa 
stuprocentowa frekwencja sta­
je się oczywista i wyjątkowo 
uzasadniona.

Przed wprowadzeniem oma­
wianego zarządzenia drugorocz 
n-ość w klasach 1—4 szkół pod 
stawowych kształtowała się w 
granicach 1 procentu ogółu 
uczących się dzieci. Wojewódz 
ka Poradnia Wychowawczo-Za 
w«dowa w Poznaniu przepro­
wadziła badania, których ce­
lem było zorientowanie się, w 
jakim stopniu wykorzystywa­
ne jest zalecenie o pełnej pro­
mocji. Wynik był zaskakujący. 
Drugoroczność nadal utrzyrpu- 
je się w granicach 1 procen­
tu. Analizie poddano 70 pro­
cent uczniów drugorocznych z 
klas 1—4 szkół województwa 
poznańskiego. Spośród przeba 
danych — 16 procent wykaza­
ło się normą rozwoju, 11 pro­
cent miało mikroodchylenia, 28 
procent kwalifikowało się .do 
szkół specjalnych. Wyniki te 
są znamienne. Nieporozumie­
niem jest pozostawienie na 
drugi rok dzieci wykazuj-ących 
się normą rozwojową. Jak wy­
nika z powyższego zestawie­
nia, nie wszędzie jeszcze doce­
nia się wagę wczesnego elimi­
nowania niedomogów szkol­
nych. Zdaniem przeprowadza­
jącej badania zastępcy dyrek­
tora Wojewódzkiej Poradni 
Wychowawczo _ Zawodowej, 
mgr Jarosławy Radzickiej, tyl 
ko 3 procent drugorocznych ro 
kowało nadzieję samoistnego 
wyrównania braków. Drugo­
roczność może dać efekty jedy 
nie wtedy, gdy nauczyciel 
oprócz szczególnej troskliwo­
ści na lekcjach zapewni dziec­
ku dodatkowe zajęcia uzupeł­
niające. Zresztą pozostawienie 
dziecka na drugi rok w tej 
samej klasie wymaga (formal­
nie) opinii poradnią lecz tego 
się nie przestrzega. W nieda­
lekiej przeszłości skierowanie 
dziecka do poradni psycholo­
gicznej wymagało wypełniania 
licznych druczków-kwestiona- 
riuszy, co nie zachęcało do ko 
rzystania z pomocy psycholo­
ga. Obecnie, aby skierować 
dziecko do poradni, wystarczy 
napisać wniosek i uzasadnić 
go. Również rodz;ce, niezależ­
nie od szkoły, mogą kierować 

Bez komputera

Możliwości
czy konieczność?

tody i środki jego realiza­
cji. Zagospodarowanie odpa 
d,ów jest tylko jednym z 
kierunków obniżenia kosz­
tów materiałowych, zmniej­
szenia zużycia surowców na 
jednostkę produkcji w skali 
całego kraju, zasadniczej i 
kompleksowej racjonalizacji 
naszej ekonomiki. Równie 
doniosłą rolę odegrać może 

bezpośrednio do poradni wnio 
sek o przebadanie dziecka.

Truizmem wy aa je się prze­
konywanie o celowości podda­
nia badaniom dzieci nie nadą­
żających za programem naucza 
nia a jednak... Rodzice dzieci 
upośledzonych umysłowo w 
imię fałszywej ambicji bronią 
się przed oddaniem dziecka do i 
szkoły specjalnej, nie zdając ■ 
sobie sprawy z krzywdy, którą t 
wyrządzają własnemu dziecku.

Według opinii Wojewódzkiej 
Poradni Wychowawczo-Zawo- 
dowej w Poznaniu drugorocz- 
neść w klasach 1—4 w woje­
wództwie poznańskim można 
by zmniejszyć o połowę. Wa­
runkiem niezbęanym i koniecz 
nym jest prowadzenie zajęć 
reedukacyjnych w trakcie nau i 
ki szkolnej. Ministerstwo । 
Oświaty i Wychowania obowią ? 
zek ich prowadzenia i. kształcę 
nia w tym zakresie nauczycieli 
formułuje jednoznacznie. Kura 
torium Oświaty i Wychowania 
ostatnio uregulowało odpłat­
ność za prowadzenie zajęć wy 
równawczych, co niewątpliwie 
zwiększy zainteresowanie się 
tą formą pracy z dziećmi.

Instytut Kształcenia Nauczy 
cieli i Badań Oświatowych 
wspólnie z Okręgową Porad­
nią Wychowawczo-Zawodową 
w Poznaniu zorganizował kurs 
reedukacji dla 200 nauczycieli. 
Każda poradnia w Poznaniu 
podobny kurs organizowała we 
własnym zakresie. W sumie w 
województwie poznańskim pra 
cuje ponad 400 nauczycieli re- 
edukatorów. Np. dobrze zorga 
nizowano pracę w zakresie re­
edukacji i walki z drugoroczno 
ścią na Grunwaldzie w Pozna­
niu.

Praktyka dowiodła, że dru­
goroczność jako metoda uzupeł 
niania wiedzy zawiodła. Pro­
blem drugoroczności w naszych 
szkołach stopniowo będzie za­
nikał. Z początkiem roku szkol 
nego 1976/77 wszystkie 6-latki 
w województwie poznańskim 
objęte będą opieką przedszkol 
ną. Obowiązek tzw. poszerzo­
nych zapisów do klasy pier­
wszej wprowadzono równole­
gle z zarządzeniem o pełnej 
promocji w klasach 1—4, mają 
one na celu przygotowanie 
dziecka do podjęcia nauki 
szkolnej; wyrównanie braków. 
Dla tych, które nie chodziły 
do przedszkola, tworzono w 
szkołach ongiska bądź oddzia­
ły przedszkolne, tzw. zerowe. 
W dużej mierze przygotowują 
one dzieci do dojrzałości szkol 
noj. niemniej szkoły będą mu* 
siały otaczać pierwszoklasi­
stów wyjątkowo troskliwą 
opieką.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Od 
do

Gdy stanął przed trzema 
laty na tym polu, ogar­
nęło go zwątpienie.

— Może ludzie mają rację, 
gdy mówią, że porywam się z 
motyką na słońce. — Myślał 
oglądając uważnie nabytą zie­
mię. Było tego około 18 hek­
tarów, zaniedbanych i wyja­
łowionych do ostateczności 
przez dzierżawców. Teraz na 
tej ziemi miało powstać jego 
gospodarstwo.

— Nawet chwasty nic chcia- 
ły rosnąć na tej ziemi, czerwie­
niały 'i więdły. — powie w 
oarę lat'później Dominik Lud- 
wiczak, który postanowił we 
wsi podpoznańskiej Trzebawiu 
stworzyć sobie warsztat pracy 
godny nowoczesnego rolnika.

Postanowić było łatwo, zre­
alizować trudniej: Ludwicza- 
kowie za cały posag mieli sta­
ry ciągnik, pług, trochę narzę­
dzi rolniczych i sprzętów do 
gospodarstwa domowego- Do

nie z myślą o oszczędności 
materiałów. Dokonany w 
pierwszej połowie ubr. prze­
gląd tego odcinka działal­
ności gospodarczej i wysu­
nięte na tej podstawie 
wnioski pozwolą rya zaosz­
czędzenie do 1980 r. ponad 
dwóch milionów ton stali i 
znacznych ilości innych dro­
gich materiałów. i

A przecież przegląd objął 
tylko część zakładów i tyl­
ko niektóre dziedziny ich 
produkcji.

Rezerwy, a raczej ko­
nieczność sięgnięcia do nich 
— są wszędzie — w każdej 
branży i w każdym zakła­
dzie. Kryją się w sferze za­
równo organizacyjnej, jak i 
techniczno - ekonomicznej. 
We wszystkich działach 
przemysłu maszynowego 
powstają w procesie prze­
twarzania metali bardzo du 
że straty. Przekraczają one 
czasem połowę ilości zuży­
wanego, surowca. Są to set­
ki tysięcy ton.

Powszechne przejście z 
(dominującej u nas) obróbki 
skrawaniem na obróbkę pla 
styczną pozwoliłoby na 
ograniczenie tych strat o 20 
do 50 proc, i na znaczny 
wzrost wydajności pracy. 
Uzyskalibyśmy — bez inwe 
stycji — niebagatelną do­

datkową powierzchnię pro- 
dukcyjną, ponieważ urzą­
dzenia do obróbki plastycz­
nej zajmują o wiele mniej 
miejsca niż maszyny skra- 
wające.

Idźmy dalej. Stosujemy 
najczęściej zwykłą stal — o 
przeciętnych parametrach 1 
technicznych. Gdybyśmy 
wprowadzili w szerszym za- 
kręsie stel o podwyższonej 
wytrzymałości, którą pol­
skie hutnictwo może produ­
kować w większych iloś­
ciach, obniżylibyśmy koszty 
eksploatacji różnych ma­
szyn i sprzętu o około 25 
proc. Takie same efekty da­
łoby wytwarzanie profili 
giętych metodą walcowania 

.na zimno (a nie na gcfrąeb).
i powinna zmiana struktury 
zużycia między poszczegól­
nymi gałęziami gospodarki. 
Duże ejekty dałoby na przy 
kład szersze stosowanie two 
rzyw zamiast żeliwa; w 
1976 r. po raz pierwszy za­
kupimy za granicą rury ze 
specjalnie przygotowanych 
tworzyw sztucznych.

Wielkie możliwości kry ją 
się w zwiększeniu stopnia 
przetwarzania surowców, w 
tym zwłaszcza cennej stali. 
Rzecz polega na takich prze 
kształceniach metod i tech­
niki wytwarzania, które spo 
wodowałyby wzrost produk­
cji finalnej z jednej tony 
określonego surowca. Jesteś 
my pod tym względem wy­
raźnie opóźnieni w stosun­
ku do wysoko uprzemysło­
wionych krajów. W parze z 
tymi wysiłkami musi na­
stąpić szybszy postęp w dos 
konaleniu konstrukcji wy­
robów i technologii — właś­

A skoro już o tym mowa, 
to warto podać i fakt, że 
mamy obecnie w kraju oko­
ło 300 000 obrabiarek do 
metali. Powinny one pra­
cować na dwie zmiany. Tym 
czasem zmianowość jest nie 
loiele wyższa od półtorej 
zmiany. Oznacza to, że 
przeciętnie rzecz biorąc — 
około jednej czwartej tych 
maszyn, a więc 75 000 stoi 
bezczynnie. Ich uruchomie­
nie nie w każdym przypad­
ku jest proste. Niekiedy 
można było uzyskać popra­
wę przez wykorzystanie ma 
szyn na drugiej zmianie. Tu 
jednak zaraz występuje 
problem budownictwa mie-. 
szkaniowego w powiązaniu 
z potrzebami nowo budo­
wanych, rozbudowywanych 
zakładów zwiększających 
zmianowość i dążących do 
stabilizacji załogi. Ale to już 
osobny temat.
TADEUSZ SAPOCIŃSKI

Flet
do wysokich 
domów...

Ma tym instrumencie można 
grać wyłącznie w bardzo wy­
sokich pomieszczeniach. Jest 
to kopia fietu z XVI wieku, 
długości 2,75 metra, a jego 
nazwa brzmi wdzięcznie — 

„Dafne”.

Fot. — CAF

odłogów
rekordu

Z

tego trójkę małych dzieci wy­
magających starania i opieki. 
Byli zdani na własne siły. Mie­
li jednak zapał i zdrowe ręce 
do 'roboty- A w głowach spory 
zapas wiedzy rolniczej', do­
świadczenie wyniesione z wzo 
rowego gospodarstwa rodziców,

Dominik Ludwiczak nie po­
przestał na ukończeniu Szkoły 
Przysposobienia Rolniczego w

A JEDNAK 
wina!.

Ceradzu Kościelnym. Nadal czy 
tał literaturę rolniczą, fachowe 
czasopisma, a głównie „Agro- 
chemię”, .,Poradnik Gospo­
darski”, w których szukał wia 
domości, jak uprawiać i nawo­
zić słabą ziemię. Miał bowiem 
aż 8 hektarów gruntów klasy 
V i 6 hektarów klasy VI. Tyl­
ko 4 hektary z ogólnego are­
ału można było zaliczyć do 
gleb średnich.

Młody gospodarz, po nara­
dach z żoną zaciągnął znaczny 
kredyt. Nawozy zakupione za 
te pieniądze poprawiły znacz­
nie strukturę gleby. W półto­
ra roku po przejęciu ziemi 
Ludwiczak zbierał już -po 27 
kwintali zbóż z hektara. Nie 
był jednak z tego zadowolony.

Marzył, żeby mieć takie plo­
ny, jak w gospodarstwie teś­
ciów. Ale czemu nie? Skoro 
tam potrafił uzyskiwać po 50 
kwintali zbóż z hektara?

I jeszcze chciwiej czytał, py­
tał agronomów. . instruktorów 
rolnych. Nawiązał kontakt z 
Rolniczym Rejonowym Zakła­
dem Doświadczalnym w Sie- 
linku, skąd otrzymywał po­
trzebne mu perady i' instruk­
cje. Z pasją samouka uzbrajał 
się w’ wiedzę, która miała mu 
plonować w jego gospodars­
twie. Pragnął być nie tylko 
dobrym rolnikiem, miał ambi­
cję być wżerowym gospoda-’ 
rzem. Chciał 'pokazać niedo- 

, wiarkom. że nawet na kiep­
skiej ziemi można uzyskiwać 
rekordowe zbiory, rozwinąć 
intensywną hodowlę-

Wiedział, że aby to zrobić,- 
trzeba mądrze kalkulować, wy 
brać właściwy kierunek spe­
cjalizacji. Gospodarstwo, w 
którym byłoby wszystkiego po 
trochu: parę krów, kilkanaś­
cie świniaków i jeszcze do te­
go konie — nie uśmiechało się 
Ludwiczakowi. Przy takiej mo­
zaice trudno o dobra organi­
zację pracy, o przemyślane in- 
westycje-

Ludwiczakowie zdecydowali' 
się na specjalizację w chowie 

trzody chlewnej. To najbar­
dziej opłacalny kierunek na 
słabych ziemiach. Najpierw 
zakupili dobry materiał hodo­
wlany, mają teraz 11 loch, od 
których odchowali w 1975 roku 
200 warchlaków dla Kombina­
tu PGR Konarzewo. Umowa 
kooperacyjna na rok 1976 
przewiduje podobną dostawę. 
W zmodernizowanej chlewni 
może pomieścić się jeszcze do- 
datkewo kilka loch. Wtedy i - 
przychówek będzie większy. 
Ludwdczakowie wszystkie .bu­
dynki odbudowali' od podstaw- 
I to wszystko w ciągu zaledwie 
trzech lat;

Pierwsze fundusze na spłatę 
kredytów uzyskiwali przede 
wszystkim z produkcji polo- 
wej. W roku 1974 wpłynęło 
sporo grosza ze sprzedaży .17 
ton zbóż i 70 tuczników. Plo­
ny zbóż sięgały wtedy 46 kwin 
tali, a ziemniaków 311 kwinta­
li z hektara. Udało się Ludwi- 
czakowi osiągnąć rekord zbio­
rów na słabej ziemi. Nie jest 
jeszcze z tego zadowolony.' 
Twierdzi, że możńa i1 te wyni­
ki jeszcze poprawić. Szuka więc 
nadal'najodpowiedniejszych dla 
słabej ziemi odmian zbóż i 
okopowych. Próbuje siać nawet 
rzepak. Nawet w tak suchym 
roku jak 1975 przeciętne plo­
ny zbóż wyniosły w jego gos­
podarstwie 44 kwintale- Męgł 
więc sprzedać państwu 25 ton 
zbóż i 50 ton ziemniaków, re- ' 
aliźując w .ten sposób swoje 
zobowiązanie dla uczczenia VII 
Zjazdu PZPR.

Dominik Ludwiczak jest 
członkiem ZSL. Poza obowiąz­
kami sołtysa we wsi Trzebaw, 
udziela się w pracach Stron­
nictwa- Jest członkiem Prezy­
dium Gminnego Komitetu ZSL, 
przewodniczącym Gminnego 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu w Stęszewie. Przemawia­
jąc jako delegat na wojewódz­
kim zjaździe ZSL w Poznaniu, 
podkreślał mocno, że specjali­
zacja w gospodarstwie powią­
zanym umową kooperacyjną z 
sektorem uspołecznionym, u- 
możliwia rolnikowi wyższą pro 
dukcję towarową, nawet na 
słabej ziemi. Ludwiczak twier 
dzi zresztą, że złej ziemi w 

.ogóle nie ma są tylko źli jej 
gospodarze. Trzymając się utar 
tych szablonów, nie potrafią 
patrzeć perspektywicznie. A 
tymczasem gospodarstwo jutra 

.trzeba tworzyć dzisiaj. Zrobić 
to może tylko rolnik światły, 
konsekwentny w działaniu i od 
ważnie podejmujący inwesty­
cję. Taki rolnik stanie się 
współtwórcą postępu i socja­
listycznego rozwoju wsi-

MARIA FOLCYNOWA
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— OSTĘP □ 5^0^ POSTĘP
Ważne dla kierowników — i załóg

Co nas zachęca do pracy?
Dlaczego ludzie pracują? 

Co nas zachęca do pra­
cy? Odpowiedzi na te 

pytania od lat szukają socjo­
logowie, psychologowie, filozo­
fowie... Uzyskanie, prawidło­
wych odpowiedzi ma nie tylko 
wartość poznawczą, naukową, 
ale również istotne znaczenie 
dla praktyki. Znajomość moty 
wów, które kierują postępowa 
niem pracowników, wiedza o 
mechanizmach pobudzających 
do pracy, o czynnikach zwięk­
szających dążenie do lepszego 
wykonywania swoich obowiąz­
ków — zajmuje istotne miej­
sce w kierowaniu zespołami 
pracowniczymi.

Wiedza na temat motywacji 
pracy jest bogata. Znamy wie 
le bodźców i antybodźców 
skłaniających lub zniechęcają­
cych do pracy: istnieje wiele 
typów klasyfikacji, czynników 
pobudzających do działania. 
W codziennej praktyce kie­
rowniczej wiedza ta jednak 
nie zawsze jest w dostatecznej 
mierze wykorzystywana. Skła 
da się na to wiele przyczyn. 
Należy do nich nie zawsze do­
stateczne przygotowanie kadry 
kierowniczej do pracy z zespo 
łami ludzkimi.

Kierownik, który jest prze­
konany, . że jego podwładni 
nastawieni są na maksymalny 
zysk przy minimalnym wysił­
ku, postępuje inaczej jak kie-

Poglądy kierownika o moty- nym, jak stwarzaniem warun- 
wach i możliwościach pracow ■ ków i możliwości realizacji
ników nie ograniczają się w 
swych skutkach do funkcjo­
nalnego aspektu struktury or­
ganizacyjnej. Wchodzą tu w 
grę również aspekty socjolo­
giczne, psychologiczne, peda­
gogiczne. Podstawowym pra­
wem w kształtowaniu stosun­
ków międzyludzkich jest pra­
wo odwzajemniania: ludzie ną 
ogół odpłacają się mniej wię­
cej tym samym, co sami otrzy 
mują. Poczucie krzywdy uze­
wnętrzniane jest przez pra­
cowników ich stosunkiem do 
pracy,' do swoich obowiązków.

Istota pracy kierowniczej 
polega na tym. aby ufać lu­
dziom tak dalece, jak na to 
pozwalają ich doświadczenia 
życiowe, kwalifikacje, wiedza, 
.ich poczucie odpowiedzialno­
ści za wykonywaną pracę. Lu­
dzi młodych, którzy nie na­
uczyli się jeszcze pracować sa 
modzielnie, kierownik powi­
nien przez dłuższy czas przy­
zwyczajać do pełnej odpowie­
dzialności za swoje działa­
nie i za skutki swego postępo 
wania. Każdy kierownik po­
winien wypracować własną 
strategię pęaęy z podległymi 
pracownikami.

Wśród różnorodnych kon­
cepcji psychologów i socjolo­
gów brak jest jednolitego sta 
nowiska, które można by przy

rownik, który uważa swoich jąć jako niezawodną zasadę
pracowników za sumiennych, 
uczciwych, zaangażowanych 
w realizację powierzonych mu 
zadań. W pierwszym przypad 
ku kierownik dokonuje dro­
biazgowej kontroli podwład­
nych, ogranicza ich prawa do

postępowania. Życie jest zna­
cznie bogatsze od możliwości 
poznawczych ludzi. Problema­
tyka motywacji jest bardzo

decyzji, pozbawia ich 
dzielności działania.

Kierownik ufający 
pracownikom i chętnie 
zujący im potrzebną

'złożona.
N a>j bardzie j 

wymaganiom
samo-

odipowi a d a j ące 
współczesnego 

jest założenie,

szczególnych

swoim' 
przeka 
na po-

stanowiskach
pracy władzę, działa o wiele 
sprawniej, ponieważ nie tra­
ci czasu potrzebnego do wy­
konywania swych zasadniczych 
funkcji kierowniczych.

społeczeństwa .
że siłą motywującą do działa-
nia jest przede wszystkim u- 
znanie społeczne dla wykony­
wanych czynności, jak też moż 
liwość rozwoju własnej osobo 
wńści, rozwijania swojego ta­
lentu. ■-j

Z powyższych rozważań łat 
wo jest wydedukować, że za­
chęta do pracy jest niczym in-

Co „siedzi" w telewizorze?
Obcując na co dzień z coraz nowszymi i bardziej skompli­

kowanymi urządzeniami technicznymi, nie zawsze za­
stanawiamy się nad tym, jak one działają i co tam 

właściwie „siedzi w środku”. Nic też'dziwnego, że na ogół 
całkiem obojętnie traktujemy możliwość ewentualnego szko­
dliwego wpływu stonowanych urządzeń na ustrój człowieka.

Z drugiej jednak strony krążą różne mity o tym, jak to 
„nowoczesność” źle wpływa na człowieka. Jednym z nich 
jeśt stwierdzenie, jakoby odbiorniki telewizyjne stanowiły 
źródło promieniowania bardzo szkodliwego dla organizmu 
ludzkiego.

Nie zamierzam dowodzić fałszywości tego twierdzenia, fak­
tem bowiem jest, że odbiornik telewizyjny jest źródłem pew­
nego promieniowania rentgenowskiego. W telewizorze — za­
równo do odbioru programów czarno-białych jak i koloro­
wych — są trzy rodzaje elementów emitujących owo pro­
mieniowanie. Należą do nich: lampy prostownicze, lampy 
regulacyjne oraz kineskop.

Zabezpieczenie przed promieniowaniem emitowanym 
przez lampy prostownicze jest dosyć proste, a funkcje 
ochronne spełnia sama konstrukcja lampy. Konstrukcja tą, 
stosowana od 1962 roku ..zawiera ekran metalowy umieszczo­
ny wewnątrz lampy, a bańka lampy wykonana jest ze szkła 
ołowiowego, silnie pochłaniającego promieniowanie.

Dużo kłopotów konstruktorom telewizorów stwarzały lam­
py regulacyjne. W 1966 roku w USA, na skutek wadliwej 
konstrukcji serii lamp, stwierdzono niepożądaną emisje pro­
mieniowania na powierzchni skrzynek telewizorów. Dopro­
wadziło to do tego, że koncern General Electric był zmuszo­
ny 'na polecenie rządowej agencji Department of Health 
Education and Welfare — do odkupienia od swoich klientów 
110 000 odbiorników! Obecnie stosuje się' zmodyfikowaną 
konstrukcję lamp regulacyjnych, zawierających szereg prze­
słon ograniczających promieniowanie do wartości możliwych 
do przyjęcia.

Promieniowanie emitowane przez kineskop od strony ekra­
nu wykonanego ze szkła ołowiowego — można pominąć. 
Obliczono, że dawka oromieniowania, którą przyjmuje widz 
w ciągu 30 lat oglądania TV przy założeniu, że ogląda ją 
z odległości jednego metra i przeznacza na to 1000 godzin ro­
cznie — stanowi zaledwie 26 proc, dawki uznanej za donu- 
s z c z a 1 n a przez Międzynarodową Komisję Ochrony Ra­
diologicznej.

Tak więc — jeśli coś skraca życie gorliwego telewidza — 
to z pewnością nie jest to szkodliwe promieniowanie...

fama)'

pragnień występujących u po 
szczególnych pracowników. 
Jest to jednak, stwarzanie moż 
liwości realizowania pragnie 
szczególnych. Pragnienia w 
tym przypadku — to potrze­
by pracownika, warunkowane 
przez określone otoczenie. Po 
trzeby — aby nabrały u pra­
cownika znaczenia motywacyj­
nego — muszą przeistoczyć się 
w pragnienie. W ten sposób 
stwarzają one podłoże moty­
wacji, nie stanowiąc jeszcze 
bezpośredniej jej przyczyny. 
Potrzeby każdego z nas stano­
wią impuls do działania, do 
pracy, natomiast pragnienie 
nadaje kierunek temu działa­
niu.

Dobre warunki pracy, wyso­
kie wynagrodzenie itd., nie 
zawsze są motywatorami. Czę 
sto są one naturalne — tp zna 
czy, że nie pobudzają do dzia 
łania. Natomiast te same 
czynniki, jeżeli ulegną pogor­
szeniu — np. zmniejszeniu u- 
legnie wynagrodzenie za pra­
cę — zawsze będą miały sil­
ne działanie zniechęcające.

W wielu krajach kierowni­
ctwa zakładów pracy organi­
zują badania nad pragnienia­
mi pracowników. Pragnienia 
te są klasyfikowane w zależ­
ności od doraźnych potrzeb. I 
tak np. w jednym z przedsię­
biorstw amerykańskich zapyta 
no ponad 500 robotników o 
to, co lubią najbardziej w 
swojej‘pracy. Na podstawie u- 
zyskanych odpowiedzi ustalo­
no listę zasadniczych pragnień 
robotników. Wynika z niej, 
że wśród podstawowych 
pragnień robotników ame­
rykańskich na pierwsze miej­
sce wysuwa się: interesu­
jąca praca, posiadanie pers- 
spektywy społeczpego i za­
wodowego awansu, pewność 
pracy i ludzkie traktowanie.’

Pragnienia o istotnym • zna­
czeniu różnią się w zależności 
od grup pracowniczych, od 
ich aktualnego statusu spo­
łecznego itd. Niemniej jednak 
można stwierdzić, że wyższe 
zarobki prawie nigdy nie są 
pragnieniem najważniejszym. 
Po zaspokojeniu podstawowych 

‘ potrzeb rosną pragnienia zas­
pokojenia potrzeb wyższego 
rzędu. Nie dowodzi to oczywi­
ście, że pracownicy nie są za' 
interesowani wyższym wyna­
grodzeniem, że pieniądze nie 
odgrywają u nich żadnej roli.

Pragnienia ludzkie zmieniają 
się wraz ze zmianą okoliczno­
ści. Inne potrzeby posiada np. 
młody pracownik — inne zaś 
stary wiekiem i doświadcze­
niem. Badania studentów wy­
kazały, że dla 41 proc, podej­
mujących pracę, szansa awan­
sowania była dwa razy waż­
niejsza niż jakikolwiek inny 
czynnik przy wyborze pierw­
szej pracy zawodowej. Tylko 
11 proc, badanych studentów 
stwierdziło, że wysokość pier­
wszego wynagrodzenia jest dla 
nich motywem najważniej­
szym w wyborze pracy. Cha­
rakterystyczne, że żaden z ba­
danych nie postawił na piefw 
szym miejscu warunku pewno 
ści pracy, który z reguły wy­
stępuje u ludzi starszych wie 
kiem. Z faktu tego wynA<a 
praktyczna wskazówka, że 
skoro potrzeby pracownika z 
biegiem czasu ulegają zmia­
nom, motywowanie musi być 
systematycznie dostosowywa­
ne do zmiennvch warunków.

Dr JULIAN NADOLSKI

Piętrowy pociąg podmiejski

Tak wyglądać będzie piętrowy podmiejski po ciąg pasażerski, który w połowie przyszłego roku 
wejdzie do eksploatacji w Kanadzie. W 30-metrowej długości będzie łącznie ńa dwóch pozio­

mach 165 miejsc siedzących. Kot- ~ CAF
ł
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Czy można osiągnąć
100 kwintali z hektara?
Pośród przeszło 200 odmian 

uprawianych w rolnic­
twie roślin, blisko poło-, 

we ogólnego areału zajmują 
zboża. Zbiory zbóż ustępujące 
w masie tylko ziemniakom, ma 
ją decydujące znaczenie nie 
tylko dla zaopatrzenia rynku i 
rozwoju hodowli. Szybki w o- 
statnich latach wzrost .produk 
cji żywca hie byłby możliwy 
bez wysokiego tempa przyro­
stu plonów ziarna, tradycyjnie 
służącego rolnikom za paszę 
dla inwentarza.

Na wysoką w ciągu Ostatnich 
p lat' dynamikę przyrostu plo­
nów ziafna złożył się przyrost 
plonów pszenicy i żyta, a zwia 
szcza przyspieszenie tego ostąt 
niego — rośliny uważanej do 
niedawna za małoplenną. Ży­
to zajmuje u nas wciąż jeszcze 
blisko 50°,0 powierzchni obsie­
wanej zbożami. Przy naszych 
niezbyt żyznych glebach kilka 
zaledwie ostatnio wprowadzo­
nych odmian, w tym przede 
wszystkim 3 odmiany żyta 
,.Dańkowskiego” — pozwoliły 
na dokonanie zmian w techni­
ce uprawy zbóż w tempie rząd

ton.. Jest to niezbędne mini-
mum, zapewniające 
nie tempa produkcji 
woju hodowli.

Gdyby porównać

utrzyma- 
pasz i roz

w mikro-
skali wszystkie mapy gleb na­
szego kraju z naniesionymi da 
nymi o wysokości zbieranych 
plonów, to otrzymalibyśmy bar 
dzo niejednolity obraz nawet 
gdy chodzi o gleby tej samej 
klasy i wartości użytkowej. 
Zlikwidowanie tych dyspropor 
cji. podniesienie kultury rol­
nej w każdym gospodarstwie

kami cukrowymi i innymi rcś 
linami uprawnymi.

Dorobek polskich hodow­
ców roślin z IHAR, Zjednoczę 
nia Hodowli Roślin i Nasien- 
nictwa oraz wyższych uczelni 
rolniczych stwarza dostatecz­
nie silne zaplecze do uzyska­
nia- znacznie wyższych zbiorów 
niż aktualne. Różnice między 
potencjalnymi zdolnościami ao 
plonowania poszczególnych ga 
tenków i odmian u nas upra­
wianych, wynikają obecnie z 
niedociągnięć w codziennej 
praktyce rolniczej.' Gdyby —— tak by tuż przez miedzę nie , , , ,

rosły ciężkie kłosy obok i li- c0 do czego naukowcy i prakty - • . osiągnąć wysopitych — daję poważne szanse 
poprawienia średniej wysoko­
ści żbicrów w skali kraju.

Tym ogólnym zaleceniom po 
prawienia staranności agro- 
techniki, przychodzi w sukurs 
hcdowla roślin. Już dziś rejo- 
mzowane nowe odmiany psze 
nic przy starannej uprawie da 
ją 70—80 q ziarna z hektara, 
żyta 45—50, a jęczmienia 50—• 
60 kwintali. Takie plony obra 
zują zakres możliwości użytko 

, wych nowych odmian zbóż. W 
końcowej fazie eksperymen-

cy-są zgodni
kl wyrównany poziom agro- 
techniki na wszystkich stano­
wiskach przeznaczanych choć 
by tylko pod zboża, to mogli
byśmy już mieć plony 
nicach 40—42 q ziarna 
ra.

Kształtowanie przez

w gra- 
z hekta

rolnika

ko spotykanym gdziekolwiek tów znajduje się dalszych 20 od
na świecie. Ta umiejętność na 
szych naukowców wyprowa­
dzenia nowych oryginalnych od 
mian, przede wszystkim zaś 
przełamanie słabej aktywno­
ści planowania żyta, wpłynęły 
na szybki wzrost plonów w na 
szyha kraju. Polskie odmiany 
roślin uprawnych, głównie 
zbóż, zaliczane są obecnie do 
najlepszych w świecie' i wpisa 
ne do międzynarodowego reje­
stru.

mian, które jeszcze lepiej do­
stosowane będą do regional­
nych warunków uprawy i in­
tensywnego nawożenia. Podob 
nie jest z ziemniakami, bura-

środowiska, w którym upra­
wia on rośliny, nieustannie iść 
musi w parze z pracami per­
spektywicznymi, nacelowany- 
mi na przyszłe potrzeby. W za 
kładach doświadczalnych, na 
poletkach, w laboratoriach ro­
sną już odmiany zbóż, których 
potencjalne możliwości sięga­
ją 100 i więcej kwintali ziarna 
z hektara.

ANDRZEJ JARUZELSKI

Aby nie powtórzyła się tragedia „Titanica

Czerwone kleksy

Rozwiązanie zadania logicznego
Na rysunku przedstawiono 23 kół różnej wielkości.

STRONA

Eksport kwalifikowanego 
materiału siewnego do wielu 
krajów przynosi nam nie tyl­
ko wpływy, ale i nieprzeliczal 
ne na pieniądze korzyści z wy 
miany ziarna i doświadczeń z 
placówkami naukowymi na ca 
łym świecie.

W nadchodzącym 5-leciu plo 
n\ zbóż powinny wzrosnąć do 
ok. 32 q z ha. W ten sposób z 
roku na rok, przy niewielkich 
wahaniach w urodzaju, mieli­
byśmy zapewnione globalne 

• zbiory ziarna rzędu 27—28 min

Powoli — jakby miał scho 
dzić do lądowania — 
czteromotorowy samo­

lot obniża się na 300, 200, 100 
metrów i z wysokości 80 m 
nad lustrem wodnym Atlanty
ku wyrzuca coś rodzaju
słoika z marmoladą. Parę se­
kund później ładunek rozbija 
się na ścianie góry lodowej, 
pozostawiając plamę w kolo­
rze cynobrowym, po czym sa­
molot wzbija się w górę.

W tym 
czasie, w 
Icmetrów 
kolorową

samym mniej więcej 
odległości paruset ki 

od tego miejsca, 
plamą oznaczona zo

HUMOR I SATYRA

— Teraz nłkt nie może powiedzieć, że Jesteśmy bez ładunku.

stała inna góra lodowa. Tym 
razem dzieła dokonał z pokła 
du kutra pełnomorskiego, je­
den z marynarzy załogi. Wypu 
szczona przez niego strzała, na 
której grocie znajdowała się 
torebka z farbą, trafiła w bia­
łą bryłę, zabarwiając trafione 
miejsca czerwonym kleksem.

nie Oceanu. Zadaniem strażni 
ków tego obszaru, obejmujące ’ 
go około 900 tys. km kw. jest 
obserwacja ruchów „białych 
olbrzymów” i ostrzegania 
przed bezszmerowym lodowym 
niebezpieczeństwem dostatecz" 
nie wcześnie, by nie mogła się 
powtórzyć katastrofa „Titani­
ca”.

Ten piękny, dumny linio­
wiec angielski, który w kwiet­
niu 1912 r. wj ruszył w swoją 
dziewiczą pedróż, wpadł w 
ciemnościach na górę lodową 
i zatonął u północno-wschod­
nich wybrzeży Nowej Fundlan 
dii. Płynął najbardziej wysu­
niętym na północ i jednocześ­
nie najniebezpieczniejszym 
szlakiem, by maksymalnie 
skrócić czas podróży.

Katastrofa, o której napisa­
no tomy, wywołała tak głębo­
ki wstrząs opinii światowej, 
że już w dwa lata później roz
począł swą pracę na Oceanie

PATROLE ŚCIGAJĄ GÓRY Atlantyckim Międzynarodo-

I samolot i kuter należy do 
Międzynarodowego Patrolu L© 
dowego, który każdego roku 
śledzi u północnoamerykań­
skich wybrzeży Atlantyku ru­
chy gór lodowych. Ich obec- , 
ność stanowi największe za­
grożenie okrętów w tym rejo-

wy Patrol Lodowy. Koszty te­
go przedsięwzięcia wynoszą 
pół min dolarów rocznie. Wy­
datki dzieli między siebie 19 
państw.

Służbę obserwacyjną pełnią 
okręty i samoloty amerykań-
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Chodzi o 16 mld I mleka PKP w pięcioleciu

Świetny pomysł 
to nie wszystko

Naukowcy znają sposób w 
jaki można by w Polsce 
zyskać rocznie dodatko­

wo 16 miliardów litrów mleka. 
Gdyby ich idea została wcięło 
na w życie, mielibyśmy mleka 
aż za dużo. O cóż takiego cho_ 
dzi? — W Pawłowicach koło 
Leszna w Zootechnicznym Za­
kładzie Doświadczalnym opra­
cowano technologię wychowu 
cieląt ź ograniczeniem pojenia 
mlekiem lub środkami mleko- 
zastępczymi do 40 dnia życia. 
Cielę, karmione tradycyjnie do 
staje w swoim „dzieciństwie” 
około 500 litrów mleka towa­
rowego, jakie rolnik mógłby 
sprzedać mleczarni lub wypi­
ja „Mlekomix”. (preparat z 
odchudzonego m|eka). Nowa 
technologia opiera się na po­
dawaniu. cielęciu od 40 dnia 
życia specjalnego preparatu, 
którego zasadnicze składniki 
(na razie szczegółowa recep­
tura jest tajemnicą) podobne 
są, jak w zbożowych paszach 
treściwych dla bydła. Prepa­
rat ten — nazwany „Starter” 
lub „Prestarter” — jest znacz 
nie tańszy od mleka, wypija­
nego przez cielę. Zysk mleka 
zaoszczędzonego można okre­
ślić na około 300 litrów od 
jednego cielęcia.

Cielęta karmione tym prepara­
tem nie wyglądają wprawdeie tak 
dziarsko, jak ich rówieśnicy poje 
ni mlekietn (sierść mają zmatowią 
lą), ale jak dowiodły przeprowa­
dzone obserwacje, w późniejszym 
okresie życia szybko odzyskują 
właściwą kondycję, a wręcz lepiej 
się mają od jałówek i byczków 
karmionych tradycyjnie mlekiem. 
I.epiej też przyswajają składniki 
zawarte w paszach treściwych.

Naukowcy z Pawłowic są 
bardzo dumni z tego prepara­
tu. Nad podobną recepturą od 
lat pracują instytuty badaw­
cze w Stanach Zjednoczonych, 
w Danii i innych rozwiniętych 
krajach. Tamtym się nie po­
wodzi. Jak donoszą fachowe 
pisma rolnicze, doświadczalne 
cielęta w tych krajach zbyt 
często padają na skutek nie­
doboru pewnych niezbędnych 
dła ich rozwoju minerałów. 
Ale mimo to eksperymenty 
trwają nieustannie, pokusa za 
oszczędzenia tak wielkich ileś 
ci mleka i oddania go przemy

na górach
skiej straży przybrzeżnej — 
Coast Guard, której centrais 
znajduje się w Nowym Jor­
ku. Między kwietniem i wrze­
śniem, w okresie wędrówek 
gór lodowych, każdego dnia 
płyną tam komunikaty o wiel 
kości, położeniu i rozmiarach 
„odkrytej” góry lodowej. Uzu 
pełnione danymi, dotyczącymi 
siły wiatru i pogody, , trafia­
ją do komputera, który na 
tej podstawie wytycza dalszy 
kurs wielkiej bryły. Co 12 go 
dżin prognozy takie nadawane 
są na falach krótkich. Odbie­
rają je m. in. USA, Kanada, 
W. Brytania i RFN.

Ten rok ocenia się jako spo­
kojny. Na południe od 48 rów 
noleżnika pojawiło się tylko 
100 gór lodowych. W poprzed 
nich latach granicę tę prze­
pływało 300 do 400 „białych 
olbrzymów”. Okręty, odbiera­
jące kurs na północ od tej 
granicy, muszą płynąć na włas 
ną odpowiedzialność.

OMIJAĆ Z DUŻEJ 
ODLEGŁOŚCI

Góry lodowe, o których mo­
wa, dryfujące z rejonów po­
łożonych na południowy 
wschód od Nowej Fundłandii, 

słowj spożywczemu, jest wiel­
ka.

A rolnictwo polskie ma w swych 
rękach tę cudowną receptę, ale 
pożytek z niej żaden. Bo żadna 
przemysłowa mieszalnia pasz treś 
ciwych nie potrafi się zobowiązać, 
że będzie ściśle przestrzegać któ- / 
rejkołwiek z kilkunastu wersji re 
ceptury na mieszanki typu „Pres- 
Ncter” i „Starter”. Urządzenia są 
niedoskonałe, nie można nimi pre 
e^zyjnie dozować składników, a 
co najgorsze, niektóre ze składni­
ków receptur bywają okresowo 
nieosiągalne z różnych pbwodów.

Jest to przykład, jeden z wielu, 
*• wykorzystanie nowych wyna­
lazków i odkryć oraz wdrażanie 

praktyki wyników badań jest 
obecnie najsłabszym ogniwem po­
lityki naukowej i technicznej w 
naszym kraju. Chociaż z drugiej 
•trony to osiągnięcie naukowców 
z Pawłowic tak wyraźnie wyprze­
dziło obecne możliwości przemy­
słu paszowego, że do tego ostat­
niego nie można mieć specjalnych 
pretensji.

Kalkulacja kosztów i zys­
ków przemawia za jak naj­
szybszym podjęciem starań o 
wybudowanie odpowiednich 
mieszalni, w których mogłaby 
być podjęta masowa produk­
cja tej rewelacyjnej paszy dla 
cieląt, (tt)

Zadanie logiczne

Przedstawiamy sprawdzian spostrzegawczości, wymagający 
od miłośników zadań logicznych odrobiny cierpliwości. Prosi­
my przypatrzeć się uważnie rysunkowi i odpowiedzieć na py­
tanie: ile wszystkich kół znajduje się na ilustracji. Radzimy 
nie spieszyć się z odpowiedzią, gdyż o pomyłkę nie jest 

trudno, (je)

lodowych
mają za sobą trzyletnią po­
dróż na przestrzeni ponad 
3000 kilometrów. Ich „miiei,see 
urodzenia” znajduje się na za 
chodnim wybrzeżu Grenlan­
dii, gdzie każdego roku olbrzy 
mie lodowce „wydalają” 10 
tys. trwałych brył mierzących, 
czasem 150 km długości i 150 m 
wysokości. Kierują się naj­
pierw na północ i zimują .na 
Morzu Baffina. Podczas krót­
kiego lata arktycznego płyną 
następnie na południe do Cie­
śniny Davisa i tam spędzają 
kolejną zimę. W trzećm ro­
ku dryfują dalej na południe 
z zimnym Prądem Labrador- 
skim. W rejonie Grand Banks 
następuje spotkanie z ciepłym 
Prądem Zatokowym. gdzie 
topnieją, czasem w ciągu kil­
ku d<ni.

Konwencjonalne metody że­
glugi, sprzęt pomocniczy w ro 
dzaju radaru, którego fale lód 
bardzo słabo odbija, jak rów­
nież obserwacje z kosza masz­
towego nie wystarczają do wy 
krycia obecności góry lodo­
wej. a zupełnie zawodzą w cza 
sie mgły. Jedynym sposbbem 
uchronienia się przed zderze­
niem jest omijanie ich stosow 
nie do ostrzeżeń radiowych — 
i to w odpowiedniej odległo­
ści — pamiętając, że tylko jed

2200 kilometrów nowych torów * 8000 kilometrów 
sieci elektrycznej * Nowe taryfy towarowe

Parowozy mają zjechać ze 
szlaków PKP około ro­
ku 1982. Czy sprawdzą 

się te przewidywania, zobaczy 
my. Tymczasem jesteśmy 
świadkami wielkiego wysiłku 
inwestycyjnego państwa w 
dziedzinie modernizacji i roz­
budowy kolejnictwa.

Mimo że zasadnicza sieć ko­
lejowa w Polsce powstała już 
w ubiegłym stuleciu, ciągle 
istnieje potrzeba budowania 
zupełnie nowych linii oraz do 
dawania drugich torów do szła 
ków istniejących. W pięciole­
ciu 1976—80 długość f nowych 
torów ma wynieść 2200 kilo­
metrów. Jeszcze w tym roku 
Centralna Magistrala Kolejo­
wa ze Śląska powinna dotrzeć 
do węzła warszawskiego. Tjze 
ci odcinek przez Szymanów — 
Wyszogród do Płocka, z odga­
łęzieniem Wyszogród — Mod­
lin ma być zbudowany do 
1980 roku. Aby zwiększyć prze 
loiowość na szlakach ze Śląs­
ka do portów, zostanie zmo­
dernizowana tzw. „trasa gnieź 
nieńska” Gniezno — Nakło — 
Chojnice — Tczew; wyposaży 
się ją w dodatkowy tor.

Istotne znaczenie dla uspraw 
nienia ruchu pociągów ma bu 
dowa i rozbudowa obwodnic, 
łącznic i odcinków „prostują­
cych”* niektóre zakola ruchli­
wych szlaków kolejowych. Np.

na ósma bryły wystaje nad 
lustro wody.

ODPORNE 
NA BOMBARDOWANIE

Dotychczas nie powiodły 
się próby robicia gór lodowych 
przed przekroczeniem 48 rów 
noleżnika, nim zaczną zagra­
żać okrętom na szlakach. Np. 
w 1959 roku Coast Guard zrzu 
cila z samolotów chemikalia, 
które w warunkach laborato­
ryjnych skutecznie topiły lo­
dy. Rezultat: „chemiczne
bomby” wyżłobiły tylko parę 
czarnych otworów na białej 
powierzchni góry. Podobnie 
bezskuteczne okazało się o- 
strzeliwanie ich pociskami z 
wyrzutni torpedowych.

Sytuacja nie ulegnie zatem 
zmianie przez najbliższe dzie­
sięciolecia. Niemniej — pod­
kreśla tygodnik „Stern” — 
wysiłki straży przybrzeżnej 
okazały się skuteczne. Ostat­
ni wypadek kolizji okrętu z 
górą lodową miał miejsce 16 
lat temu, kiedy parowiec duń 
ski „Hans Hedtorft”, wyposa­
żony w najnowocześniejszy 
sprzęt elektroniczny, napot­
kał górę lodową i utonął. Zgi­
nęło wówczas 95 osób. Kata­
strofa przydarzyła się w po­
bliżu południowego cypla 
Grenlandii, a więc na obsza­
rze nie objętym kontrolą 
Coast Guard.

JADWIGA LASOCKA 

po cięciwie dzisiejszego łuku 
pod Wrześnią pojadą pociągi 
dalekobieżne na linii Poznań 
— Warszawa.

W bieżącym pięcioleciu 2506 
kilometrów szlaków kolejo­
wych ma zostać zelektryfiko­
wanych. Przewiduje się, że w 
roku 1980 trakcja elektryczna 
wykona 62 procent wszystkich 
przewozów PKP na 8000 kilo­
metrów zelektryfikowanych li 
nii. (Stanowić to będzie 30 
proc, długości sieci PKP). Pra 
ce elektryfikacyjne trwać bę­
dą przede wszystkim na li­
niach łączących Śląsk z zes­
połem portowym Szczecin — 
Świnoujście (przez Poznań — 
Krzyż). Elektrowozy pociągną 
także w 1980 roku wagony na 
trasie z Poznania do Kunowie.

Rezultaty elektryfikacji wy 
korzystano będą w pełni pod 
warunkiem dostarczenia wy­
starczającej liczby lokomotyw 
elektrycznych i pasażerskich 
jednostek. Wrocławski ..Pafa- 
wag”, poddawany obecnie ge­
neralnej modernizacji, planu­
je wyprodukowanie w 5-latce 
1976—80 520 lokomotyw elek­
trycznych (o 120 więcej niż w 
minionym 5-leciu) ©raz 430 pa 
sażerskich jednostek elektrycz 
nych (o 80 więcej). Oprócz do­
tychczas produkowanych mo­
deli lokomotyw elektrycznych

W polskich pracowniach naukowych
SPOSOBY NA MUCHOMORY

„sezonie grzybowym” — 
’’ Jak to zwykle bywa o 

tej porze roku — mnożą się 
wypadki zatruć, przy czym naj 
częściej sprawcą bywa mucho 
mor sromotnikowy. Muchomor 
ten zaliczany jest do najbar­
dziej trujących roślin: jeden 
grzyb może zatruć śmiertelnie 
2—3 osoby.

Śmiertelność przy zatruciach 
muchomorem sromotnikowym 
dochodzi do 60 proc., a lecze­
nie tych zatruć napotyka duże 
trudności. Z tym większym 
zainteresowaniem przyjmiemy 
nowość w tej dziedzinie — 
stosowanie dializy pozaustrojo 
wej również przy ratowaniu 
zatrutych grzybami. Metodę tę 
wypróbowała m. in. Klinika 
Nefrologiczna Instytutu Chorób 
Wewnętrznych AM we Wro­
cławiu.

Dializy poea>ustrojowe zasto 
sowano U 21 osób w wieku 
10—62 lat, które według ogól­
nie przyjętych norm spożyły 
śmiertelne dawki muchomora 
sromotnikowego. Z tej grupy, 
12 zatrutych wyleczono, nato­
miast zabiegi ratownicze za­
kończyły się niepowodzeniem 
u osób, które po ratunek zgło­
siły się zbyt późno: czas mię­
dzy momentem zatrucia — a 
podjęciem właściwej akcji ra­
towniczej odgrywa tu ogrom­
ną rolę. Korzystne efekty przy 
leczeniu zatruć dializą uzysku 
je się we wczesnym okresie, 
natomiast przy już rozwinię­
tej śpiączce dializa nie zdaje 
egzaminu.

„BUDOWLANY SEJM” 
W KRYNICY

1 nnowacje w dziedzinie 
* konstrukcji betonowych, 

metalowych, materiałów bu­
dowlanych, technologii i orga­
nizacji produkcji zostały za­
prezentowane na dorocznej 
konferencji w Krynicy, peświę 
conej aktualnym potrzebom 
naukowo-badawczym budow­
nictwa. Konferencję tę — tak 
jak co roku — przygotował 
Komitet Inżynierii Lądowej i 
Wodnej PAN, wspólnie z Ko­
mitetem Nauki PŻITB.

Przedmiotem szczególnego 
zainteresowania uczestników 
tego spotkania było projekto­
wanie i realizacja budowni- 

o szybkości maksymalnej 140 
km/godz. PKP otrzymają z 
„Pafawagu” zmodernizowane 
lokomotywy o mocy 3000 kW, 
przystosowane do sprzęgania 
dwóch elektrowozów w zespół 
kierowany z jednego stanowi­
ska. Zwiększy się także ich 
szybkość ze 125 do 140 km/ 
godz. Lokomotywy tego typu 
będą mogły prowadzić ciężkie 
pociągi towarowe. Opracowy­
wany jest obecnie projekt no­
wej zupełnie lokomotywy e- 
lektrycznej o mocy 4000 kW. 
(Pracują nad tym projektem 
m. in. konstruktorzy w Ośrcd 
ku Badawczo-Rozwojowym Po 
jazdów Szynowych w Pozna­
niu). Uruchomienie produkcii 
nowegcTelektrowozu przewidu 
je się w przyszłym roku.

800 wagonów pasażerskich 
nowego tyou, przystosowanych 
do szybkości 160 km/godz. ma 
ją PKP o+rzvmać w tym pię­
cioleciu. Będą to wagony 2 
klasy, z ogrzewaniem nawie­
wnym, z wnętrzami raczona1- 
niei • rozplanowanymi niż do­
tychczas.

Ten wielki wysiłek przemy­
słu taboru kolejowego i przed 
siębiorstw robót koleiówych i 
elektryfikacyjnych umożliwi 
nrzewiezienie w 1990 roku — 
570 milionów ton wobec 460 
milionów w 1975 roku.

etwa elektrowni, wraz z pro­
gramem rozwoju tej gałęzi bu 
downictwa przemysłowego w 
przyszłej pięciolatce i w dal­
szych latach.

BHP NA KOLEJOWYCH 
SZLAKACH

<Xd kilku lat notuje się sy- 
'“'stematyczny spadek wy­

padków przy pracy w naszym 
kolejnictwie, maleje wsKażnik 
częstotliwości wypadków itd. 
Mimo to ze szczególną uwagą 
analizuje ich przyczyny Cen­
tralny Ośrodek Mechanizacji i 
Automatyzacji Obliczeń Staty 
stycznych.

Kolejowi statystycy tym 
razem wzięli dla swych obli­
czeń rok 1974. W owym roku 
na kolei najwięcej wypadków 
powstało W/ służbie trakcji i 
wagonów. Kiedy jednak zesta 
wioń© najbardziej zagrożone

Czy pawiany 
potrafią liczyć?

W jakim stopniu potrafią 
małpy rozróżniać cechy 

poszczególnych przedmio­
tów i szeregować je według 
wielkości? W doświadczeniu 
przeprowadzonym na ten te­
mat w laboratorium biologicz­
nym jednego z instytutów ra­
dzieckich „uczestniczyło” pięć 
szympansów, dwa pawiany, 
trzy makaki i jeden koczkodan.

Zwierzętom pokazano kilka­
naście kart, na których wyry­
sowane były trójkąty jednako­
wej wielkości: tylko na kilku 
figurowały trójkąty trzy razy 
większe. Zwierzę, które wy­
brało kartę z większym trórką 
tern, otrzymywało nagrodę- Już 
po paru powtórzeniach wszyst­
kie małpy umiały wybierać 
karty z większymi trójkątami.

Drugi, trudniejszy etap eks­
perymentu. miał wykazać, na 
le zwierzęta nauczyły się od­

różniać „większe” od „mniejsze 
go”. Dano im karty, na którvch 
figurowały zamiast trójkątów 
— kółka, kwadraty i krzyżyki, 
przy tym na niektórych" kar­
tach kółka były większe od 
innych. Już po pierwszej pró­
bie szympansy i pawiany wy 
brały karki z większymi ko­
łami. podczas gdy makaki i 
koczkodany musiały doświad­
czenie powtarzać wielokrotnie.

Jednakże same tylko tech­
niczne przedsięwzięcia nie wy 
starczą dla wykonania po­
wierzonych PKP zadań. Pod­
stawowym warunkiem jest do 
stosowanie do tempa kolejo­
wych inwestycji organizacji 
procesu przewozowego. Z jed 
nej strony rozdział zadań 
transportu kolejowego i samo 
chodowego — ten ostatni mu­
si przede wszystkim wozić ła­
dunki na mniejsze odległości, 
kolejarzom pozostawiając prze 
rzuty wielkich ilości ładun­
ków masowych na dalekie dys 
tanse — a z drugie j strony jak 
najściślejsza integracja wszy­
stkich eałezi transportu, aby 
był on jak najracjonalniejszy.

Jednym z integracyjnych kro 
ków jest wprowadzona od 1 
stycznia br. nowa taryfa na 
przewóz towarów na PKP, w 
transporcie samochodowym i / 
spedycji. 'Dotychczasowe tary 
fv obowiązywały od 15 lat. Na 
PKP wzrost opłat za przesył­
ki towarowe wynosi 42 proc., 
a za przewóz drobnicy —. 88 
proc. Natomiast za przesyłki 
całopociągowe kolej udziela 
"O-proceMowego rabatu. Tary 
fa samochodowa została ściśle 
skore^wana z + ą, która obo­
wiązuje na PKP.

T. T.

grupy zawodów i stanowisk 
pracy z najczęstszymi miejsca 
mi powstawania wypadków — 
okazało się, że większość wy­
padków przy pracy powstaje 
nie przy czynnościach głów­
nych pracownika, ale przy to­
warzyszących, pośrednio zwią­
zanych z wykonywaniem zawo 
au (transport materiałów i 
narzędzi, przejście przez tory 
ilp.). Ponad 60 proc, przyczyn 
wypadków wynikało z zacho, 
wania się człowieka, jego sta­
nu psychicznego, reakcji itd. 
W 1,85 proc, wypadków zawi­
nił alkohol... Natomiast 38,4 
proc, przyczyn miało podłoże 
techniczno-organizacyjne (stan 
lub niesprawne działanie ta­
boru kolejowego urządzeń tech 
nicznych i maszyn) wadliwe 
metody pracy — niewłaściwe 
utrzymanie dróg transporto­
wych itp. (PAI)

Ostatni najtrudniejszy etap 
eksperymentu polegał na tym, 
że zwierzęta musiały wybie­
rać między „większym” i 
„mniejszym”, ale nie na pod­
stawie rozmiarów, ale ilości 
pokazanych figur. Na niektó­
rych kartach widniały teraz 
koła, ale na niektórych było 
ich więcej niż na pozostałych. 
I znowu szympansy i pawiany, 
okazały się najpojętniejsze. O- 
czywiście upłynęło nieco cza­
su, nim zrozumiały, o co tu 
idzie, poterń jednak wybiera­
ły zawsze kartę, na której by 
ło najwięcej kółek.

Natomiast makaki i kcczko 
dany nie umiały w ogóle dać 
sobie rady z prawidłowym wy 
konaniem trzeciego zadania. 
Okazało się, że jedynie najbar 
dziej rozwinięte gatunki potrą 
flą ułożyć karty we właści­
wym porządku — jeżeli kryte 
rium będzie ilościowe. Wyni­
ki tego prostego doświadcze­
nia mogą okazać się przydat­
ne w badaniach nad rozwojem 
organizmów żywych.

(Interpress)
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Piłkarze LecKa przed wiosennymi rozgrywkami

Czy Muszyna znowu

W sobotę i niedzielę na tej sa­
mej sełi rozegrany zostanie tur-

Zapaśnicy Cybiny 
walczą z Bułgarami

będzie procentować sukcesami?
W 1974 roku piłkarze Lecha przebywali na zimowym zgru- klasy okręgowej Dynamem w 

po w ani u kondycyjnym przed wiosennymi rozgrywkami se- Luebben, 10. II z 11-ligowyna 
zonu 1973/74 w Muszynie. Forma, jaką zdobyli wówczas po- • SC Union w Berlinie, 12. II ze

D<, Poznania przyjechali zapaśni 
cy bułgarskiego zespołu Borimecz 
kata Krisura. Goście rozegrają 
dzisiaj mecz z zapaśnikami Cy- 
biny. Spotkanie to w kategorii 
młodzików w stylu wolnym odbę 
dzie się o godz. 17 w _sali Szkoły 
Podstawowej nr 40 przy ui. Gacha­

zwoliła im nawiązać skuteczny kontakt z I-ligową czołów­
ką nie tylko wiosną, ale i jesienią. Biorąc pod uwagę lata 
kalendarzowe rok 1974 był, od około 20 lat, najbardziej uda­
nym w dziejach kolejarskiego zespołu.

, Sympatycy piłkarzy Lecha, a 
jest ich nadal niemało — co 
wynikało chociażby ze sporej 
porcji listów, jaką otrzymaliś-

Zmiana terminu halowych MP

Mistrzostwa
laskarzy - juniorów 

woj. poznańskiego
Niebawem (choć w innym niż 

pierwotnie podaliśmy terminie — o 
czym poniżej) odbędą się w Pozna­
niu halowe mistrzostwa Folski w 
hokeju na trawie. Natomiast już 
w najbliższą sobotę i niedzielę bę­
dziemy świadkami mistrzostw ju 
niorów województwa poznańskie­
go. Odbędą się one w hali nr 20 
MTP przy ul. Śniadeckich. Tytu­
łu broni Warta. Oprójcz niej w mi­
strzostwach udział wezmą: Polonia 

‘ Środą. Pocztowiec Poznań, Sparta 
Gniezno, Stella Gniezno i Start 
C niezno. Początek spotkań sobot­
nich o godz. 10. a niedzielnych 
już o godz. 7 (ciekawe ilu widzów 
przybędzie dc hali o tej porze?).

Halowe mistrzostwa Polski senio 
rów, które odbędą się w sali, ,,Are 
ny”, rozegrane zostaną ostatecz­
nie w dniach 7 i 8 lutego br. Jest 
tą już trzeci termin tej imprezy 
i —i mamy nadzieję — tym razem 
ostatni. Początek meczów sobot­
nich o godz. 9. a niedzielnych 
o 8.30. Niestety hokeistki będzie 
można zobaczyć w pojedynkach o 
tytuł najlepszej dru?vny kraju tyl 

y ko w hali nr 20 MTP w sobotę.

my przy okazji plebiscytu 
„Najlepszy Piłkarz Wielkopol­
ski 1975” — spodziewają się, że 
i tym razem Muszyna ókaże 

, się szczęśliwa dla poznania­
ków. Zdaniem trenera Aleksan 
dra Hradeckiego zespół dobrze 
zdaje sobie sprawę z tego, że 
wiosną oczekuje go trudne za­
danie utrzymania się w środ­
kowych rejonach tabeli. Róż­
nice punktowe między poszcze­
gólnymi drużynami są niewiel 
kie. stąd — jak zawsze w dru­
giej części sezonu — walka tak 
o czołowe lokaty jak i o utrzy 
manie się w ekstraklasie bę­
dzie dc końca zacięta. Na pew­
no lepiej byłoby, gdyby lechi­
ci już u progu wiosny zdobyli 
sporo punktów, by spokojnie 
oczekiwać finału.

Dobremu przygotowaniu do 
II rundy rozgrywek służyć ma 
ją nie tylko zgrupowania: obec 
ne w Muszynie, (z tym <że na 
treningi 'piłkarze Lecha muszą 
dojeżdżać aż do Piwnicznej) 
oraz kolejne w dniach 6 do 18 
lutego br. w Cybince koło Słu­
bic, ale i ■wiele spotkań spar- 
ringówych. Będzie ich przynaj 
mniej dziewięć, a do wiado­
mości kibiców podajemy termi
ny tych spotkań: 25 bm. w Dę- ' 
bicy z Wisłoką, 28. I — w Tar 
nowie z Unią, 31. I (w tym 
dniu kolejarze powinni powró 
cić do Poznania) — z GKS-em 
w Katowicach. 7. II — liderem

Stąhl w Eisenhuettęnstadt, 14. Ii 
w Cottbus z Locomotiverń — 
drużyną kląsy okręgowej i 
18.11 we Frankfurcie z SC 
Vorwaerts. Jeżeli czegoś nam 
brakuje w tym obszernym ze­
stawieniu, to — z wyjątkiem 
ostatniego spotkania we Frank

niej indywidualny, w 
oprócz wymienionych 
walczyć będą zawodnicy i 
rzędz i Komunalnych 
Początek walk w sobotę 
17 i w niedzielę o godz.

którym 
zespołów 
Unii Swa 
Pleszew. 

; o godz 
10. (wił)

furcie pojedynków z na-
prawdę silnymi zespołami.

Do Muszyny wyjechały 23 
osoby w tym 19 następujących 
piłkarzy: H. Barczak, K. Gra­
la, A. Grześkowiak, Z. Gut, R. 
Jakóbczak, J". Karwecki, Z. Mi 
lewski, T. Napierała, Z. No­
wak, E. Olszyna, A. Rogalski, 
K. Rutkowski, J. Stępczak, J. 
Szewczyk, A. Szostak, G. Tom- 
kowiak, A. Turek, W. Wojcie­
chowski i W. Zakrzewski. Duet 
trenerski: A. Hradecki i A. 
Karbówiak uzupełniają masa­
żysta J. Ma tłoka i kierownik 
drużyny A- Skowroński. Jak z 
powyższego zestawienia widać 
nie wyjechał do Muszyny R. 
Szpakowski, który wskutek 
groźnej kontuzji doznanej w 
ostatnim meczu I-ligowęj je- 

, sieni z Zagłębiem w Sosnowcu 
musi pauzować do marca br. 
Natomiast już podjął treningi 
Józef Szewczyk, chociaż dopie 
ro w II połowie obozu w Mu­
szynie będzie mógł ćwiczyć 
wraz z kplegarni.

„Ostatnia szansa"
Gummersbach

w rewanżu ze Śląskiem
W najbliższy piątek w dortmundŁ 

klej Hali Westfalskiej dojdzie do 
„meczu na szczycie” w rozgryw­
kach o Puchar Europy w piłce 
rocznej mężczyzn. Zmierzą się w 
rewanżowym pojedynku 1/4 finału 
dwukrotny zdobywca tego najcen­
niejszego z klubowych trofeów — 
siódemka mistrza RFN VFL Gum­
mersbach i aktualny mistrz Polski 
Śląsk Wrocław.

Sukces
Wiesława Gębali

Duży ruch
na tenisowych stołach

Tenisiści stołowi nie mogą narzekać na brak startów. Ledwo za­
kończono rozgrywki ligi międzywojewódzkiej, a już zawodnicy mu- 
sieli sposobić się do turniejów klasyfikacyjnych we wszystkich ^ale­
goriach wiekowych. W Gnieźnie odbył sie H turniej klasyfikacyjny 
młodzików i juniorów, seniorzy rozgrywali III turniej klasyfikacyjny 
w Chodzieży. Oto krótkie relacje z wymienionych wyżej imprez.

W ostatniej kolejce I rundy roz­
grywek o mistrzostwo ligi między 
wojewódzkiej doszło w Poznaniu 
do spo_tkania dwóch zespołów, któ 
re w dotychczasowych meczach 
nie poniosły porażek. Po bardzo 
wyrównanym pojedynku San mi­
nimalnie pokonał Piasta Ostrze­
szów 9^8. Ostateczna tabela I run-

Grzech (Polonia Chodzież). J u- 
n i o r k i: 1. Filipowska (Budow­
lani). 2- Mruk (Stomil), 3. Baranów 
ska (Stomil), 4. Fełdgebel (Poczto-
wiec). Wasiak
(San), 2. Gozdowski (Stomil), 3.
Gryniewicz (San), 
(Budowlani).

Kolasiński

dy 
i.
2.
3.

przedstawia się następująco:

s.

San
Piast Ostrzeszów
Budowlani
Stomil
Stella Gniezno
Pocztowiec

9:0
8:1
7:2
6:3

7. Chemik Ujście
8. Orkan Czempiń
». Noteć Ługi’ Ujskie

10. PZGS Leszno

4:5
3:6

2:7
1:8
1:8

127:26 
97:56
99:54
97:56
79:74
61:92
57:96
52:101
53:100
43:110

Podczas II międzywojewódzkiego 
turnieju młodzików i juniorów 
osiągnięto następujące rezultaty:
ftiłodziczki 1. Filipowska
(Budowlani), 2. Baranowska (Sto- 

, mil), 3. Lipińska (Piast Ostrze­
szów), 4. Kamińska (Budowlani). 
Młodzicy: 1. Gozdowski (Std- 
mil), 2. Weńd (Bankowiec Ślesin), 
3. Jakubczak ‘(Budowlani), 4.

Szachy
Kaliszanin wygrał 

Turniej Wyzwolenia
Z udziałem 56 zawodników re­

prezentujących województwa: byd 
goskie, kaliskie, konińskie, lesz­
czyńskie, pilskie i poznańskie od­
był się w Gnieźnie tradycyjny VI 
turniej Szachowy o Puchar Wy-
zwolenia w 
dualnej i o 
koronacyjny 
drużynowej.

Turniej

konkurencji indywi- 
..Szczerbiec — miecz 
królów polskich” —

rozegrany systemem
szwajcarskim (9 rund po 30, mi­
nut) przyniósł nieoczekiwanie za- 
służone zwycięstwo J. Marcin kie wi 
ozowi — Rzemieślnik Kalisz 7,5 p. 
przed R. Ostałowskim — Ceramik 
Krotoszyn 7 p. i A. Miesowiczem 
— Pocztowiec Poznań. Dalsze na­
grodzone miejsca z 6.5 n. zajęli: 
E. Wiśniewski Łączność Bydgoszcz. 
R. Kujawski — Chrobry Gniezno 
i W. Łozicki— Formet Bydgoszcz.

Drużynowo I miejsce zdobyła 
Łączność 18.5 p. przed Chrobrym 
I i Rzemieślnikiem.

Organizatorami tej ciekawej 
imprezv byli ŁKS Chrobrv i Za­
rząd Miejski Tow. Przyjaźni Pol­
sko Rodzieckiei. (Sp)

W Chodzieży zakończył się HI 
międzywojewódzki turniej klasyfi­
kacyjny seniorów. Zawody zgro­
madziły na starcie 30 zawodniczek 
i 60 ping-pongistów. Impreza zo­
stała przeprowadzona sprawnie, co 
jest dużą zasługą kierowniczki ze- 
wodów — M. Maćkowiak i sędzię 
go głównego — Z. Dyjora.

Wyniki turnieju w kategorii k o- 
b i e t "bVły następujące: 1. S. Przy 
goda (Piast Ostrzeszów). 2. Szymaś 
(Polonia Chodzież). 3. K. Przygoda 

• (Piast), 4. Mruk (Stomil); 5. Ster- 
ma (Sań), 6. Filipowska (Budowla 
ni), 7. Szmvdt (Sari), 8. Wasiak 
(San).
Mężczyźni: 1, Iwachow (Po­

lonia Chodzież), 2. Rudzki (Budów 
lani), 3. Kozłowski (San), 4. Wasiak 
(San), 5. Rożnowski (Polonia), 6. 
Kowal (Budowlani), 7. Piotrowski 
(Stomil), 8. Wagner (Orkan Czem­
piń).

Zespołowo wśród kobiet zwycię- 
_ żył San — 413 pkt., przed Budowla 

nymi — 297 pkt. i Fortuną Wieleń 
— 238 pkt. W kategorii mężczyzn 
San uzyskał 474 pkt. i wyprzedził 
Budowlanych — 334 pkt. i Polonię 
Chodzież 267 pkt. Łączna punkta­
cja przedstawia się następująco: 1. 
San 887 pkt., 2. Budowlani — 631 
pkt. 3. Polonia Chodzież 418 pkt'.

Klasyfikacja zawodniczek po 
trzech turniejach: 1. S. Frz^goda 
(Piast) — 300 pkt., 2. Szymaś (Po­
lonia)' — 287 pkt., 3. K. Przygoda 
(Piast) — 266 pkt., 4. Mruk (Stomil) 
— 250 pkt.. 5. Sterma (San) — 246 
pkt., 6. Filipowska (Budowlani) — 
242 pkt., 7. Klekota (San) — 20S 
pkt., 8. Szymdt (San) — 196 pkt., 
9. Wasiak (San) — 192 pkt., 10. Ar­
ciszewska (San) — 191 pkt.

Zespołowo prowadzi Sa« — 1277

Na Cyrhli k. Zakopanego odbyły 
się 30 bm. ogólnopolskie biegi nar 
ciarskię mężczyzn na 15 km i ko­
biet na 18 km. Warunki były trud 
ne, odwilżowe. W konkurencji męż 
czyzn na starcie stanęła w komple 
cie kadra olimpijska. Walka była 
interesująca i dość wyrównana. Do 
10 km prowadził zawodnik LKS 
Poronin Władysław Podgórski, póź­
niej do ataku przystąpił świetnie 
dysponowany Wiesław Gębalą z 
BBTS Włókniarza Bielsko i zapew 
nił sobie 18 sekundowe zwycięstwo.

Tak więc dobra passa oiegacza 
z Bielska trwa. Wygrał on piąte 
zawody z rzędu. Dopiero na trze­
ciej pozycji przybiegł do mety 
Jan Staszeł. któremu jeszcze bra­
kuje szybkości.

W konkurencji kobiet pod nie­
obecność kadrowiczćk, wygnała 
młoda zawodniczka WKS Zakopa­
ne Zofia Leśnik. (PAP)

„Po pucharowym ko we Wro­
cławiu, porażce w pierwszym me­
czu ze' Śląskiem 15:22 — stwierdza 
komentator agencji DPA Claus 
Wolff — jest to dla Gummersbach 
mecz prawdziwie ostatniej szansy”.

Reprezentacyjny gracz Heiner 
Brand stwierdził w przedmeczowej 
wypowiedzi: „Potrafiliśmy już 
niedawno pokonać w Dortmundzie 
Mai Moskwa i Steauę Bukareszt, 
różnicą ośmiu bramek, postaramy 
się dokonać tej trudnej sztuki 
jeszcze raz. Będzie to jednak wy­
jątkowo surowy egzamin — Pola­
cy, z Jerzym Klemplem, Zdzisła­
wem Antczakiem. Bogdanem Ko­
walczykiem i Andrzejem Sokołow 
skim na czele, to piłkarze ręczni 
światowej klasy”. (PAP)

Rajd Monte Carla

Halowe MP l.a. juniorów
Cztery medale 

poznaniaków
Cztery medale zdobyli poznańscy 

lekkoatleci w halowych mistrzo­
stwach- Folski juniorów rozegra­
nych w minioną niedzielę w hali 
AWF w Warszawie.

Skoczkini w dal, Ewa Langwiń- 
ska AZS, uczennica XII Liceum 
Ogólnokształcącego w Poznaniu za 
jęła pierwsze miejsce w swej kon 
kurencji wynikiem 5,74 Również 
Andrzej. Balcerek z Energetyka w 
bie<u na 50 m okazał się lepszy 
od wszystkich swych konkuren­
tów, zwyciężając w czasie 6,11, 
Marek C rabarkiewicz SZS AZS, 
uczeń X LO na 1.M0 m był drugi 
— 2.35.8, a Piotr Witkowski SZS 
AZS (z Zasedniczej Szkoły Samo- 
ćhodowej na Ratajach) trzeef na 
496 m' — 52.06. (ad)

STRONA

G Ł O S — 21 I 1976

pkt. przed Piastem — ' 
Budowlanymi — 611 pkt. 

Klasyfikacja mężczyzn

711 pkt. i H

W nagrodę 
Omega11 i „Kaczorek"

chow (Poloni'a) — 286 pkt.
1. Iwa- 

. 2. Ko-
złowski (San) — 254 pkt., 3. Przy­
goda (Piast) — 228 pkt,, 4. Jędiu- 
sek (San) — 220 pkt., 5. Rożnow­
ski (Polonia) — 219 pkt., 6. Rudzki 
(Budowlani) — 195 pkt., 7. Wasiak 
(San) — 181 pkf., 8. Duda (Orkan) 
— 175 pkt.. 9. Kiszka (San) — 174 
pkt. 10. Ziedke (San) — 164 pkt.

W klasyfikacji drużynowej zde­
cydowanie zwyciężył San — 1309 
pkt., wyprzedzając Budowlanych 
874 pkt'. i Polonię Chodzież — 755. 
W punktacji łącznej kobiet i męż­
czyzn San*zgromadził na koncie 
2586 pkt.,‘na drugim miejscu upla­
sowali się Budowlani — 1585 pkt., 
a na trzecim Polonia Chodzież — 
1152 pkt. (wił)

Członkowie Chodzieskiego 
Klubu Żeglarskiego LOK za­
jęli pierwsze miejsce ‘w ogól­
nopolskim konkursie na naj­
lepszy klub wodny, otrzymu­
jąc w nagrodę łódź żaglową 
„Omega” oraz łódź kabinową 
„Kaczorek”. Regulamin kon­
kursu obejmował szeroki 
wachlarz różnego rodzaju dzia 
łalności prowadzonej w klu­
bach tego typu. O miano naj­
lepszego klubu ubiegało się 
około 150 klubów z całej Pol­
ski. Brawo chodziescy żegla­
rze! (USB)

To moja robota
Zamieszczony w ubiegłą środę w naszym stałym cyklu „Co o 

v tym sądzicie” felieton pod powyższym tytułem wywołał żywy od­
dźwięk, którego wyrazem były listy czytelników, zawierające ich 
opinie i spostrzeżenia dotyczące poruszonych problemów. Za­
mieszczamy najciekawsze fragmenty tej korespondencji.

Bardzo dobrze, się stało, że
Kazimierz Marcinkowski 

napisał ten artykuł o bogatej 
treści, pobudzającej do dysku­
sji. Śmiem twierdzić, że na wy 
mieniony temat można by za­
pełnić wszystkie strony „Gło­
su Wielkopolskiego”, a nawet 
„Trybuny Ludu” i wątpię, czy 
wypowiedzielibyśmy wszystko, 
co nas nurtuje, cq zauwa­
żamy w sprawie jakości pra­
cy.

Skłonny jestem twierdzić, że 
restauratorowi z artykułu cho 
dziło raczej o dobre imię To 
jest cenniejsze niż pieniądze. 
Wyjątek stanowią ludzie bez 
ambicji, a szczególnie bez am 
bicji zawodowej, której, nieste 
ty, brakuje w każdej dziedzi­
nie naszej pracy Gdzie tu po­
szanowanie własności społecz­
nej? Bez tego trudno jest sce- 
mentować społeczeństwo. Kaź 
demu winno zależeć na tym, 
żeby dorównał pracowitością, 
prawością najlepszym, znanym 
mu osobiście lub z prasy, ksią 
żek czy innych źródeł masowe 
go przekazu. Osiągnięcia w 
pracy każdego z nas rozpatry­
wane są jako sprawy o zna­
czeniu społecznym i państwo­
wym. Wypada zaznaczyć, że 
większość staiiowią u nas pra- 
cownicy uczciwi, solidnie wy-

konujący powierzoną im pra­
cę. (206)

LEON PIŁACINSKI
Grabów

Zustanawiam się często, co 
myślą w takim zakładzie 

pracy f, jak czuj^ się ci ludzie, 
którzy wypuszczają na rynek 
jakiś produkt (np. koszulę mę 
ską za 240 zl}, a potem sterty 
takich koszul zalegają półki 
sklepów i nikt nie chce ich ku 
pić, nawet spojrzeć nie chce 
na to, co potocznie nazywa się 
„bublami”. Chyba nie chcieli- 
by przyznać się. że to ich pra­
ca. choć zaprzeczyć trudno. 
Wreszcie po pewnym czasie 
przecenia się ten wyrób. A 
przecież nie zmienił, się ani su 
rowiec, ani ilość włożonej weń 
pracy. Owszem — często, jest 
to sprawa przemijającej szyb­
ko mody, ale jeszcze' częściej 
oznacza to po prostu społecz­
ną krytykę złej pracy określo­
nego zespołu ludzi.

Wzrost ambicji zawodowych, 
rozwijanie umiejętności samo­
kontroli. troska o dobre imię 
swego zakładu, pełne zaufanie 
do współpracowników,' zaostrza
ny krytycyzm to niektóre
tylko z czynników' wpływają­
cych na poprawę jakości na­
szej pracy. (207)

ROMAN POTOK 
Kościan.

122 załogi na trasie
drugiego etapu

We wtorek rano organizatorzy 44 Samochodowego Rajdu Monte 
Carlo po zweryfikowaniu wyników opublikowali oficjalną klasyfika­
cję Po etapie klasyfikacyjnym (2 odcinki specjalne o łącznej dłu­
gości 58,5 km).
Oto wyniki: 1. Sandro Munari — 

Silvio Maiga (Włochy) „Lancia-
Strato*” 34.26 min, 2. Jean-
Claude Andrutet — Yves Jouanny 
(Francja) „Alpine-Renault” — 35,34 
min., 3. Bjoern W7aldegaard — Hans 
Thorszellus (Szwecja) „Łancia-
Stratos”
Pinto 
chy) 
min.,

— 35.36 min.; 4. Rafaele 
Arnoldo Bernacchi (Wło-

— „Lancia-Stratos’ 
5. Maurizio Verini

cesco Rosetti' (Włochy)

35.39 
Fran- 
„Fiat 

. Ma­Abrath 124” — 36.08 min., 30.
eiej Stawowiak — Jan Czyżyk
(Polska) „Polski Fiat 125p Akro-
nois*
Ciecie rzyński

42,14 min., 35.
Jacek

Tom asz
Różański

(Polska) ,. Polski Fiat 125p Akro­
polis” —‘ 42,50 min., 79. Marian 
Bień — Janina Jedynakówa (Eol­
ską) „Polski Fiat 125n 1640” 4«.?o

Zapasy

Lechici myślą
o przyszłości

W listopadzie 1974 roku sekdja 
zapasów Lecha utworzyła przy SF 
29 na Osiedlu Wielkiego Paździer­
nika w Poznaniu szkółkę dla chłop 
ców z rocznika 1965 roku. Do ini­
cjatywy kolejowego klubu bardzo
przychylnie ustosunkowało się
kierownictwo szkoły z dyrektorem 
M. Pindurem na czele, roztaczając 
nad adeptami zapasów solidną opie 
kę. Prowadzący zajęcia z chłopca­
mi trener M. Półtorak w szybkim 
czasie wychował sobie sporą gru­
pę utalentowanych zapaśników, 
którzy w swojej kategorii wieko­
wej nawiązują walkę z czołówką 
okręgu, zdobywając nieraz pierw­
sze miejsce.

Ostatnio w SP 29 dokonano pod 
sumowania wstępnego etańu, dzia­
łalności szkółki, liczącej ponad 50 
chłopców. W wewnętrznej klasyfi­
kacji czołowe lokaty zajęli: 1. 
Gszeszkowiak, 2. Fiotrowski, 3. R. 
Ślęzak, 4. Kwieciński. 5. Michalski. 
6. Degórski, 7. P. Ślęzak, 8. Maj, 
9. Pokalski, 10. Dobierski, 11. Ma- 
łyska, 12. Wielgosz. Na wyróżnie­
nie zasłużył również Pietrzak, któ 
ry dopiero w listopadzie podjął 
treningi, a jyż wygrywa z dużo 
bardziej doświadczonymi rywala­
mi.

Jak zapewnił nas kierownik sek­
cji zapaśniczej. Lecha — W. Ka­
sprzak w przyszłości klub planuje 
utworzenie popobnej szkółki w 
okolicach Malty, (wił)

min., 119. Jerzy Landsberg — Ma­
rek Muszyński (Polska) „Renault 
5 is” — 53.13 min.

I W rajdzie „Chevronnes” polska 
załoga Jerzy Dobrzański i Henryk 
Kuciński jadąca na samochodzie 
„Polski Fiat 125p Akropolis” z wy 
nikiem — 46.47 min. po pierwszym 
etapie klasyfikacyjnym znajduje 
się na 2 miejscu w swojej klasy-
fikacji.

Wczoraj 
sza załoga

o godzinie 10.30 pierw- 
— Sandro Munari i Sil-

vio Maiga na Lancia Stratos wy­
ruszyła na trasę drugiego etapu 
Monaco — Gap — Vals Les Bains 
— Digne — Monaco o łącznej dłu­
gości 1700 km. Na pokonanie tego 
odcinka 122 załogi uczestniczące 
jeszcze w rajdzie mają ponad 37 
godzin. Przyjazd pierwszych ekip 
spodziewany jest w Monaco w no­
cy ze środy na czwartek. Podczas 
tego „maratonu” po wąskich dro­
gach alpejskich rajdowcy rozegra­
ją 12 odcinków specjalnych o łącz
nej długości — 292,5 km. Większość 
odcinków specjalnych kierowcy
konają w porze nocnej. (PAF)

po

Wioska olimpijska 
w Innsbrucku otwarta

We wtorek nastąpiła ceremonia 
otwarcia wioski olimpijskiej w 
Innsbrucku, podczas której bur­
mistrz Alois Lugger przekazał klu 
cze sekretarzowi generalnemu Ko­
mitetu Organizacyjnego Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich dr. karlowi- 
Heinzowi Klee.

Kilkuset zawodników, szczegól­
nie z krajów skandynawskich, za­
trzyma się w Seefeld, gdzie orga­
nizowane będą narciarskie konku­
rencje klasyczne.. Chodzi o to, aby 
zaoszczędzić czas na dojeżdżanie z 
odległego o 22 km Innsbrucka.

PAP

CLieraz w /rozmowach słyszy 
* się przytoczone przez au­

tora felietonu oświadczeni: 
,.to moja robota”. Jest w nim 
często po prostu nieukrywana 
duma. I nierzadko to samo kry 
je się. za słowami: „to produ­
kuje mój zakład, moja fabry­
ka”. Milo jest móc się tym 
chwalić, gorzej — kiedy trze­
ba się tego wstydzić. Wtedy le 
piej się nie przyznawać... Ja. 
wierzę, że wszystkim dobrym 
pracownikom zależy na do­
brym imieniu, na uznaniu dla 
ich roboty. Dziennikarz lubi 
wiedzieć, że napisał dobry ar­
tykuł. artysta cieszy się z o- 
klasków publiczności, sprze­
dawca czuje się lepszy, kiedy 
spotyka się z uznaniem klien­
tów Potrzeba nam „wzajem­
ności”. poczucia dobrej roboty 
ze wszystkich stron. Inaczej 
trudno lubić pracę („Głos” za­
mieścił wiele interesujących 
artykułów na ten temat). Uwa 
żarn, że najgorzej- dzieje się 
wówczas, gdy dobrzy, solidni 
pracownicy „przegrywają” w 
porówndniu z obibokami, kie­
dy, zrezygnowani, przestają się 
przejmować tym, co robią. A 
przecież dla naszego wspólne-
go dobra 
nie. (227)

powinno być odwrot
MARCIN KARSKI 

Koło

że zdarza się, 'iżprawda, 
niektórzy „pracują” w myśl

zasady — „czy się robi, czy się 
leży...” Niestety, chcąc budo­
wać „trzecią” Polskę, musimy 
wyzbyć się nie tylko tych ha­
seł, ale również ludzi propagu 
jących je. I właśnie VII Zrazd 
PZPR na czele z tow. E. Gier- 
kiem wyraźnie określił znaczę 
nie tego zadania.

Uchwały podjęte przez Zjazd 
w pełni uświadamiają nam ko
nieczność przeciwdziałania

KOMUNIKAT j
TOTALIZATORA SPORTOWEGO i

(wszelkim objawom „partac­
twa” i „odwalania” wykonywa 
nej pracy! (192)

PIOTR GABRYEL
Kościan

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z ligi angielskiej z- dnia 17 
hm. stwierdzono: 1 rozw. z 13 traf. 
— wygr. po 568.422 zł, 69 rozwi z 12 
traf. — wygr. po 8.238 zł, 841 rozw. 
z 11 traf. — wygr. po 675 zł i 6.373 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 89 zł.

$
Listy krótkie i rzeczowe ma-

ją Większe
Anonimów 
Zastrzegamy

1
szanse druku, 

me publikujemy, 
prawo skracania

korespondencji. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski’’ skrytka 
pocztowa 1074 69-959 Pozna A.



Dyskusja czy ferowanie wyroków?
Lubię dyskusje literackie. 

Sam je organizuję, mo­
że częściej od innych. 

Warunkiem udanej dyskusji 
jest zróżnicowanie post*aw i 
nie strzelanie do jednej bram 
ki.'Skromność w stosunku do 
dzieła twórczego i brak zarozu 
miałości, to warunek drugi. 
Oczywiście każda redakcją, w 
osobie swoich przedstawicieli, 
wyraża własne stanowisko. Po 
winna nawet powiedzieć, po 
co zainicjowała dyskusję. T 
dotąd jest wszystko w porząd 
ku. Natomiast dyskusja w „Li 
teraturze” o literaturze pol­
skiej w 1^)75 roku zdumiała 
mnie i zaskoczyła na tyle, że 
piszę ten krótki felieton, korzy 
stając z gościnności „Życia 
Warszawy”.

Po pierwsze nie lubię, gdy 
kilku krytyków mając te sa­
me poglądy, ud^lje dyskusję. 
Po drugie otrzymaliśmy w wy 
niku tej rozmowy obraz 
klęsk i osiągnięć prozy i poezji 
polskiej tak iak jednostronny, 
niepełny i nieprawdziwy. Mo­
gę zrozumieć że Tomasz Bu­
rek czyta tylko tych' pisarzy, 
którzy mu odpowiadają, a 
tych, którzy mu nie odpowia­
dają zalicza łatwo do złej pu­
blicystyki, nie szczędząc przy 
okazji grubiańskich połajahek 
i wielkopańskich gestów. Jes­
tem nawet w stanie przyjąć, 
że Burek niewiele zrozumiał, 
czy też nie chciał zrozumieć z 
„Trzeciego królestwa” Andrze 
ja Kuśniewicza że zmęczyła 
go „Patrycja czyli o miłości i 
sztuce w śj-ódku nocy” Euge­
niusza Kabatca. czy też podob 
nie jak Michała Sprusińskiego. 
„odrzuca” go proza Lesława 
Bartelskiego. Natomiast zdu­
miewa mnie, gdy krytyk de­
monstruje swoje stanowisko z 
pogardliwym wzruszeniem ra­
mion, zarzucając pisarzowi nie 
wiedzę, korzystanie z obcej 
prasy, lub minionych wzor­
ców, bez żadnej dokumentacji, 
czy też zasygnalizowania dowo 
dów. I to gdzie, na łamach „Li 
teratury”, tak czy inaczej or­
ganu Związku Literatów.

Dodajmy jęszcze niefrasobli­
we zachowanie się Michała 
Sprusińskiego. Jacka Łukasze­
wicza i Stanisława Barańczy- 
ka, którzy trud wydanych w 
ciągu roku kilkuset, pozycji 
zbywają lekceważącym synoni 
mem „czytadła”, traktując i 
tę nazwę jako niezasłużony 
komplement, gdyż nikt tych 
książek jakoby nie czyta. I 
znowu sąd wydany bez żadne 
go zróżnicowania pozycji, bez 
uwzględnienia licznych konkur 
sów bibliotecznych, nie mó­
wiąc o popularnym konkursie 
„Złotego Kłosa”. *

W ten sposób na „polu bit­
wy” pozostaje wyłącznie nie­
mal Iredyński, J. J. Szczepań­
ski, Stryjkowski i rzecz prosta 
w pełnej aureoli Zagajewski i 
Kornhauser oraz łaskawie 
wspomniany Czeszko i Putra­
ment. Wprawdzie Zaworska u- 
siłuje dorzucić „Ogrody” Iwasz 
kiewicza, „Babie lato” Auder- 
skiej, powieści Terleckiego i 
„Dwunastu” Nowaka, a Ry­
szard Matuszewski łaskawie 
wziąć w obronę Kuśniewicza, 
ale głosy ich pozostały bez 
echa, jawnie zlekceważone 
przez ogół dyskutantów, któ­
rzy nie omieszkali przy oka­
zji „dołożyć” i Auderskiej i 
Nowakowi oraz pominąć peł­
nym milczeniem Iwaszkiewi­
cza, jedynie Putramenta trak-

tując na zasadzie grzecznościo 
wej, bo jakże można nie mó­
wić o gospodarzu pisma, w 
którym odbywa się ta swoista 
konferencja „okrągłego stołu”.

Można oczywiście dyskuto­
wać w ten sposób, podnosząc 
do głównego literackiego wyda 
rżenia debiut^ prozatorskie 
autorów „Świata nieprzedsta- 
wionego”, tylko sprawa jest 
zbyt poważna, żeby ją pokwi­
tować milczeniem.

Żyjemy w określonej epoce, 
w procesie głębokich socjalisty 
cznych przeobrażeń i ocena 
twórczych wydarzeń roku na 
gruncie jednorodnego literac­
kiego testu w reprezentatyw­
nym tygodniku polskiej lite­
ratury jest zbyt jaskrawym

nieporozumieniem, żeby nad 
tym można było przejść do 
porządku dziennego. Wydaje 
mi się, że podsumowanie po­
ważnych osiągnięć również na 
gruncie pozycji literackich jest 
sprawą na tyle istotną, że po­
winny do ftiej wrócić także 
inne pisma i periodyki społecz 
no-literackie, a co najważ­
niejsze winni zabrać głos sa­
mi twórcy, którzy, jak wiemy, 
nie zawsze zgadzają się z kry 
teriami ocen, wypowiadanymi 
przez krytyków, którzy mają 
częściej ;,za złe” literaturze, 
że mimo wszystko funkcjonu­
je, niż z nią na co dzień współ 
pracują. („Zycie Warszawy”).

WŁODZIMIERZ SOKORSKI

MUZYKA

Koncert
Obaj są jeszcze bardzo mło­

dzi. Urodzili się i wy­
kształcili we Wrocławiu.

Obaj dosięgnęli już najwyższych 
laurów na ogólnopolskich kon­
kursach.

Ryszarda Duzia znamy z nie­
dawno zakończonego w Pozna­
niu I Ogólnopolskiego Konkursu 
Altowiolistów im. Jana Rakow­
skiego. Mówiono wówczas, że 
zdecydowanie wybijał się- ze 
„średniej” konkursowej. I po­
twierdził te opinie podczas piąt­
kowego (16 stycznia br.) wykona 
nia koncertu według dawnych 
pieśni ludowych na altówkę i ma 
łą orkiestrę „Der Schwanendre- 

' her” Paula Hindemitha. Utwór ten 
należy do rzadko wykonywr/.ych 
pozycji repertuarowych na na­
szych estradach, choćby z tego 
wzglądu, że napisany jest na nie

Nowe uprawnienia dla chałupników
W Dzienniku Ustaw nr 3 z 20 bm. ukazało się; rozporzą­

dzenie Rady Ministrów w spra wie uprawnień pracowniczych 
osób wykonujących pracę nakładczą. Rozporządzenie, które 
weszło w życie z mocą obowiązującą od 1 stycznia br., w 
znacznym stopniu zbliża status prawny osób, wykonujących 
prace nakładcza do statusu pracowników oraz przynosi cha­
łupnikom szereg nowych uprawnień. Dotyczy przeszło 230 000 
osób, zatrudnionych dziś w tym systemie.

POLECA

TOWARY WARTOŚCIOWE I ATRAKCYJNE 
ZNACZNIE TAŃSZE!

SKLEPY „0TEXU“ PROPONUJĄ: 
o KONFEKCJĘ 

0 DZIEWIARSTWO 
® TKANINY 

© GALANTERIĘ
ODZIEŻOWĄ i SKÓRZANĄ 

® OBUWIE

PO CENACH OBNIŻONYCH!
ŻYCZYMY UPANYCH ZAKUPÓW!
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Jest to kompleksowy akt 
prawny, który reguluje wszy­
stkie podstawowe zagadnienia, 
dotyczące' stosowania wobec 
chałupników zarówno przepi­
sów prawa pracy, jak i pra­
wa ubezpieczenia społeczne­
go, z uwzględnieniem szczegół 
nych warunków wykonywania 
pracy nakładczej.

Oto niektóre z nowych upraw­
nień przyznanych chałupnikom: 
przysługują im obecnie dłuższe ur 
lopy wypoczynkowe. W miejsce 
dotychczasowego wymiaru: 1 dzień 
urlopu za 1 miesiąc pracy — 
wprowadzone zasady i wymi;w ur 
lepów, przewidziane w kodeksie 
pracy. Dotyczy to tych osób, któ­
re z tytułu pracy nakładczej uzy­
skują zarobki w wysokości co naj

Jednodniowa 
przerwa w debacie 

bliskowschodniej
Rada Bezpieczeństwa ONZ 

przesunęła na środę dalszy 
ciąg debaty bliskowschodniej. 
W poniedziałek kolejnymi mów 
camibyli delegaci USA, Indii, 
Maroka, Włoch, Panamy, Ira­
ku oraz Gwinei.

Przedstawiciele poszczegól­
nych państw opowiedzieli się 
za uznaniem praw narodo­
wych Palestyńczyków i udzia­
łem Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny w bliskowschodnich 
rokowaniach pokojowych. Je­
dynie delegat USA zakwestio­
nował te prawa i w sposób 
niejasny mówił o bliżej nie 
sprecyzowanych interesach Pa 
lestyńczyków, które należy 
wziąć pod uwagę w rozwiązy­
waniu kryzysu bliskowschod­
niego. (PAP)

Samochody 
na skroplony gaz

W obecnej pięciolatce Związek 
Radziecki znacznie zwiększy pro­
dukcję samochodów ciężarowych 
i osobowych zasilanych skroplo­
nym gazem. ,

Pierwsze samochody ciężarowe 
tej^o typu wyprodukowały w roku 
ubiegłym w Moskwie i w
Gorkim. (PAP)

mniej 50 procent najniższej płacy 
w gospodarce uspołecznionej.

Osobom, wykonującym pracę na 
kładczą przyznano pewne gwaran 
cje zarobkowe, w razie braku pra 
cy z winy zakładu. Dotychczas ta 
kie niezawinione przestoje nie by 
ły opłacane. Obecnie chałupnik 
otrzyma w takim przypadku wy­
nagrodzenie obliczone jak za ur­
lop, nie wyższe jednak od poło­
wy płacy minimalnej w gospodar 
ce uspołecznionej. Kwota ta wyno 
si obecnie 600 zł.

Kolejna zmiana — to objęcie spo 
rów z tytułu uprawnień chałup­
ników systemem rozpatrywania 
roszczeń pracowników ze stosun­
ku pracy i ubezpieczenia społecz­
nego. Równocześnie wzmocniono 
ochronę przed nieprawidłowym 
rozwiązaniem umowy o pracę na­
kładczą.

Rozporządzenie rozciągnęło 
na chałupników przepisy o- 
chronne kodeksu pracy, doty­
czące kobiet oraz BHP. Obję­
to dalsze grupy osób, wykonu 
jących pracę nakładczą ubez­
pieczeniem społecznym oraz 
podwyższono górną granicę 
świadczeń.--W zakresie niektó­
rych . uprawnień i świadczeń, 
zależnych od stażu przyjęto 
zasadę równorzędnego trakto­
wania okresów pracy nakład­
czej i okresów zatrudnienia.

PAP

Podzwonne 
dla „Berge l$tra“ 

W poniedziałek w londyńskiej 
centrali I.loyda. zgodnie ze stArym 
zwyczajem firmy — znanego to­
warzystwa ubezpieczeniowego — 
.uderzono raz w tzw. dzwon tu- 
tine, ogłaszając oficjalnie zatonię­
cie na i większego statku "d c-”- 
sów „Titanica” — norweskiego su- 
oertankowca „Berge Istra”. We­
dług tradycji, jedno uderzenie 
dzwonu oznacza potwierdzenie za­
tonięcia statku, który uprzednio 
został uznany za zaginionv. Jest 
to drugi tego rodzaju wypadek w 
ciągu ostatnich 30 lat.

19 bm. bvł. jak twierdzą przed­
stawiciele firm ubezpieczeniowych 
czarnym dniem dla większości to­
warzystw. bowiem „Berge Istra’’ 
był ubezpieczony na sumę równą 
70 procent jego wartości w towa­
rzystwach brytyjskich, które mu­
szą teraz wypłacić właścicielowi 
statku — norweskiej firmie „Sig 
Bergesen D.Y.” przeszło 10 min 
funtów szterlingów odszkodowa­
nia. Reszta strat, tj. pozostałe 3,5 
min funtów i wartość ładunku (9 
min funtów), zostanie pokryte 
przez inne światowe firmy ubez­
pieczeniowe. (PAP)

______ ______ Przetargi_____________
DRKP - Dział Budynków w Lesznie, ul. Towa­
rowa — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie w obrębie woj. leszczyńskiego 
stanowiącego teren Dyrekcji Rejonowych 
Kolei Państwowych w Lesznie — następu­
jących robót do wykonania w 1976 roku:

1. elektryfikacja budynków mieszkalnych 
i służbowych — instalacja zewnętrzna i we­
wnętrzna;

2. roboty wod.-kan. i c. o. sieei zewnętrznej 
i wewnętrznej;

3. roboty dekarskie — dachy papowe i da­
chówkowe;

4. roboty malarskie klatek schodowych budyn­
ków mieszkalnych oraz malowanie pomiesz­
czeń budynków służbowych;

5. roboty elewacyjne tynkarsko-malarskie;
6. wykonanie stolarki okiennej i drzwiowej;
7. wykonanie gotowych elementów parkano- 

wych;
8. roboty nawierzchniowe na ładowniach i pe­

ronach PKP; x
9. roboty kanalizacyjne — odwodnienie ładow­

ni — przełożenie kanalizacji.’
Rozliczenie robót nastąpi na podstawie kosz­

torysów powykonawczych. Szczegółowe infor­
macje odnośnie warunków i zakresu robót 
uzyskać można w Dziale Budynków - Leszno.

W przetargu mogą brać udział, przedsiębior­
stwa i instytucje państwowe, społeczne, spół­
dzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w Dziale Budynków DRKP w Lesznie, 
ul. Towarowa — w ciągu 12 dni od daty ogło­
szenia .prżefąrgu. .

Otwarcie przetargu nastąpi w 14, dniu ód 
dnia ogłoszenia przetargu. ' '

PKP zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. 65-K2

Praca © Nauka

Pracownika Szklarskiego 
i ślusarza, wykonawcy ma 
trycy poszukuję. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34870g.

Przyjmę fryzjerkę dam­
ską i fryzjera, praca sta­
ła. Marcinkowskiego 1.

34835g

Elektryka i ucznia na par 
dzo 'dobrych warunkach 
pracy i płacy przyjmie 
zaraz Zakład Elektrome­
chaniczny w Pile, telefon 
41-18. 34&6g

Pomoc domowa potrzeb­
na 1—2 X w tygodniu. Ul. 
Kościuszki 107 m. 8.

34910g

Przyjmę kierowcę - zmień 
nika na taksówkę, po go­
dzinie 15. Adres: Jacek 
Pawlicki — Mickiewicza 
21/25 m. 24, podwórze, su­
terena. ' 34S33g

Przyjmę zaraz pracowni­
ka do wszelkich prac w 
gospodarstwie rolnym. K. 
Kostrzewski, Januszewice 
29, 64-350 Granowo, woj. 
poznańskie. 35237g

Blacharz karoseryjny (mło 
dy) podejmie pracę, mia­
steczko łub wieś w woj. 
poznańskim. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35OOGg.

Zatrudnimy rencistów, e- 
merytów jako dozorców 
dochodzących z zarob­
kiem do 2.000 zł, bez za­
wieszenia renty. Zgłosze­
nia: Administracja Do­
rnów': Jeżyce.'tul- Mickie­
wicza 9, suterena. 35143g

Potrzebna opiekunka do 
ośmiomiesięcznego dziec­
ka. Tel. 69-91-81, w. 340. 

35150g

Zatrudnię dochodzącego 
dozorcę. Warunki do omó •’ 
wienia. Dąbrowskiego 97b 
m 2. 35192g

Ślusarz (tokarz, szlifierz - 
polemik) podejmie pracę 
po godzinie 15. Oferty — 
„Prasa’’ Grunwaldzka 19 
dla 34945g.

Przyjmę starszą panią do 
dziecka 6-letniego na 3 
dni w tygodniu po połud­
niu. Zgłaszać się można 
w godzinach wieczornych. 
Osiedle Bohaterów II Woj 
ny Światowej 35 m. 49.

35231g

Korepetycji z matematy­
ki udziela magister. Tel. 
33-14-82, Dzierżyńskiego 71 
m, 7, 35121g 
Udzielam korepetycji z 
chemii. Palacza 29 m. 3.

35210g

Piekarz, uczeń-nica, po­
moc domowa potrzebni. 
Poznań. Garbary 65. Pie­
karnia - .Cukiernia. 35O98g

Absolwent Politechniki u- 
dziela korepetycji z ma- 
tematvki. fizyki, przygo­
towuje do «*egzamlnów^ 
Kłos. tel. 655-85 34162g

Kupno © Sprzedaż
Kupię pojedyncze seg­
menty Kowalskiego mat 
i używaną szafę. Telefon 
445-30. 34®91g

Wersalkę używaną, ku­
pię. Tel. 67-19-75. 34818g

Sprzedam marchew jadał 
ną _*Denka” i pietruszkę. 
Barbara Pawlak, Szamo­
tuły, ul. 'Gąśówska

35O2Og

młodych
popularną u nas altówkę. Jego 
oryginalność wynika jeszcze z nie 
typowego składu orkiestry — in 
strumenty dęte, wiolonczele, kon 
trabasy, harfa i perkusja. Mate­
riał melodyczny utworu stanowią 
niemieckie pieśni ludowe z 
XV—XVII wieku o zróżnicowa­
nym kolorycie. Wykonanie tego 
koncertu wymaga więc dużej e- 
lastyczności i swobody interpre 
tacji. Wydawało się, że nasz ze­
spół pod dyrekcją Marka Pijarów 
skiego, mimo poprawnej gry, był 
zbyt spięty i usztywniony. I szko 
da ponadto, że Ryszard Duż po­
siada tak słabo brzmiący instru 
ment, ponieważ pozbawia to słu 
chacza pełni wrażeń.

Marek Pijarowski — zwycięzca 
II Ogólnopolskiego Konkursu Dy 
rygentów z 1974 r„ a obecnie II 
dyrygent w Państwowej. Fribar-

mónii Wrocławskiej, dysponuje 
dobrym warsztatem technicznym, 
jest wrażliwym i inteligentnym 
muzykiem. Dyrygował Uwerturą 
do opery „Ifigenia w Aulidzie” 
Christopha Willibalda Glucka o- 
raz II Symfonią D-dur Ludwika van 
Beethovena. Dzieła te, różne w 
charakterze i powszechnie zna­
ne, o przejrzystej konstrukcji u- 
jawniają wszelkie pozytywne i ne 
gatywne cechy dyrygenta oraz or 
kiestry. Marek Pijarowski potra­
fił znakomicie się obronić przede 
wszystkim logicznością i świeżo 
scią koncepcji. Krótki okres 
współpracy z zespołem, na co na 
rażony jest zresztą każdy zapro­
szony dyrygent, sprawił, iż nie do 
końca orkiestra realizowała ie- 
go finezyjne zamierzenia. Szcze 
golnie odczuwało się to w barw 
nym, ale nieprecyzyjnie wykona 
nym Finale Symfonii.

Piątkowy koncert pozostanie 
jednak miłym wspomnieniem, 
dzięki sile autentycznego, mło­
dzieńczego muzykowania.

ZASTĘPCA

Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Artystycznego 
„Rytosztuka” w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 14, 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie:

Sprzedam tanio głęboki, 
granatowy wózek. Os. 
Przyjaźni 10 d m. 43. Po 
godz. 16. 35021g

UWAGA MIESZKAŃCY 
NOWEGO TOMYŚLA

i OKOLIC !
CENTRALNY ZWIĄZEK 
SPÓŁDZIELNI PRACY

Spółdzielcze Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia i Handlu w Poznaniu 

uruchomiło

W NOWYM TOMYŚLU
przy ul. Wojska Polskiego 15 

w Domu Usług

SKLEP ODZIEŻOWY
który zaopatrzony jest w bogaty 
asortyment artykułów dziewiar­
skich, konfekcji damskiej — 
produkcji spółdzielczości pracy.
ZAPRASZAMY i ŻYCZYMY 

UDANYCH ZAKUPÓW !
6553-Kl

— meblościanek w pomieszczeniach adminis­
tracyjnych wg gotowej dokumentacji tech­
nicznej;

— robót elewacyjnych zabudowań jednokon­
dygnacyjnych — pow. ca 200 m2;

— robót murarskich przy nadbudowie od­
lewni i osadzaniu drzwi.

Termin wykonania meblościanek — 30 wrześ­
nia br., pozostałych robót — 30 kwietnia br.

Bliższych informacji udzieli Dział Inwest. - 
Admin. Spółdzielni w godz. od 7—15, telefon 
37-20-41.
. W przetargu mogą brać udział przedsiębior- 
:twa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w terminie 10 dni od daty ukazania 
się ogłoszenia przetargowego.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. 674-KI

__________ K o m u n i k a t__________  
Dyrekcja Okręgowa Drćg- Publicznych w Po­
znaniu, ul. Siemiradzkiego 5 a — zawiadamia, 
że w związku z planowaną przebudową drogi 
E-83 na odcinku Poznań — Komorniki,

ulegnie likwidacji część terenu cmentarza 
rzymsko - katolickiego w Komornikach — 
o pow. około 420 m2, a w tym ' megiły 
z trzech pierwszych rzędów licząc od ulicy 
Poznańskiej.

Osoby zainteresowane ewentualnym przenie­
sieniem mogił i ekshumacją zwłek, mogą zgła­
szać się osobiścje, pisemnie lub telefonicznie w 
zarządzie cmentarza — Parafii Rzymsko-Kato­
lickiej w Komcrnikach (tel. 35), w terminie 
1 miesiąca od dnia opublikowania niniejszego 
ogłoszenia.

Po upływie tego terminu DODP'w Poznaniu 
i zarząd cmentarza w Komornikach nie będą 
przyjmować żadnych wniosków. 640-K1
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ALFA czasowo PRZENIESIONA
Uprzejmie zawiadamiamy, że na czas remontu Spółdzielczy Dom Handlowy „ALFA

prowadzi sprzedaż w hali MTP nr 22 wejście od ulicy Świerczewskiego

ZAPRASZAMY od godz 11 do 19
4

Praca ® Nauka
Mgr matematyki udżiela 
korepetycji. Tel. 560-31 —
Jędrzejkbwska. 3.

Sprzedam 2 jałowice wy- 
sokocielne. Poznań, Głu-

Podejmę pracę w war­
sztacie, Poznali lub oko- 
Wca. Oferty „Prasa”'Grun 
waldzka 19 dla 34000g.

Kupno ® Sprzedaż
szyna 161. 34300*

Pomoc do dziecka po­
trzebna. Telefon 33-14-82, 
Dzierżyńskiego 71 m- 7.

35122g

Kupię większy, sprawny 
rożen elektryczny, płyty 
szklane na stoliki kwadra 
towe. oraz inne wyposa-

Sprzedam jadalnię, ciem­
ny dąb, barok angielski. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34242g.

Magnetofon Grundig ZK- 
140, kolejkę elektryczną 
wieloczęściową „Piko” o- 
raz rower męski okazyj­
nie sprzedam. Wiadomóść: 
tel. 448-52, po 1®. 34889g

Kupię przyczepkę do Fia-
ta. Tel. 719-24. 34245g

Sprzedam Fiata 600 z sil­
nikiem „Zastavy”. Ul. Pa 
łucka 19 m. 6, Sołacz, od

Przyjmę na pokój mał­
żeństwo. Zapłata z góry 
za pół roku. Rawicka 89,
po godz. 16. 34447®

Samotna przyjmie pracę 
w hodowli, warunek pu­
sty pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35141g.

zenie gastronomiczne, 
ferty z opisem i ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 34042®.

O-

19

Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34089g.

Sprzedam spacerówkę nie 
miecką z budką. Ul. Bo­
gusławskiego 34 m. 4.

34532g

Sprzedam topole do wy­
cięcia. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34556g.

Sprzedam tanio wózek głę 
boki, import NED. Pa­
miątkowa 21 m. 7. 34955*
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową lub sypialnię. 
Drela, Chełmońskiego 21
m. 51. 34977g

Sprzedam 3 maszyny kra
wieckie Singer, dam-

17. 34547g

Kupię Fiata 8-50 Sport lub
126 p. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 34569g.

Warsztat samochodowy — 
Przeźmierowo, ul. Piasko 
wa 7, poleca fachowe usłu 
gi, specjalność Skoda.

34686g

Oddam w opiekę dziecko 
13-miesięczne w okolicy 
ul. Winogrady. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35160g.

Prakticę LIC, LTL kupię.
Tel. 20-03-43, po 19„

34095g

Zatrudnię krawca, praca 
miarowa, dobre warunki. 
Poznań-Smochowice, Cho-

Kupię fabrycznie nowego
Fiata 126 p, za bony 
PeKaO. Oferty telefonicz­
nie: Szamotuły 267-28, po

Kożuch męski nowy na 
średni wzrost — sprze­
dam. Wiadomość: Luboń, 
Ul. Zabikowska 60 m. 48.
po'godz. 17. 34 571 g

ska, 2 męskie, akordeon 
120-basowy włoski, ma­
szyna — łaciarka „Sin­
ger” szewska. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35010g.

Kupię samochód osobowy 
w dobrym stanie, do 96 
tys. zł. Oferty z opisem 
kierować „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34771 g.

łłzieska 1®. 35O44g
godz. 16. 3423 8g

Sprzedam dźwigary (dwu 
teownik 14). Poznań, ul.

Małżeństwo z dzieckiem 
(członkowie SM) wynaj­
mą pokój na dwa lata. 
Płatne rok z góry. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 34450*.

Małżeństwo, członkowie 
SM. poszukuje pokoju na 
rok. Płatne z góry. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 344€Og.

Małżeństwo poszukuje po 
koju z używalnością kuch 
ni. cena obojętna. Tele-
fon 20-33-84. 34464g

Śrem! Spółdzielcze M-4 za 
mienię na podobne, mniej 
sze, Poznaniu lub innej 
miejscowości. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3461&g.

Zamienię 4 pokoje, kuch­
nią, łazienką ea 96 m!, 
I piętro, koło Parku Kas­
przaka. na 2 mniejsze 
mieszkania do II piętra. 
Poważne oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 34621g.

Wynajmę pokój umeblo­
wany małżeństwu (człon­
kom SM). Zapłata rok z 
góry. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34649g.

Małżeństwo z dzieckiem 
przyjmie dozorstwo (wa­
runek mieszkanie). Hen­
ryk Kostrzewa, Poznań _ 
Nowe Miasto, Rodawska 
23. 34054g

Kupię szablę i odznacze­
nia wojskowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34244g.

Skibowa 41. 34536e

Sprzedam lampy jarzenio 
we hermetyczne, wenty­
latory 1-fazowe, wyd. 1600 
m3/h. Wizę, Poznań, ul. Na

Sprzedam Żuka, Lublina.
Tel. 653-57. 34816g

Przyjmę dozorstwo, wa. 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34033g.

Kupię ciągnik Ursus C-335 
łub 336. Kozłowicz, Złot- 
niczki, 62-610 Pobiedziska. 

34481g

Nową pompę z silnikiem 
226 V sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34619®.

ramowicka 264. 35OO4g ® Lokale

Młode małżeństwo. stu­
denci AM, członkowie SM, 
poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34767g.

Wynajmę pokój panom. 
Poznań, ul. Margonińska 
1 m. 1. 34660g

Sprzedam błotniki tylne 
do Warszawy M-20. Mosi-

Zamienię M-4 kwaterun-
kowe. Grunwald na

na, ul. Żeromskiego 18,

Kucharzafkę) również e- 
meryta, oraz pomoce ku­
chenne do restauracji 
przy Poznaniu, dogodna 
komunikacja miejska. Wa 
runki korzystne — praca

Kupię silnik od motocy­
kla WSK lub WFM 125 
cm3, w dobrym stanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 34597g.
Sprzedam pelisę męską,
186 wrost duża. Igłę

stała. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 34043g.

adapterową Shura RS 76. 
Tel. 67-26-76, po 16.

34O47g

Pomoc domowa 3 razy w 
tygodniu przed połud- 
niem, potrzebna. Osiedle 
Wielkiego' Października 
«Hm. 76. 34099g

ta Kiszkowo.

Posiadam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową — 
prżyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
wakteka 19 dla 34235g.
Przyjmę dozorstwo, w.a- 
runek mieszkanie. Oferty 
,.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 34287g.
Warsztat samochodowy w 
Pobiedziskach, ul. Dwor­
cowa (młyn) przyjmie me 
chanika samochodowego 
i uczniów. 342>25g
Aktualnie potrzebna po­
moc domowa na stałe. 
Oddzielny pokój. Warsza 
Wa, ul. Cicha 5 m. 2, Ja- 
dwiga Maciejewska.

4-K2
Potrzebna pomoc do 2-let 
niego dziecka, na 4 godzi­
ny dziennie. Tel. 41-17-63, 
po 18.  34408g
Cukiernik potrzebny. Dal 
bor, Pobiedziska, ul. Ka­
zimierza Odnowiciela 6.

34475g
Małżeństwo przyjmie do­
zorcostwo, warunek miesz 
kanie. Może być z pale­
niem i konserwacją c. o. 
(posiadam uprawnienia 
c. o.). Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3450Sg.
Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Poznań. Osiedle O-
świecenia 55 
godz. 16.

3, po 
3476Bg-

Mężczyzna w średnim wie 
ku, poszukuje pracy fizy­
cznej w prywatnym za­
kładzie. Oferty: Jerzy 
ŚZtandarski, Starolęka. 
Antoniego 39. 3480ag
Magister ekonomii ze zna 
jomością języków angiel­
skiego i niemieckiego — 
zmieni pracę. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34569g.
Pracę chałupniczą przyj- 
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 345Wg.
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34573®.
Kto udzieli 2 godzin?/ ty­
godniowo — konwersacji 
niemieckiego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34596g.

Sprzedam ciągnik Zetor 
25, z pługiem i przyczepą 
pneumatyczną, rejestro­
waną. Józef Adamczak — 
Wyskość 28, 64-003 Turew, 
woj. leszczyńskie. 34627g

po godz. 16. 34490g
Sprzedam komplet 4 koła
(zimowe terenowe
przeciwślizgowe) do Volks 
wagena. Tel.: Wronki 21.
od 15. 34129g

ZAPRASZAMY

równorzędne, chętnie dziel 
nica Dębiec, lub inna. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34425g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34531®.

Pani szuka pokoju — mo­
że być płatny rok z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun- „._.J7ka dla 34€17^

Pan niepalący, z wyższym 
wykształceniem poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34687g.

Zamienię z samotną oso­
bą pokój, kuchnią — na 
podobne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34775g

Poszukuję pomieszczenia 
na magazyn sprzętu, naj 
chętniej Stare Miasto. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 34697g.

Oddam pokoje: jednooso­
bowy i trzyosobowy przy 
ul. Turniowej. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 34698g.

Sprzedam maszynę dzie. i 
wiarską nową „Doppelte- . 
Veritas 366” oraz wózę^ 
głęboki. Poznań, ul. Sza­
marzewskiego 55 ,m. 5.

34437®

Sprzedam 2 prasy, więk­
sza i mniejsza wraz z u- 
rządzeniem do wyrobu 
plomb blaszanych i taśmę 
tłoczną grubości 0.2 na 56 
m/m. Czesław Rajkow- 
ski, Poznań, ul. Mazowiec
ka 37 m. 3.

Sprzedam domek jednoro 
dzinny 4 pokoje, kuchnią, 
c. o., garaż, w zamian 2 
pokoje, kuchnia i pokój, 
kuchnia, względnie 3 po­
koje, kuchnia. Oferty — 
,,Pra§a”, Grunwaldzka 19 
dla 34448g.

Wrocław — nowy dom — 
dziewięć pomieszczeń — 
komfort z piwiarnią czyn 
ną. sprzedam. Oferty 
1137 ,Wrocław, „Prasa”, Ma
zowiecka 17. 26-K2

Wrocław — nowy domek, 
6 pomieszczeń, komfort, 
oraz czteroletni sad — ty 
siąc drzew — sprzedam. 
Oferty 1138. Wrocław — 
..Prasa”. Mazowiecka 17.

25-K2

Działkę poza granicami 
miasta, najchętniej Plewi 
ska, lub okolicy, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34386g. ,

Kupię około 2 ha ziemi, 
możliwie ze stawem, bli­
sko Poznania, bez zabu­
dowań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34392®

Parcele budowlane w 
Czerwonaku — sprzedam, 
około 1.100 m«. Oferty — 
„Prasa’\ Grunwaldzka 19 
dla 34465g.

Sprzedam 
rolne 8 ha 
wsi Łódź 
Kazimierz 
wieś Łódź.

gospodarstwo 
położone we 
k. Stęszewa. 

Potrawiak — 
ul. Szkolna 8,

poczta Będlewo, woj. po­
znańskie 344"4g

Sprzedam dom w Kościa­
nie z wolnym mieszka­
niem. Wiadomość: Koś­
cian, Rynek 19 m. 11.

34642g

Kupię domek (ewentual­
nie do remontu) z ogród­
kiem. Oferty z ceną „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
346 50g.

Zguby S Różne
Zgubiono uprawnienia
obsługi spycharki D-257, 
klasy III, na nazwisko 
-Mieczysław Surdyk, Po­
znań, Os. Jagiellońskie 7.

34714®

Garaż blaszany oddam w 
dzierżawę. Ostroroga — 
Grunwaldzka. Tel. 67-43-26 

34273g

34090g

Sprzedam przyczepę ciąg- i 
nikową, niską. Waldemar 1 
Gajek, Węgorzewo, pocz- 1

Sprzedam kożuch męski
Os. Piastowskie 28 m. 18 
__________ 34246g

Sprzedam kuchenkę, elek­
tryczną (2-palnikową). Ku 
nickiego 1, od godz. 15.

34248®

Sprzedam biblioteczkę.
Ul. Krysiewicza 3 m. 5.

34257g
Sprzedam wzmacniacz — 
Dual 2 X 66 W, kolumny, 
magnetofony ZK-246 (ste­
reo). Tel. 562-70. 34268g

Sprzedam tanio raszle do 
i wyrobu firanek i watoli­
ny. Oferty; „23246”,. „Pra­
sa”, Łódź, Piotrkowska 
96. 14-K2

Nowy taksometr sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34097g.

Sprzedam kożuch męski? 
Tel. 748-09, po godz. 18.

34232g

W KAŻDY CZWARTEK HA „WlEPRZOSICIE” |Qg^

DO RESTAURACJI
• METRO

• PIASTOWSKA
SZAMOTUŁY• MARYNA
WRZEŚNIA• PARKOWA

POLECAMY BOGATY ZESTAW POTRAW!

• TURYSTYCZNA PUSZCZYKOWKO 
ŚREM

SMACZNEGO!
711-K1

34310g

Kalkulator wielodział.anio 
wy tanio sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34324g.

Sprzedani akordeon mar­
ki Muza — tonika 96-ba- 
sowy, stan bardzo dobry. 
Adres wskaże „Prasa” — 

.Grunwaldzka 19 dla 34329*.

Sprzedam akordeon (gu­
zikowy) Weltmeister, ma 
szynkę gazową 3-palniko 
wą. Mera, Poznań, Dzier­
żyńskiego 153 m. 5a.

34689g
Sprzedam 25 sztuk kur 
niosek, z powodu likwi­
dacji.Tel. 546-53 lub ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dia M695g.

Drzwi prawe, tylne War­
szawy sprzedam. Adres 
wskaże' „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3404Ig.

O Samochody
Sprzedam „Dacię”, rocz­
nik 74, z wyposażeniem 
taxi. Poznań, ul. Pamiąt­
kowa 7 m. 9, po godzinie

Sprzedam pozostałe płyty 
stropowe kanałowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 343?3g.
Sprzedam klatki dla no­
rek i tchórzofretek. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 34637g.
Szczenięta redowodowe 
rasy setter irlandzki — 
sprzedam. Marek Gałka 
Bydgoszcz, Bałtycka 33.

34463®

Pracownicv doszukiwani
Dyrekcja Wojewódzkiego Domu Kultury w Pile, 
plac Staszica 1, nr kodu 64-920 — zatrudni 
zaraz:

— 4 pracowników z wyższym wykształce­
niem humanistycznym i 2-letnim stażem 
pracy,

— lub na poziomic studium pomaturalnego 
i 4-letnim stażem pracy,

— 2 pracowników z wykształceniem wyż­
szym na wstępny staż pracy.

Warunki pracy i płacy do omówienia na
miejscu. 83-K2

STRONA

GL OS 21 19*6

Sprzedam organy Welt- 
meister TO/200/4, wzmac­
niacz „Simms Watts”, ko­
lumna. Września, ul. Gdań
ska 17. 34730g

Sprzedam tapczan dwu­
osobowy. Tel. 452-66.

•34750g

Bilard z grzybkiem, duży 
— sprzedam. Poznań, Cze 
chcsłowacka I25. 34796*

Sprzedam radio Elizabeth
3 stereo magnetofon
ZK-146 stereo oraz części 
do Fiata 1160 D. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34861g.

Tapczan używany, sprze­
dam. Tel. 67-22-06. ?437g

Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą, jesion oraz biurko. 
Cena przystępna. Telefon 
445-15, godz. 18—20.

 . 34849g
Tanio sprzedam kalkula­
tor — 3 pamięci, 24 dzia-
łania.
godz. 15.

Tel. 67-97-86, od 
34846g

Sprzedam silnik 1 KW, 
saturator, rozlewaczkę 
R-8, syfeniarkę, syfony, 
szafę 3-drzwiową. Tel. 
853-57. 34815g
Sprzedam maszynę dp szv 
eia „Singer” okrągłe czó­
łenko. Tel. W-MłgK

Wig

.0. 34073g

Kupię samochód małoli­
trażowy. Szczegółowe ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34141g.

Kupię Fiata 125 p PO
wypadku lub do remon-- 
tu. Oferty Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34542*.

Volkswagena 1200 — 68 r. 
sprzedam. Tel. 67-93-21. 
po 16. 34250g

Fiata 1506 L —- silnik do 
remontu, skrzynia bie­
gów, tylne światło, opony 
błotno - śniegowe 590 X 14 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34291g.

Wartburga 312 pilnie
sprzedam . z powodu v/y- 
jazdu. Poznań,, ul. Koś­
cielna 42 m. 19. 34313g

Syrenę 103 — sprzedam.
Jackowskiego 13 m. 5, po
16. 34.370*

Sprzedam Fiata 125, rocz­
nik 1971. Poznań, Słowi­
cza 26 a (Górczyn). 34461®

Sprzedam Syrenę 104. 
rocznik 1971. Pałędzie, ul.
Pocztowa 5.

Moskwicza 467 w 
stanie sorzedam. 
33-26-35, do godz.

34503®

dobrym 
Telefon 

M.
' 3H3*5g

Starsze małżeństwo bez- 
ńzietne, poszukuje poko­
ju umeblowanego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 344Z5g.

Panienka pracująca, po­
szukuje pokoju jedno lub 
dwuosobowego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34362®.

Kupię pokój z kuchriią, 
wyłącznie w starym bu­
downictwie w Poznaniu, 
Kościanie lub okolicy. Sta 
nisław Nowak, 64-106 Koś­
cian, ul. Kosynierów 16, 
u p. Jankowskich. 34449g

Spółdzielcze, własnościo­
we M-l, M-2, kupię zarag. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34364g.

Mieszkanie w Żarach, 1- 
pokojowe, w nowym bu-
downie t wie — 
na podobne w 
J. Faber, 68-266 
Zaściankowa 5

zamienię 
Poznaniu. 
Żary, ul', 
m, 2.

34397®

Mieszkanie spółdzielcze 
M-2, XI piętro w Łodzi — 
zamienię na M-2 w Po­
znaniu. Zgłoszenia pod 
adresem: Halina Szrant, 
Poznań, ul. św. Rocha 6c 
m. 7. 34411g

Poszukuję strychu na ma 
łą hodowlę gołębi poczto 
wych, w pobliżu ulicy 
Wyspiańskiego. Płatne rok 
z góry. Oferty kierować: 
Jerzy Trybs, 60-765 Ro- 
znań, Wyspiańskiego 12 
m. 11. 34414g

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe — dwa pokoje 
kuchnią, przynałeżnościa- 
mi — na M-2 z c. o. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dta 344®3g.

M-3 kwaterunkowe Grun­
wald, nowe budownictwo, 
telefonem, zamienię na 
równorzędne — Winiary, 
Wilda, Łazarz, do II pt^. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34712g.

Wynajmę pokój z kuch­
nią młoaemu małżeństwu 
(członkom SM). Adres 
wskaże „Prasa”, ; Grun­
waldzka 19 dla 34765g.

Pracująca poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34859g

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie SM po stu­
diach, wynajmie pokój 
nieumeblowany. Telefon 
545-33. 34487g

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nią, łazienką, korytarz 
(piece), Wilda — na 3 po 
koję z przynależnościami 
Wilda. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34790g

Posiadam urządzenie si­
todrukowe (filmodruk) — 
oczekuję propozycji. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3431 &g.

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju na okres 3 
miesięcy. Najchętniej w 
centrum lub pobliżu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 34723g.

Za wykończenie domu wy 
najmę powierzchnię użyt 
kową 200 m: oraz garaż, 
jednostce uspołecznionej. 
Oferty — „Prasą”. Grun­
waldzka 19 dla 34341,g.

Duże M-2 kwaterunkowe, 
nowe budownictwo (Ła­
zarz) zamienię na. nowe, 
Większe. Warunki do u- 
żgodnienia. Tel. 661-05 —

Poszukuję garażu na O- 
si^dlu Wielkiego Paździer 
nika. Tel. 20-42-68, albo 
67-21-32. 34352g

godz. 16—26. 34729g
Poszukuję garażu. chętnie 
Stare Miasto. Tel. 585-78. 

34408®

Pani pracująca, poszuku­
je pokoju jednoosobowe­
go, najchętniej Jeżyce. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 34792g.

Pani pracująca z 8-letnią 
córką, bardzo- pilnie po­
szukuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3479&g.

Pokój umeblowany, sa­
modzielny, telefon, nowe 
budownictwo, kulturalnej 
samotnej pani, wynajmę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 1® dla 34817g.

Samotna po studiach (kon 
serwator zabytków), pil­
nie poszukuje pokoju, 
ewentualnie z kuchnią, 
na okres jednego roku. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34®45g.

Pilnie kupię pokój z ku­
chnią, samodzielne, włas­
nościowe. Oferty .Pra­
sa”. Grunwaldzka dla 
Maasg.

Kupię M-2 lub M-3 włas­
nościowe w Poznaniu, 
chętnie z telefonem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34731g.

Odstąpię zakład ślusar­
sko - tokarski. Oferty ~ 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 3464&g.

M-5, 3 pokoje, I piętro, 
Osiedle Kraju Rad — za­
mienię na mieszkanie 2-

Kołdry z pierzyn — prze­
rabiam, termin 10 dni. Po 
znań, Kwiatowa 8 . 346«3g

pokojowe, c. blisko
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34924*.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 z garażem — 
Dębiec, na większe z ga­
rażem. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 38943*

Poszukuję mieszkania z 
dozorcostwem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34944g.

Wynajmę pokój bezdziet­
nemu małżeństwu, człon­
kom SM, płatne rok z 
góry. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34956®.

Oddam pokój z kuchnią 
(płatne 1 rok z góry). Po 
znań - Jeżyce, " ' ‘
czówny 19.

Rodziewi-
3496?g

M-3 własnościowe. (Ra­
szyn) sprzedam — zamie­
nię na gospodarstwo po­
wyżej 7 ha. Oferty „Pra.
sa”
349Ó5g.

Grunwaldzka 19 dla

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką (c. o na 
prąd), telefon, balkon. II 
piętro na dwa mieszka­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 34971®.

Pracujący i .uczący się no 
szukuje mekręnująceto 
pokoju. Oferty ■ „Prasa”— 
Grunwaldzka 19 dla 34985g.

Toruń! 2 pokoje, łazien­
ka, telefon. 52 m', zanąłe- 
nię na małe mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Spiesznie kupię własnoś­
ciowe M-2 w nowym bu­
downictwie w Poznaniu 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
waMzka 19 dla 35O9P<r. '

@ Nieruchomości
Sprzedam willę z nowo 
wybudowaną szklarnią 400 
m‘ z ogrodem w Ostro­
wie Wlkp., tel. 31-27, ul. 
Głogowska 6, Albin Gu- 
zenda. 2p

Kupię działkę budowlaną 
2—4000 m’,. zadrzewioną 
(sosna, brzoza lub sad), 
w spokojnej okolicy, z da 
la od zabudowań, do 40 
km od Ppznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaidzka 19 
dla 34442g.

@ Matrymonialne
Wdowa z dzieckiem, do­
brze sytuowana, własny 
domek, pozna przystojne 
go, kulturalnego pana do 
lat 53. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34904g.

Pani 40-letnią z mieszka­
niem, dobrze sytuowana, 
pozna kulturalnego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34905g.

Panna wykształcona, po­
siadająca willę, samochód, 
pozna pana z wyższym 
wykształceniem do lat 32. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34978g.

Kulturalna, samotna pani 
posiadająca willę, samo­
chód pozna pana z wyż­
szym wykształceniem, lat 
E0—58. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34979®.

Kulturalnego pana do lat 
66, pozna Samotna wdo­
wa (nauczycielka). Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34999g.

Wdowa, sytuowana, po­
zna rzemieślnika od 65—70 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3501Bg.

Panna, technik, 25-letnia, 
wzrost 163 cm, spoza Po­
znania, pozna odpowied­
niego kawalera. Cel ma­
trymonialny. Oferty ze 
zdjęciami „Prasa”,'G-run- 
waldzka 19 dla 33988g.

Poznajmy się! Kawaler­
ski stan, studia, ■‘samo­
chód i dwadzieścia kilka 
lat, wnoszę do naszej 
przyjaźni. Cel matrymo­
nialny. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 34<5Otig

Panie 
znane 
rotce, 
wanie 
616-31,

Halina i Iwona, po­
ty Sylwestra w Sza 
prosi o skontakto- 
się — Leszek. Tel. 
lub oferty „Pra-

sa”. Grunwaldzka 19 dla

Dwie ładne, miłe dziew­
czyny — poznają panów 
do lat 23. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34979®
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III
ZAKŁADY MIĘSNE W GNIEŹNIE,

ulica Sobieskiego nr 17 III

III
III

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, c. o., tele 
fon, I ptr., komfortowe — 
nowe budownictwo, na 
większe 3 lub 4-pokojo-

Sprzedam dom piętrowy, 
c. o., ogród w Stęszewie, 
Świerczewskiego 7. W roż 
liczeniu meże być miesz 
kanie własnościowe.

36359g

Dnia 17. I..76 r. około go
dżiny 21 taksówce
(Fiart) na trasie ul. Jerze-

we

przedsiębiorstwom państwowym, spółdEtełcsym 
i prywatnym

III
runek c. o, 
tel. 32-17-74.

komfortowe. Wa-
Wiademość: 

3^1?

Komunikat

III Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze typ M-5 3-poko-

Sprzedam dom piętrowy 
w centrum m. Leszna, po 
kupnie wolne mieszkanie. 
Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu. Warunek 
całość wolna lub zamie-
nię na dom Lesznie.

III
przecenione o ca 50 proc. III jowe Świnoujściu na

Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34684®.

III
CZĘŚCI ZAMIENNE DO SAMOCHODÓW

podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 33251g.

ni Małżeństwo pracując
(członkowie SM) wynaj •

III
typu: albion, leyland, star 20, star 25, 

żubr, lublin, panhard, skoda.
III

8-K2
III=III~III=IIIEIII=IIIEIIIEIII=III™|||=|||

III
II

mie pokój umeblowany
na okres 1 roku — pery­
ferie wykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34914g.

Kupię mieszkanie M-3, 
M-2 własnościowe. Oferty 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34S75g.

Praca 9 Nauka
Młode osoby przyjmę do 
pracy w gastronomii nad 
morzem w sezonie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 34537g.
Gospodynię na plebanię 
w mieście wojewódzkim 
chętnie przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35O49g.

Pracowniczki do wyucze­
nia zawodu, uczennice o- 
raz hafciarki — przyjmie 
Pracownia Haftów Artys­
tycznych — mistrz Zofia 
Kledzik, Poznań, ul. Garn 
carska 2 m. 7, po wyuczę 
niu zapewniam zatrudnię

Kupię nasiona kaktusów
następujących 
cefalocereus, 
chinokaktus,

rodzajów: 
Cereus, E- 
Mammilla.

ria, Opuncja. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35245®.

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, 33 m!, c. o., 
nowe budownictwo — No 
wa Sól, na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34902®.

nie. 35108g

Kupno 0 Sprzedaż

Sprzedam pianino, cena
6.000 zł. Poznań, Bonin 10
m. 21. 3'5139g

Przyjmę ucznia cukierni 
czego od lat 16. Czerwo-
nej Armii 26. 35068"

Stare. monety, kufel do 
piwa, szable, sztylet, broń 
kupię. Umińskiego 7a m. 
30 (Wilda) od 14. 34669g

Sprzedani tanio szafkę 
biurową 1,50 wys., kosz 
wiklinowy, zamykany, pa 
kowny, piecyk ęlektrycz 
ny. obudowany, 3-fazowy 
3069 Watt. Jeżycka 48 m.

Małżeństwo bezdzietne 
(członkowie SM) wynaj- 
mie pokój umeblowany z 
używalnością kuchni. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34894.g.

46. 35148g

Kombinat Państwowych Gospodarstw 
Ogrodniczych

w O w i ń s k a c h, ul. Poznańska 15
SPRZEDA każdą ilość

TORFU OGRODNICZEGO
cena za 1 mł — 54 zł.

I nf or nja c j a : telefon Owińska 19, 
Poznań 532-76.

1-K2

W dniu 16 stycznia 1976 r. zmarł były długo­
letni pracownik Fabryki Kosmetyków „Pollena- 
Lechia”

JAN ŻAMOJDA
Rodzinie Zmarłego składamy 

kiego współczucia.
wyrazy głębo-

Pogrzeb odbył się w dniu 19 
na cmentarzu na Miłostowie na

stycznia 1976 r. 
Głównej.

Rada Zakładowa — Dyrekcja — Rada Robotnicza 
współpracownicy

Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia”

1W3-K3

W dniu 18 styćznia 1876 r. po ciężkiej choro­
bie zmarł

tow. MARIAN TYRCZ
były więzień obozu 
prezes Wojewódzkiego 
rzarskich w Poznaniu, 
podarczy, odznaczony

Buchenwald, długoletni 
Związku Spółdzielni Mle- 
działacz polityczny i gos- 
Orderem Sztandaru Pra-

cy II klasy, Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i szeregiem innych odznaeaeń.

W Zmarłym żegnamy ofiarnego działacza, 
niestrudzonego organizatora spółdzielczości, wy­
chowawcę młodych kadr, wzorowego przełożo­
nego i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia
stycznia br 
nikowie.

o godz. 14.15 na cmentarzu na Ju-

Rada Zakładowa — POP — Zarząd
Wojewódzkiego Związku

Spółdzielni Mleczarskich w Poznaniu
. 10S-K3

Dnia 18 stycznia 1976 r. zmarł

tow. MARIAN TYRCZ
współzałożyciel 1 długoletni członek Zarządu 
naszego Koła Łowieckiego, odznaczony wieloma 
odznaczeniami państwowymi oraz Srebrnym 
i Złotym Medalem za zasługi dla łowiectwa.

Żegnamy nieodżałowanej pamięci towarzysza 
łowów.

Kołedzy z Koła Łowieckiego nr 182 
„Leśnik” w Poznaniu

364O2g

Dnia 15 stycznia 1876 roku zmarł w wieku 
58 lat

FRANCISZEK NUREK
mistrz kominiarski, 

długoletni pracownik naszej Spółdzielni, 
kierownik Zakładu Śrem.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i kole­
żeńskiego pracownika.

Pegrzeb odbył się 18 stycznia 1976 r, na cmen­
tarzu w Śremie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Oddziałowa, Rada Zakładowa,
• współpracownicy

KSPU Kominiarskich, Oddział Okręgowy 
w Poznaniu.

88-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 stycznia 1976 r. zakończył swoje pracowite 
życie, w wieku 88 lat, nasz ukochany mąż, oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek

STANISŁAW KĘPSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 stycznia 1976 r. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Ul. Goleszowska 26. 36408®

Sprzedam tanio kredens 
i witrynę (typ nowszy). 
Tel. 747-52. od 16. 35150®

Trzy panny pracujące — 
przyjmę na wspólny po­
kój z używalnością kuch­
ni w Luboniu. Komunika 
cja dobra. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34908g.

go — 
wioń o 
Iową, 
zwrot 
niem.

Wioślarska pozcsta 
czarną torebkę ba 
Znalazcę proszę o 

za wynagrodze. 
Tel. 31-18-75. 36430g

Nowość! Czyszczenie dy-
wanów, 
wanych 
klienta.
niczne

mebli tapicero- 
na miejscu U

Zgłoszenia telefo 
rano, wieczorem

454-09, Lutycka 24. 344202

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu, Oddział 
w Swarzędzu — przypomina posiadaczom psów 
o obowiązku wpłacenia do dnia 31 stycznia br. 
należnej za rok 1976 opłaty sanitarno-wetery­
naryjnej i podatku od posiadania psów.

WPGKiM — Oddz. Swarzędz pobiera opłaty 
za pośrednictwem punktów zlokalizowanych w 
Zakładach Gospodarki Mieszkaniowej;

Sprzedam domek z parce 
lą budowlaną, ulica Swier 
czewskiego (Ławica), wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 3470fig.
Kupię działkę budowlaną 
na warsztat przy głów­
nych wylotach z Pozna-
nia. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 34683g.
Sprzedani działkę 5.090 m!, 
1 km od granicy Pozna­
nia z prawem zabudowy. 
Krysman, Skórzewo, Po-
znańska 30. 34936g
Kupię domek jednorodzin 
ny na przedmieściach Po­
znania. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34S93g.

Zguby @ Różne
Poszukuję garażu na Je­
życach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34676g
Blisko Poznania posiadam 
magazyn o pow. 180 m:, 
przyległy do niego plac i 
własny środek transpor­
tu. Oczekuję propozycji. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34692g.

Bezpyłowe cyklinowanie 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 738-73, Szaj 34572g

Fachowa naorawa telewi 
zorów. Tel. 552-59, Kopań
ski. 34840"

Ogrodzenia, bramy, furt­
ki, balustrady ozdobne, 
kraty i inne konstrukcje 
metalowe wykonuję. Po. 
znań-Sw:erczewo, Jaszuń 
skiego 12, tel. 32-04-45.

3466 fig

Naprawa lodówek. Tele-
fon 33-l«-0T Hajdrych.

34382®

1.

2.

3.

4.

5.

6.

Zakł. Gosp. Mieszk.
— Swarzędz, ul. Strzelecka 2
Zakł. Gosp. Mieszk.
— Pobiedziska, ul. Kazimierza Odnowiciela.
Zakł. Gosp. Mieszk.
— Luboń, ul. Stalingradzka '
Zakł. Gosp. Mieszk.
— Mosina, ul. Krotowskiego 16
Zakł. Gosp. Mieszk.
— Stęszew, ul. Poznańska 22
Zakł. Gosp. Mieszk.
— Kostrzyn Wlkp., ul. Dworcowa.

Kasy w/w punktów czynne są w godzinach, 
od 8 — 12.

m-K2

III

III

III

III

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD URZĄDZEŃ POŻARNICZYCH
ZWIĄZKU OSP w Poznaniu, ul. Norwida 14

zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1976 roku

ZMIENIONA ZOSTAŁA NAZWA ZAKŁADU na

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI I NAPRAW
URZĄDZEŃ POŻARNICZYCH S U P O N

ZAKŁAD NR 12, 60-367 POZNAN, ul. Norwida 14

III

III

HI
III

Sprzedam nowy mikro­
fon estradowo - studyjny 
„Shure” Dynamik Model 
546. Tel. 628-75, lub Po­
znań _ Osiedle Jagielloń­
skie 61 m. 8, Dąbrowska.

3514 6g

Sprzedam pelisę męską 
(duży rozmiar) oraz ubra 
nia. Tel. 33-30-37 . 35032®

Pan poszukuje samodziel 
nego pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34911g.

& Nieruchomości
Kupię domek jednoro­
dzinny na przedmieściu 
lub okolicy Poznania, w 
stanie surowym, do 350 
tys. zł. Szczegółowe ofer­
ty kierować: Hoppel, ul. 
Andrzejewskiego 5 —
Górczyn. 34472g

Do zaprowadzonej hodow 
li zwierząt laboratoryj­
nych przyjmę wspólnika, 
lub oddam w dzierżawę, 
oraz oddam w dzierżawę 
kurnik na 100 kur (możli­
wość powiększenia), orzy 
trasie Poznań — Gniezno 
— 18 km od Poznania. O-

telefon 573-51 telex nr

ferty „Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 34694g.

III

III

III

nr konta bankowego NBP VI Oddział 
nr 63063-1919

Dotychczasowy profil usług i produkcji jak i

0412320
Poznań III
obecny sposób

składania zleceń i zamówień w zakresie usług i dostaw
wyrobów lub robót inwestycyjnych nie ulega zmianom.

548-K1

III

III

35089®

Sprzedam łóżka, nocne sto 
liki, bieliżniarkę. Smocho 
wice, ul. Lubowska 31. od

W głębokim smutku i żalu zawiadamiamy, że 
dnia 18 stycznia 1976 r. zmarła nasza najuko­
chańsza matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 78

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 stycznia 
1976 r. zasnęła w Bogu nasza ukochana majna, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 81

FELICJA NAMYSŁ
z d. Pieczyńska

godz. 17.

IGNACY STRZYKAŁA

Swarzędz, ul. Dworcowa J3 m. 1.
głębokim smutku pogrążonaW

MAKSYMILIAN DUDA

W głębokim smutku pogrążona Tarnowo Podgórne, ul. Szkolna 6.

36400"

WALENTY SAMMLER

Ul. Małeckiego 1 m. 8.

HELENA SŁOMIŃSKAW46-

Dnia 18 stycznia 1976 r. zmarł

Pogrzeb odbył 
na cmentarzu w

Pogrzeb 1 msza żałobna odbędzie się dnia 21 
bm. o godz. 13 w kościele św. Wita w Rogoźnie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 16 stycznia 
1976 r. zmarł nagle, przeżywszy 75 lat, opatrzo­
ny’ Sakramentami św., najdroższy mąż, ojciec, 
teść, brat, szwagier i dziadziuś, śp.

się dnia 19 bm. o godz. 13.15 
Rożnowie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 8.40 na cmentarzu na Junikowie.

t W dniu 20 stycznia 1976 r. zmarła
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Kantaka 8/9 m. M.

30263®

JÓZEFA RATAJCZAK 
z domu Krawczyk 
członek ZBoWiD

W głębokim smutku pogrążony 
syn z rodziną

tDnia 18 stycznia 1976 roku po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zakończył swe praco­
wite, pełne poświęcenia życie, namaszczony Ole­

jami św., mój najdroższy mąż. nasz najukochań­
szy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śj?.

STANISŁAW SZCZEPAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 13.45 

w Swarzędzu na cmentarzu przy ul. Poznań­
skiej.

W głębokim smutku pogrążana 
żona z rodziną

3«306g

tDnia 20 stycznia 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 57, 

nasz kochany mąż, ojciec, teść, brat, szwagier, 
wujek i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 ban. o godz. 14 
w Tarnowie Podgórnym.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

3«434g
35

JAN OKUPNIK
rencista, zasłużony i ceniony pracownik nasze­
go przedsiębiorstwa.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

składają:

Dyrekcja — Rada Robotnicza 
Rada Zakładowa oraz współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 1

100-K3

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
J9 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu nasza uko-

chana matka, teściowa

MARIANNA
Pogrzeb odbędzie się

i babcia

JAWORSKA

na cmentarzu na Miłostowie.
dnia 32 bm. o godz. 14

W smutku pogrążona

Ul. Główna 70 m. 1. »fi310g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 stycznia 1976 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK ANTONIEWSKI
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm.
o godz. 14 na cmentarzu w Kiekrzu.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną

Dom żałoby: Kiekrz, Poznańska 16.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
17 stycznia 1976 r. zasnął w Bogu nasz 

droższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek

dnia 
naj-

bm.

W smutku pogrążona

z domu Antkowiak

tW głębokim smutku 1 żalu zawiadamiamy, 
że dnia 19 stycznia 1976 r. po ciężkich cier­

pieniach zakończył w wieku 75 lat swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, nasz ukocha­
ny brat, szwagier i wujek

MARCIN BARANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 32 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

364<52g

3«W2g

3es«og

36349g

3®44g

363S7g

roku zmarł w Bath —

W smutku pogrążona 
siostra z mężem i rodziną

Ul. Gnieźnieńska 19 m. 9, 
dawniej Powidzka 20.

tW dniu 18 stycznia 1976 r. zasnęła w Panu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza droga 

matka, żona, teściowa, siostra i babcia

GENOWEFA PIGLASOWA
z d. Martinek

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Dom żałoby: ul. Kobylińska 1 przy Nizinnei.
36373

tDnia 18 stycznia 1976 roku zmarł. opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 64

CZESŁAW PERZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 13.30 

na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.
W smutku pogrążona

żona t rodziną
Os. Kosmonautów 7 m. 11.

tDnia 16 stycznia 1976 r. odeszła cd nas na 
zawsze ukochana mama, babcia, prababcia, 
teściowa, przeżywszy lat 83

ELŻBIETA LEŚNIK
z domu Węcławik

Córki i syn

Pogrzeb odbędzie się dnia 32 bm. o godz. M) 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. H.55 
na cmentarzu junikowskim.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 stycznia 1976 r. zmarła

W smutku pogrążona

KAZIMIERA RADLICKA
z domu Grześkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bon. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

tPo długiej i ciężkiej chorobie zmarła dnia
19 stycznia 1976 r. nasza najukochańsza ma­

ma, teściowa i babunia, przeżywszy lat 76

WŁADYSŁAWA KOWALCZYK
Pogrzeb odbędzie się drwa 32 bm. o godz. H 

na Miłostowie.

rai

W smutku pogrążeni 
syn i córka z rodziną 

36477g

Stroskana

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
18 stycznia 1976 r. zmarł ukochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek

STEFAN KANIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. M.30 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Wspólna 58 m. 2. 36319g
0?

Ul. R<x»eveMa 8 m. 5.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 stycznia 1978 r. zasnęła w Bogu po pra­

cowitym życiu, przeżywszy lat 96. nasza naj­
ukochańsza mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

JADWIGA BRUSSY
z domu Pawlak

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 13 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 stycznia 1976 r. zmarła w Panu, przeżyw­

szy lat 7>3, nasza wieloletnia gospodyni i przy­
jaciel — człowiek zacny i pracowity, śp.

JÓZEFA ŁUKASZEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 32 bm. o godz. 11 

w Górce Duchownej.

W smutku pogrążeni

Wojnerowiczowie z rodziną

Ul. Libelta 31 m. 1. .W74g

Ul. Findera 81 m. 1.

Dnia 27 grudnia 1975 
Wielka Brytania, śp.

FRANCISZEK
powstaniec

MROCZYNSKI
wielkopolski,

żołnierz Samodzielnej Brygady Strzelców Kar­
packich, obrońca Tobruku, 

odznaczony Africa Star i in. odznaczeniami,
o czym zawiadamia

RODZINA
__________ ___________________________________9Ó-K3
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Środo

Agnieszki
Jarosława

Słońce: 7.37—16.66

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański.

MUZYCZNY — g. 19 „Ruletka 
serc”.

POLSKI — g. 19 „Wesele”.
NOWY 

grosze”.
LALKI

g. 19 „Opera za trzy

przedst. zamkn.
i AKTORA

■■i multa »■! ii n —। hi

KDF MUZA — g. 10, 12
zamkn., g. 15.30,

— s.
„Samotny

aetektyw McQ” (USA 15 1.), g. 20 
„Dyskretny urok burżuazji” (fr. 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 11 „Flip ł
Flap Legii Cudzoziemskiej’
(USA b.o.), g. 19.30 „Mrożony pep- 
permint’’ (hiszp. 18 1.).

APOLLO — g. 10, s. zamkn. 
12.30, 15 „Tomek Sawyer” (USA 
b.o.), 17.30, 20 „Papierowy księ­
życ” (USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15 „Za­
głada Japonii” (jap. 15 1.).

GONG — g. 10. 12, 14. 16, 18, 23 
„Niezwykłe przygody Włochów w 
Rosji” (radz.-wł, b.o.).

GRUNWALD — g. 16.30 „Noce i 
dnie” (poi. 15 1.), — cz. I, g. 19.30 
— cz. II.

GWIAZDA — g. 10. 12. 14, 16, 18 
„Aresztuję cię przyjacielu” (ang. 
15 1.), g. 20 „Zaproszona” (fr. 15
L).

KOSMOS — g. 17.30 
szczęścia” (czech. b.o.), 
tomia miłości” (poi. 15

MALTA — g. 16, 18, 
Bororo” (czech. b.o.).

MINIATURKA — g.
19.30 „Piosenkarka z

„Horoskop 
g. 30 „Ana

M 5rAkcja

(jug. 18 1.). 
OSIEDLE

15.30, 17.30, 
Tawerny”

g- 16.
przygląda się” (wł.. 15 

PANCERNIAK —

19 „Policja

g. 17. 19.30
„Nieuchwytny morderca’’ (wL 
1.1.

BIALTO — g. 10, 12, 14. 18, 18, 
„Dwaj ludzie z miasta” (fr.-wł.

18

20
15

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17.
19.30 „Żyć razem” (fr. 18 1.),

TĘCZA - 
b.o.), g. 19 

WARTA

g. 17 „Gappa” (jap. 
.Eolomea” (NRD b.o.).

g. 10, 16 „Gappa”
(jap. b.o.). g. 12. 14. 18, 20 „Jak 
zdobyć prawo jazdy” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Tajemnice rę- 
ko-pisu” (radź. b.o.).

WILDA — g. 10. 12.30, 75.38, 18, 
59.15 „Patt Garret i BiHy Kid” 
(USA 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, ISIS
,Na krańcu świata” (aust.
FOTOPLASTTKON 

„Uroki Capri”.
g.

1« l.k 
13—10

ZOO ul. Krańcowa i ul. 
rzyniecka g. 9—16.

Zwie-

■tai

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2, 
okulistyka, neurologia — ul. Walki
Młodych 7, 

Wojewódzka 
Ratunkowego

Stacja Pogotowia

Chełmońskiego 20
Poznaniu, ul.
- tel. 6G-00-66;

nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie — tel. 63-735; 
pad ki uliczne i w miejscach 
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. 
stacja położn.-ginekologiczną, 
Jackowskiego 41, tel. 419-268;

po- 
wy- 
pu-

teł. 
,tel. 
Pod 

ul. 
ul.

Kościuszki 103, tel, 544-44: Luboń, 
tel. 99 1 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 928 czynny 
całą dobę (al. Marcinkowskiego) 
dyżurują lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwykowe 
go i chorób społecznych tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/109, Główna 53,
Mickiewicza 
Kórnicka 24, 
ka 18, al. 
(całą dobę).

22. Mazowiecka 12, 
Słowiańska. Starołęc 
Marcinkowskiego 11

PROGltAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 3.35 Opolskie propozy­
cje muzyczne; 9.05 Na białych i 
czarnych klawiszach; 9.39 Moskwa 
z melodią i piosenką; 9.45 Śpiewa 
„Mazowsze”; 10.98 Dedykacje mu* 
zyczne dzieciom; 10.30 „Wpisani w 
Giewont” — fragm. 17; 10.40 Lek 
syken jazzu; 11 Refleksy; 11.05 Nie 
tylko ola kierowców; 11.12 Mozai­
ka melodii polskich z Bydgoszczy; 
11.30 Rzeszów na muzycznej ante­
nie; 12.25 Rzeszów na muzycznej 
antenie; 13 iPrzed festiwalem 
„Old Jazz Meeting 7G”; 13.15 O 
zdrowiu dla zdrowia; 13.30 Kata­
log wydawniczy; 13.35 Pieśni i 
przyśpiewki weselne z różnych re 
gionów Polski; 14 Muzyka baleto­
wa; 14.20 Sport to zdrowie; 14.25 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Operetka, jej twór­
cy i wykonawcy: 16.06 U przyja­
ciół; 16.11 Propozycje d<> Listy 
Przebojów: 16.30 Aktualności kul­
turalne; 16.35 Muzyczne nowości 
z Hawany; 17 Radiokurier; 17.20 
Parada polskiej piosenki; 18 Mu­
zyka i Aktualności: 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców; 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Polskie zespoły 
jazzowe; 20.05 Naukowcy rolni­
kom; 20.20 Rytm i piosenka; 21.05
Kronika sportowa komunikat
Totalizatora Sportowego; 21.18 Kon

STRONA
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Szybko i higienicznie Przy Dziekańskiej — najnowocześniej

Pełna automatyzacja

w przemyśle spożywczym

Ha zdjęciu: fragment montażu urządzeń tunelowych do mycia o-
pakowań szklanych.

Fot. — H. Kamza

Komputery zamiast praczek
Budowę największego prał 

niczego kombinatu w 
Poznaniu, który niewiele 

wspólnego ma z tradycyjny­
mi pralniami, więcej raczej z
nowoczesnym zakładem 
myślowym — ukończono 
czątku grudnia.

— Montaż maszyn i 
dzeń jest zakończony —

prze- 
w po

urzą- 
mówi

prezes „Świtu” Tadeusz Kacz­
marek, kiedy teraz odwiedza­
my pralnię przy ul. Dziekań-

POZNAŃSKI

Reprodukowane zdjęcie przed 
stawiające końcowy fragment 
montażu myjek tunelowych do 
mycia opakowań szklanych dla 
przemysłu spożywczego, pro­
dukowanych przez Poznańską 
Fabrykę Maszyn Pakujących, 
już niedługo będzie należało 
do historii, bowiem produkcja 
tego typu maszyn dobiega koń­
ca.

Jeszcze w bieżącym roku, 
na taśmy fabryki wejdzie nowy 
model tego urządzenia. Jest to 
myjnia w pełni zautomatyzo­
wana o wydajności 3 do 4 500 
butelek na godzinę (zależnie od 
rodzaju butelki). Maszyna sa­
ma wyładowuje umyte naczy­
nia. automatycznie pobierając

Uczniowie 
patronowi szkoły

Państwowa Podstawowa
Szkoła Muzyczna nr 2 przy ul. 
Bydgoskiej nosi imię wybitne 
go poznańskiego kompozytora 
i pedagoga Tadeusza Szeligów 
skiego. W związku z 13 roczni­
cą śmierci wielkiego artysty, 
która przypadła przed paroma 
dniami, uczniowie i nauczycie 
le placówki zorganizowali 
wczoraj koncert poświęcony 
twórczości Patrona.

Licznie zgromadzona publicz 
ność zgotowała wykonawcom: 
zarówno uczniom, którzy wy­
stąpili w części pierwszej jak 
i pedagogom oraz artystom po 
znańskich scen: Marii Pawla­
czyk, Piotrowi Liszkowskiemu 
i Wandzie Jesse-Szeligowskiej, 
którzy wypełnili drugą połowę 
wieczoru — bardzo serdeczne 
przyjęcie, (wig)

do mycia brudne — dostarcza­
ne transporterem na stanowi­
sko pracy. Prototyp takiej ma­
szyny pracuje już w mleczar­
ni w Kostrzynie i jak do tej 
pory w pełni zdaje egzamin. 
Nowym urządzeniem zaintere­
sowali się już ‘Węgrzy, zama­
wiając próbną partię kilku 
maszyn.

Drugą nowością, która w 
bieżącym roku wejdzie na taś­
my fabryczne są automaty pa­
kujące butelki w opakowań’a 
zbiorcze. Urządzenie to, dla 
przykładu, pobiera z taśmy 
jednorazowo 25 butelek piwa, 
ładuje je do skrzyni, a całcść 
stawia na palecie. Czynność ta 
może być wykonana, równie 
sprawnie, w odwrotnym kie­
runku.

Wzrasta zainteresowanie no­
wymi, wysokowydajnymi „ety- 
kiec tarkami” (o wydajności 
24 000 butelek na godzinę). Za­
projektowanym i wykonanym- 
w Poznaniu urządzeniem, za­
interesowała się RFN, zakupu­
jąc pierwszą partię.

Podane nowości nie wyczer­
pują pełnej ich listy. Jest ich
sporo, a za pomyślne waraza-
nie do produkcji postępu tech­
nicznego konstruktorzy i wy­
konawcy poznańskiej fabryki 
otrzymali nagrody o łącznej 
wysokości 480 000 zł. Spośród 
wielu pozycji wyróżniających 
się ciekawymi rozwiązaniami 
wyliczyć należy: agregat do 
rozlewu mleka o wydajności
12 000 butelek na godz.. 
kieciarki” o wydajności 
24 060 butelek na godz. 
agregat do rozlewu wód

..ety- 
12 i
oraz 

gazo-
wanych, którego D-rototyo ak­
tualnie montuje się w Busku 
Zdroju, gdzie przejdzie pierw­
sze próby, (za)

Niecodzienny jubileusz ob- 
» chodzili państwo Józefa i 

Franciszek Klójowie zamieszka­
li w Poznaniu przy ul. Granicz­
nej 11. 65 lat temu stanęli na 
ślubnym kobiercu. Wychowali 5 
dzieci, a doczekali się 24 wnu­
ków i aż 40 prawnuków. Jubila­
tom złożyli wizytę przedstawicie­
le Urzędu Stanu Cywilnego z ser 
decznymi życzeniami zdrowia. 
Obdarowali ich także upomin­
kiem oraz kwiatami, (a)

Miłą uroczystość przygotowa 
li uczniowie Szkoły Pod­

stawowej nr 19 w Poznaniu z o- 
kazji Dnia Babci. W świetlicy 
szkoły odbyło się spotkanie z So 
lenizantkami, a dzieci przedsta­
wiły okolicznościowy program ar 
tystyczny, wręczając także Bab­
ciom kolorowe laurki, (res)

W ostatnim czasie sporo pi- 
szemy o znanych arty­

stach i zespołach rozrywkowych 
zapraszanych przez poznańską 
„Estradę” do naszego miasta. 
Warto jednak odnotować, że rów 
nież soliści i zespoły działające 
pod patronatem tej instytucji czę 
sto reprezentują Poznań i Pol­
skę poza granicami kraju. Aktual 
nie np. tournee po Bułgarii od­
bywa grupa „Andrzej i Eliza”, w 
Budziszynie (NRD) nagrywa au­
dycję dla tamtejszej TV Urszula 
Sipińska, a w Pradze koncertu­
je Tadeusz Woźniak, (wig)

Pracownicy Poznańskiej Fa­
bryki Maszyn Żniwnych, 

przechodząc na emeryturę utrzy 
mują ścisłe kontakty ze swym by 
łym zakładem. Szczególnie mi­
łym tego przejawem jest trady­
cyjne spotkanie noworoczne. W 
minionym — uczestniczyło około 
300 osób; m. in. obejrzano wy­
stępy artystów Teatru Muzyczne­
go.

Jedna z najstarszych miesz 
kanek woj. poznańskiego 

— Maria Lehman ze Złotkowa 
(gmina Suchy Las) kończy wła­
śnie 102 rok życia. Mimo sędzi­
wego wieku, czuje się dobrze. 
Wychowała 4 córki i 10 synów, 
doczekała się 43 wnucząt, 58 
prawnucząt i 3 praprawnucząt!

(bop)

skiej. Czekamy tylko na do­
pływ pary. Wtedy będzie moż 
na rozpocząć rozruch techno- 
logiczny, sprawdzić urządze­
nia w działaniu.

Zakład ten posiada dwie 
jakby linie produkcyjne.

Ciąg pierwszy składa się z 
2 holenderskich pralek — wi­
rówek. W większej — jednora 
zowo pierze się 260 kilogra­
mów bielizny, w mniejszej — 
100 kg. Wyprana — wędruje 
potem do specjalnych urzą­
dzeń, gdzie podmuchem gorą­
cego powietrza jest „roztrząsa 
na” i już łatwo daje się prze­
nieść do suszarek. Stamtąd 
albo na automatyczny magiel 
(bielizna pościelowa), albo na 
urządzenia do prasowania (ki­
tle, koszule itp.).

Druga linia należy do najno 
wocześniejszych. Takie urzą­
dzenie, jakie tu będzie praco­
wało, z państw należących do 
RWPG posiada tylko Związek 
Radziecki; zakupiono je zaraz 
po zakończeniu wystawy w 
Moskwie. Maszyna ta oparta 
na pracy komputera 4 genera 
cji, a wyprodukowana przez 
RFN nie ma tradycyjnego bęh 
na wirującego. Prana bielizna 
jest nieruchoma, wisi w spec­
jalnych woreczkach — rucho­
me są tylko prądy wody i śród 
ków piorących. Pranie jest 
ściśle zaprogramowane. Opra­
cowano pięć różnych progra­
mów w zależności od stopnia 
zabrudzenia bielizny i od jej 
rodzaju. Wyznaczają one ści­
śle temperaturę, ciśnienie, ja- 
keść środków piorących itp. 
Nie może być tu mowy o ja­
kichkolwiek niedociągnięciach, 
automat nie daje się oszukać. 
Jest więc odpowiednia roz­
dzielnia środków piorących i 
urządzenia zmiękczające wodę.

Uzupełnieniem tej linii jest 
duży, również zautomatyzowa 
ny magiel. Dzięki zastosowa­
niu fotokomórki bielizna jest 
zaraz odpowiednio składana. 
Ale program przewiduje znor­
malizowane rozmiary naszych 
pościeli i prześcióradeł. Gdy 
więc trafią się inne, trzeba 
składać ręcznie, bo fotokomór

ka, jak mówią na Dziekań­
skiej, „dostaje bzika”.

Tyle — hale pralnicze na 
pierwszej kondygnacji budyn­
ku przy ulicy Dziekańskiej. 
Na piętrze natomiast przygo­
towano dla pracowników część 
specjalną: łaźnie, szatnie, ja­
dalnię, świetlice, a także od-
powiednie zaplecze, 
część technologiczną 
torium.

Kombinat zacznie

magazyn, 
i labora-

pracę już
niedługo. Jednak nie znaczy 
to, że w jakiś zasadniczy spo­
sób zostały rozwiązane próbie 
my usług pralniczych. Wiele 
zakładów bowiem jest starych, 
mało wydajnych i szkodliwych 
dla środowiska. Te stopniowo 
trzeba likwidować. Już teraz 
wiadomo, że dla zaspokojenia 
potrzeb całego województwa 
poznańskiego (bo na tym tere­
nie działa spółdzielnia „Świt”) 
trzeba myśleć o budowie ko­
lejnego kombinatu o mocy 
trzykrotnie większej, niż ten 
przy ulicy Dziekańskiej. Pro­
jektuje się, że powstanie on w 
Koziegłowach, (len)

UBU]
© Ostatnio nie wiemy z jakie­

go powodu otrzymujemy przesył­
ki pocztowe w godzinach wieczór
nych. Doręczyciel 
tego wytłumaczyć 
kańcy domu z ul.

© Od dłuższego 
się lampa na ul.

nie umie nam 
— piszą miesz 
Strzeleckiej 45. 
czasu nie pali 
N a r am owi ckie j

tonie w ciemnościach Park 
Marcinkowskiego, ciemno jest 
na ul. Umińskiego.

© Na zapleczu posesji przy
Dąbrowskiego 
kilka garaży.

100 znajduje się
Dachy niektórych

wyglądają jak wielkie wysypisko 
śmieci. Od jesieni uh. roku nie 
oczyszczono dachów.

INFORMUJEMY
Dzisiaj © Godz. 16 w sali

XVIII Collegium Minus wykład 
prof. dr. W. Jaśkiewicza nt. „Za­
sady prawa pracy i ich rola w 
kształtowaniu treści norm Kodek­
su Pracy”. @ Godz. 18 — w sali 
PTPN (Mielżyńskiego 27/29) odczyt

Majewicra zakresie stu-

cert chopinowski;
„Alibąbki’ 
flocie” —

22.30
22.20 Śpiewają 

.Uczeni w aneg
Henryk Schliemann, ar-

cheolog; 22.45 Muzyczny kącik 
wspomnień; 23.10 Korespondencja 
z zagranicy; 23.15 Konc. symf. mu 
zyki polskiej.

Wiadomości: C.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
8, 9, 19, 12.65, 15, IG, 19, UJ, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 My 76; 8.45 
Muzyka spod strzechy — region 
tarnowski; 9 Sonaty triowe G. F. 
Haendla gra „Ars Rediviva”; 10 
Pytania „Wspomnienie” opow.; 
lfi.30 Koncert muzyki operowej — 
W. A. Mozart — Giuseppe Verdi; 
11 Wczesne symf. F. Mendelssoh- 
na-Bartho!dy’ego; 11.35 Od Tatr 
do Bałtyku; 12.05 Czas dobrych 
gpspodarzy z Poznania; 12.25 An­
tykwariat: „Wesoła Rzeczpospoli­
ta’’ — gawęda; 12.45 Muz. baleto­
wa i operowa; 13 J. Brahms: Wa­
riacje na temat Haendla: 13.35 Ze 
wsi i o wsi: 13.50 Zespoły wokal­
ne; 14.19 Więcej, lepiej, taniej; 
14>25 Muzyka kompozytorów „Gru 
py sześciu”; 15 Radiofcrid; 15.40 
Konc, solistów; 16.10 Moda i pio­
senka; 16.30 Fragm. operetek A. 
Sullivana; 16.40 Magazyn informa 
cyjny t Bydgoszczy; 16.50 Radio- 
express z Poznania; 17 Muzyka Da 
lokiego Wschodu — Japonia; 17.20
Rep.
stwo”:

literacki pt. „Macierzyń-
17.40 „Prądy i poglądy” —

Anarchizm klasyczny i współczes­
ny; 17.55 C. Saeint-Saens: 2 Sym­
fonią; 18.40 Pod skrzydłami Herme 
sa — magazyn handlu wewnętrz-
nego; 19 Gitara 
mistrzowie; 19.30 
dió Współczesne, 
mierę Roku 1975: 
Gra D. Szafran 
21 Zespół „The

klasyczna i jej 
Teatr PR — Stu 
Wybieramy Pre 

„Dowódca”; 20.20 
— wiolonczela: 
Kings Singers”

śpiewa renesansowe pieśni i ma­
drygały; 21.50 Utwory E. Browna; 
22 Magazyn studencki; 23 Muzy-
ka klasyczna; 23.35 
świecie; 23.40 J. S. 
Suita Angielska.

Wiadomości: ' 
6.36, 11.39, 18.39,

4.38,

Co słychać w 
Bach: Trzecia

5.39, 6.38, 7.39,
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.65 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 8.30 Co 
kt* łuhŁ; > „JPwnrna B* — ®dc- 4?

9.10 J. Baez na festiwalu New­
port 72; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 A. 
Vivaldi — Konc. na skrzypce i 
ork.; 10.15 Piosenki z Rio śpiewa 
E. Pittman; 10.35 Nowe nagrania 
Studia Jazzowego PR; 11 Zycie ro 
dzinne — magazyn; 11.30 Soul 
w stylu sweet; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Na wschód od Edenu” — ode. 17; 
14 Symf. F. Schuberta gra Ork. 
Symf. Filharmonii Drezdeńskiej — 
dyr. W. Sawaliisch — VIII Symf. 
h-moll „Niedokończona”; 14.40 
Piosenki Georgesa Moustaki; 15.10 
Musica Antigua Europae Orienta- 
lis — zes _ł Gaudeamus z Konser­
watorium w Bukareszcie; 15.30 Her 
batka przy samowarze; 15.50 
„Airo-blues” zespołu Extra Bali; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
1G.10 Melodie z włoskich filmów; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Jabłko spada nie 
daleko — rep.; 13 Muzykobranie; 
18,30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Aktualności muz. z Paryża; 19 
Pow. w wyd. dźw.: „Wielkie wy­
grane”; 19.35 Opera G. Verdiego: 
„Rigoletto”; 19.15 „Panna B” — 
ode. 5; 29 Fonoteka XX wieku;
20.40 Zespół SBB; 20.50 „Gość” — 
słuch.; 21.35 Powracający temat — 
„Będę czekać na ciebie”; 22.08 
Śpiewa Led Zeppelin; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — problemy — 
magazyn; 23 Interpretacje poezji; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 śpiewa 
Ray Charles.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 19.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Poznańskie zesp. muz.; 
11 Dla kl. III lic. (jęz. polski); 
11.30 Muzyka operowa; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z radiowej fonoteki; 13.59 
Dla kl. I lic. (jęz .polski); 14.25 Ra 
diowy Tygodnik Kulturalny; 15.05 
Portret słowem malowany; 15.35 
Dyskusja filmowa; 15.55 Aktual­
ności kulturalne; 16.05 Utwory K. 
Szymanowskiego; 16.40 Słuchacze 
piszą — my odpowiadamy; 16.50 
Radioexpress; 17 Śpiewa U. Sipiń­
ska; 17.15 Aud. dokum.; 17.45 Ma­
gazyn dla kobiet; 18 Artyści Po­
znania na estradzie i poza estra­
dą; K.25 „O zdrowie człowieka”;

18.40 „Postawy i wzory” — Awans; 
19 „Ekonomia na co dzień”; 19.15 
Język hiszpański; 19.30 „Trubadur” 
— opera (stereo); 22.15 „Tajemnice 
materii” — Czy zabraknie nam 
paliwa — skąd się bierzę ropa naf 
towa?; 22.30 Karnawałowe rytmy.

TEŁHNina 1
PROGRAM I: 6 — TTR — Mate­

matyka — Lekcja powt. sem. IV — 
Rozwiązywanie zadań; 6.30 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa — sem. 
IV — Powtórzenie wiądom. i przy­
gotowanie do egzaminu; 7.30 — Z 
cyklu: „W drodze do nowego” — 
Przemysłowa technika produkcji 
baraniny. Wykład dr. Janusza Cisz 
kowskiego; 9 — „Teleferie”; 10 — 
„Dni zdrady” — ode. czechosł. fil­
mu fab. (kol.); 15.50 — NURY — 
Matematyka — Pojęcie ilorazu, 
dzielenie z resztą (cz. III). Wykład 
dr. Heleny Siwek; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — ..Obiektyw”; 17

Bal Prasy 
w stylu „retro“

Tym razem pod znakiem 
„retro” przebiegać będzie tra 
dycyjny, reprezentacyjny Bal 
Prasy, organizowany przez 
Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich, Oddział w Pozna­
niu.

Ci Czytelnicy, którzy wraz 
z nami zamierzają spędzić so 
botnią noc 7 lutego br. w sa 
lach „Adrii”, proszeni są o 
możliwie spieszne wykupienie 
kart wstępu w sekretariacie 
SDP przy ul. Grunwaldzkiej 
19, pokój 24 (telefon 600-41, 
wewn. 149), codziennie od 12 
do 16, w soboty do 14.

Atrakcji, jak zwykle wiele, 
liczba miejsc — ograniczona, 

(na)

diów kontrastywnych polsko-jappń 
skich”.

© W pobliżu Turku w woj. ko­
nińskim zderzył się wczoraj samo­
chód osobowy z ciężarówką. 2 oso­
by zginęły, natomiast 5 osób, u 
których stwierdzono ciężkie obra­
żenia, przewieziono do szpitala w 
Turku.

® Na ul. Głogowskie;! w Pozna 
niu zginął wczoraj 67-letni Ta­
deusz C., który przechodząc nie­
ostrożnie przez jezdnię wpadł pod 
ciężarówkę.

© U zbiegu ulic Dzierżyńskiego 
i Marchlewskiego zestal potrąco­
ny przez samochód Franciszek J. 
Pieszy odniósł obrażenia i prze­
wieziono go do szpitala. Podobny 
wypadek zanotowano na skrzyżo­
waniu ul. Czerwone! Armii i al. 
Marcinkowskiego, gdzie samochód 
potrącił staruszkę, (b)

V Festiwal Widowisk
wych dla Dzieci: 
„Pietrek Niebieski”, 
nip Teatru lalek ,

Gyuia
Lalko- 
Urban

Przedstawie- 
,Banialuka” w

Bielsku-Białej; 18 — Losowanie Ma
łego Lotka; 18.20 .Rossini bez
aureoli” — program słowno-mu­
zyczny; 18.45 — Spotkania z medy-
cyną — „Mózg i życie
branoc (kol.) 
(kol.); 29.15 - 
we; 20.25 —

19.30
19.20 — Do 

Dziennik
- Wiadomości sporto- 
,Dni zdrady” — cz. II

czechosł. filmu fab. fkol.); 21.55
„Listy i polityka” (kol.); 22.25
Dziennik (kol.); 22.40 Reklama.

PROGRAM II: IG.20 — Język fran 
cuski — L kurs I stopnia; 16.55 
— „Tylko dla zastępowych”; 17.25 
— „Decyzje piętnastolatka”; 18 — 
„Tatry” — film CSRS; 18.15 — 
„Odwiedziny o zmierzchu” — film 
p odukcji Telewizji Polskiej; 19 — 
..Bać się komputera”- 19.20 — Do-
brance (kol.); 19.30 Dziennik;
20.15 — Wiadoińości sportowe; 20.25 
— Z cyklu: Z ludowej szkatuły —
„U Maśpiaków na Po: halu”
Morskie ogniwa .Anglia’

21 — 
21.30

— „24 godziny”; 21.49. — „Tawerna 
pod Różą Wiatrów”; 22.10 — „Miej 
sce odbicia” — reportaż (kol.); 
22.40 — NURT — Psychologia; 23.’0 
— Język angi-elsl.ł — pewtóraenle 
Ł. 14 kursu podstawowego.

Co kto wiedzieć powinien
Różnie reaguje personel sklepowy i placówek gastrono- 

mtcznych na pytania klientów. W zdecydowanej więk­
szości odpowiedzi są grzeczne i wyczerpujące, to zna­

czy także, z których klienci dowiadują się, kiedy ewentual­
nie nadejdzie poszukiwany przez nich towar.

Zdarza się jednak, że personel udziela dziwnych wujaśnień, 
wprowadzających w zdumienie klienta. Właśnie w taki spo­
sób poinformowana została pod koniec ubiegłego tygodnia 
nasza czytelniczka p. Małgorzata T. (nazwisko i adres znane 
redakcji) w barze kawowym „Promyk” przy ul. Ściegien­
nego narożnik ul. Pogodnej. W placówce tej sprzedaje się 
także ciasta „na wynos”. Czytelniczka miała akurat apetyt 
na pączka. Niestety, nie było ich. Na pytanie dlaczego — 
usłyszała, ze pączków nie ma i nie będzie, bo gastronomia 
ich nie „produkuje”. A jeśli znajdują się w sprzedaży to tut­
ko vj Sylwestra, „tłusty czwartek” lub z podobnych okazji. 
A w ogóle, jak poinformowała sprzedawczyni, to im (komu?) 
nie opłaca się wypiekać.

Wyjaśnienie zaskoczyło naszą czytelniczkę, bo wiedząc jak 
się wypieku pączki, sądziła że to mniej skomplikowane od 
np. wypieku ciastek z kremem, których jest pod dostatkiem.

Zawiedziona i zdezorientowana podzieliła się z nami swo­
imi wątpiiwościam.i. My z kolei zwróciliśmy się po wyjaś­
nienie do dyrekcji Przedsiębiorstwa Przemysłu Gastrs^-^- 
micznego, Cddział Restauracji i Kawiarń. I co się okazało? 
Przyczyną niedostatku pączków (bo w ogóle to przecież się 
je wypieka) nie jest bynajmniej nieopłacalność ani brak po­
pytu. Ama-orów tego przysmaku jest duto, ale ograniczone 
są możliwości ich „prcdukcji,\ W Poznaniu tylko jedna pra­
cownia cukiernicza („Bajka” przy ul. R.atajczaką) zajmuje 
się wypiekiem pączków. W innych pracowniach, które miesz­
czą się w otoczeniu dormóuj, nie można „produkować” tego 
przysmaku ze względu na przenikanie zapachów do miesz­
kań. Taka jest prawda, którą powinien znać personel baru 
kawowego „Promyk”, a nie decydować za dyrekcję PPG, co 
jest opłacalne lub nie., (a.)


